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le de France” wraca do kraju. 


z wielkiej chmury jeden grzmot i kapuśniaczek słodko - kwaśnych słówek. 


Francuzi opowiadają sobie następu- 
jącą bajeczkę: ' Dobra wróżka na prośbę 
dwojga biedaków zjawiła się przed ni- 
mi i obiecała spełnić ich trzy życzenia. 
Żona, której myśl krążyła koło kolacji 
z niekraszonych ziemniaków, wykrzy- 
knęła radośnie po odejściu wróżki: Ach, 
gdybyśmy tak mieli dwa metry kiełba- 
sy!! Zaszumiało, zahuczało i kiełbasa 
się zjawiła. Jedno życzenie- zostało 
zmarnowane. Rozumiejąc to mąż prze- 
klal żonę: Niech ci ta kiełbasa do nosa 
przyrośnie!! W takiej sytuacji łatwo 
przewidzieć trzecie życzenie biedaków: 
Poprosili wróżkę, aby uwolniła nos pię- 
kniejszej połowy tego stadła od kiełba- 
sianej ozdoby, 


Morał tej bajeczki jest bardzo prosty. 
Najpiękniejsza okazja w ręce ludzi głu- 
pich i złych redukuje się niemal do 
zera. Takim nie pomoże nawet wróżka. 
Z olbrzymich możliwości zostanie im 
kawał kiełbasy, po której zjedzeniu bę- 
dą tacy sami biedni jak byli i tacy sami 
głupi! 


Stany Zjednoczone razem z Francją 
— to potęga, jakiej nie widziały dzieje. 
Hoover miał przed sobą niemal nie- 
ograniczone możliwości. W. praktyce 
„okazało się, że nie potrafi nawet zabez- 
pieczyć swych ności przed atakami po- 
litycznych półgłówków w rodzaju Bo- 
raha, Wielka okazja została zmarno- 
wana. Delegacja francuska kosztem 400 
tysięcy franków przejechała się do A- 
meryki, w celu wysłuchania inperty- 
nencyj. Została przeproszona i wraca 
do Siebie. „Ile de France“ znów się ko- 
łysze na falach Atlantyku i nie pozo- 
stawia po sobie śladu na wodnej pu- 
styni. 


Mówiono o wszystkiem, 
nie załatwiono niczego. 


Oficjalny komunikat, wydany po za- 
kończeniu rozmów Hoovera i Lavala za- 
mieszczamy w całości na innem miej- 
scu. Z pięknie ułożonych frazesów tego 
dyplomatycznego wypracowania wieje 
przerażlwa pustka. 


Sprawa międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej i, natychmiastowej re- 
dukcji zbrojek nie ruszyła z miejsca, 
jak było do przewidzenia. Hoover obie- 
cywał skreślenie wojennego długu 
Francji według skali „jeden miljon do- 
larów za jeden bataljon wojska“ a La- 
val mówił o bezpieczeństwie. . Amery- 
kanie żadnych gwarancyj w tej dziedzi- 
nie dać nie chcieli. Wyników niema 
żadnych. Konferencja rozbrojeniowa, 
przewidziana na lutego 1932 r. skończy 
się najpewniej kompletnem  niepowo- 
dzeniem. i 


Przy omawianiu ewentualności zre- 
widowania planu Younga Francuzi 
sprzeciwiali się zwołaniu nowej konfza- 
rencji. Uważają, że wentylowanie po 
raz trzeci praw Francji do odbudowy 
zniszczonych przez Niemców obszarów, 
jest absolutnie niemożliwem. Hoover, 
któremu chodzi po głowie wywołanie 
nowego cudu przy pomocy moratorjum, 
czy redukcji niemieckie świadczeń re- 
paracyjnych, uzyskał tyle, że, jak się 
wyraża komunikat, „przed wygaśnię- 


ciem mortorjum może być potrzebne 
depresji go- 
spodarczej. Rewizja planu Younga nie; 


zawarcie układu na okres 


wchodzi w rachubę. Konferencja może 
łyczyć się tylko nawego moratorjum 
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na okres przesilenia. Zwycięstwo tezy 
francuskiej nie jest w, tym wypadku 
może zupełne, jednak zadaje olbrzymi 


cios niemieckim nadziejom 
stycznym. 


Najwięcej uzyskano w "dziedzinie 
współpracy gospodarczej na polu utrzy- 
mania parytetu złotego dla dolara. 
Bank Francuski zgodził się pozostawić 
w Nowym Jorku depczyty w wysskości 
390 miljonów dolarów. Federal Reserve 
Banks spełniły odwrotnie Życzenie 
Francuzów i podniosły ' dyskonto. 
Wprawdzie run publiczności amery- 
kańskiej na banki trwa nadal jednak 
Europa zaprzestała wycofywać swe 
wkłady. Porozumienie to przeprowadził 
znakomity ekonomista Rist, wiceguber- 
nator Banku Francuskiego. Laval .z 
Hooverem zatwierdzili tylko ten układ. 

W sumie wyniki powyższe mają prze- 
raźliwie mało znaczenia. Bez. szumu 
i hałasu drogą zwykłych pertraktacyj 
dyplomatycznych możnaby było uzy- 
Manja dyploma- 
dostała nowe 


skać znacznie więcej. 


tycznego rejzenderstwa 


uderzenie po. palcach. 


rewizjoni-' 


eh 


Za kulisami Waszyngtonu. 


Prezydent Hoover był wybrany pod 
hasłem „prosperity“ — pomyśności. On 
to bowiem był przecież największym 
propagatorem racjonalizacji pracy, któ- 
ra miała dać Ameryce niesłychany 
wzrost bogactw, a dała 10 miljonów 
kezrobotnych. Hoover obiecywał wiecz- 
ną „prosperitv* i stał się jej pierwszym 
grabarzem. Na jego sumienie pada 
straszliwy grzech podtrzymywania opty- 
mizmu w chwili, gdy kryzys nadchodził 
wielkiemi i widocznemi krokami. 

Hoover jest optymistą w dalszym cią- 
gu. Chciałby zwyciężyć zły los i zreali- 
zować swe obiecanki. Pragnie w wiosen- 
nych wyborach przyszłorocznych zostać 
wybranym po raz drugi jako prezydent 
Stanów. Z dziecinnym uporem szuka 
więc sukcesem. Jak may średniowiecz- 
ny chce znałeżć cudowne  „abraka- 
dabra“, po wyrzeczeniu którego każdy 
Am?rykanin zamówi Sobie u Forda po 
dwa samachiy. 

W świetle powyższego wystąpienie 
Boraha wygląda na jakiś manewr wy- 


NI, D. M 


borċzy amerykański, który swą bezce- | niezaskwycania się. 


r 


remonjalnością i nieuczciwością uderza 
nas po głowie niczem maczugą. Cho- 
dziło w tym wypadku zapewne o głosy 


12 miljonów Niemców, zamieszkałych 
w Stanach. 
Hoover w swej książeczce zatytuło- 


wanej „Indywidualizm amerykański“ 
powiada w jednem miejscu: 

„Podczas, gdy nasz ustrój społeczny 
budujemy na zdobyczach osiąganych 
przez jednostkę, — zabezpieczamy każ- 
dej prawo równości, wobec sposobności 
życiowych aby mogła zająć takie sta- 
nowisko w społeczeństwie, do jakiego 
jej inteligencja, charakter, zdolności i 
ambicja ją upoważniają..." 

Jeżeli ktoś ma inteligencję przy orga- 
nizowaniu band przemytniczych zostaje 
Al Caponem, jeżeli ma charakter wy- 
ciskania z robotnika każdej kropli pra- 
cy w myśl zasad racjonalizacji — Z0- 
staje Fordem, jeżeli ma zdolności blufo- 
wania swych współobywateli — zasiada 
na stolcu prezydenta jak Hoover, a je- 
żeli ma ambicję Herostratesa i zdolności 
do brania łapówek od ambasady nie- 
mieckiej — jest p. Borahem, obdarzają- 
cym swą niemiecką ojczyznę z polskiej 
kieszeni, 

Zdaje się, że po okresie czeternastole- 
tniego zachwycania się Ameryką przyj- 
dzie w Europie znacznie dłuższy okres.. 

St. Równicki. 
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oskarżonych o... zamach stanu. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego '). 


Warszawa, 26. 10. Dziś o godz. 9-ej 
rano w Warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczął się największy w Polsce 
proces polityczny przeciwko b, więź- 
niom brzeskim 11-tu posłom  Centrole- 
wu, którzy organizowali Krakowski 
Kongres pod hasłem: „W obronie praw 
i wolności ludu“. 

Rozpoczynający się dzisiaj proces ma 
oświetlić wielką sprawę brzeską ze stro- 
ny politycznej. Jest godz. 9,30 stopnio- 
wo sala zaczyna się zapełniać. Pierw- 
szy z oskarżonych przybywa Dubois, 
wchodzi też Witos ze swym. obrońcą, 

| 
i 


Szurlejem, zamaszyście obciera wąsy, 


| 1) PUTEK 


| którzy zapożyczyli 


koszula bez krawata aż połyskuje swą 
białością, Ostatni zajmują ławę oskarżo- 
nych Libermann, Bagiński,- Putek i 
Kiernik. 


Kłopoły i żale 360-cu świadków. 


Przyległą salę zajmują świadkowie. 
Ogółem na rozprawę powołano jako 
świadków 360 osób ze wszystkich krań- 
ców Polski. Wielu z nich nie przyje- 
chało z powodu braku pieniędzy. Nie- 
się a np. świadek 
z Wołkowyska musiał sprzedać krowę, 


2) CIOŁKOSZ $3) MASTEK 4) Adw, STERLING | 


aby mieć za co przyjechać do Warsza- 
E Sensację sprawia list pewnego sta- 
rosty, z Wadowic, który prosi o przy- 
słanie mu przez sąd zaliczki, gdyż nie- 
ma za co przyjechać (!) Najwięcej wi- 
dzimy mundurów policyjnych, różnych 
szarż. Pozatem świadkowie, to brać ro- 
botnicza i rolnicy. Przybyli na salę 
rozpraw z walizkami i tobołkami. Wie- 
lu nie wie na co i poco zostali wezwa- 
ni, inni zaś zdążyli wszystko zapomnieć. 
Policja wciągnęła ich do protokółu i 
musieli przyjechać. 


Sprawdzanie personailji 
oskarżonych. 


Jeden mojżeszowego wyznania, jeden 
bezwyznaniowiec. „Jestem samoukiem“ 
Witos — posiadam tylko 15 mórg zie- 
mi. 4 dziennikarzy. 

Godzina 10-ta rano. Wszyscy są w na- 
prężeniu, oczekując rozprawy, Sensację 
budzi obecny na Sali Belgijczyk, socjar 
lista Brouckere, członek biura Socjali- 
stycznej Międzynarodówki, stały czło- 
nek delegacji belgijskej do Ligi Naro- 
dów i delegat na proces brzeski socja- 
listycznego „Le Peuple“. Na trzech ła- 
wach zajęli miejsca kolejno obrońcy: 
Szurlej, Nowodworski, Berenson, Lan- 
dau, Śmiarowski, Honigwill itd. itd. ° 


Godzina 10,10. Rozległ się dzwonek i: 
na salę sądową wkroczył komplet sę- 
dziów. Przewodniczy wiće-prezes Sądu 
Okręgowego sędzia Hermanowski. Jako. 
ławnicy zasiadają sędziowie: Rykaszew- 
ski, Leszczyński, pozatem czwarty sę- 
dzia Łaszkiewicz, jak sędzia zapasowy. 
Przewodniczący zapytuje czy obrona. 


-Józefa i Hondesy, 


kgłasza jakie zastrzeżenie w stosunku do 
zapasowęgo sędziego Łaszkiewicza, 

Adwokat Berenson: jest do zgodne z 
procedurą, 

Następnie sąd przystąpił do spraw- 
dzenia personalij oskarżonych. 

Pos, Lieberman podaje: lat 61, syn 
„mojżeszowego Wy- 
znania, z zawodu adwokat, żonaty, je- 
dno dziecko, majątku nie posiada, służył 
w Legjonach. 

Osk. Norbert Barlicki, wyznania augs- 
burskc - ewangelickiego, wykształcenie 
uniwersyteckie, żonaty, bezdzietny i bez 


majątku. 

Osk. Stanisław Dubois, lat 30, wyzna- 
nie rzymsko + katolickie, z zawodu 
dziennikarz, 


Osk. M. Mastek, mieszkaniec Krako- 
wa, wyznanie rzymsko-katolickie, szko- 
ła ludowa, z zawodu ślusarz, 

Ósk. A. Pragier, lat 54, wyznanie 
rzymsko-katolickie, wykształcenie uni- 


wersyteckie, PERU = enet BA. 


fesor Wolnej Wszechnicy. t 
Osk. A, Ciołkosz, lat 30; z Tarnowa. 
bezwyznaniowiec, uniwersyteckie wy- 
kształcenie, dziennikarz, bez majątku. 
Osk, Wincenty Witos, lat 57, syn 
Wojciecha ij Katarzyny, wyznanie rzym- 
sko-katolickie, szkoła ludowa, żonaty, ; 


jedno dziecko, gospodarz na 15-tu mor-| 


gach w Wierzchosławicach. 

' Osk .Eiernik, lat 51, wyznanie rzyin-| 
sko-katolickie, adwokat, żonaty, 38 dzie- 
ci, właściciel domu w Bochni. 

Osk. Bagiński, lat 40, wyznanie ewan- 
gelicko-reformowane, szkoła średnia, 
dziennikarz z zawodu, żonaty. 

Osk. Putek, Jat,38, wyznanie rzym- 
sko-katolickie, wykształcenie wyższe, 
posiada dom czynszowy i 1 hektar zie- 
mi. 

Osk. W. Sawicki, lat 33 
rzymsko-katolickie, samouk, 
zawodu, ojciec 2 dzieci. 


wyznanie 
rolnik z 


Aspirant Głównej Komendy Policji = 
protokułantem I 


Po sprawdzeniu personalij oskarżo- 
nych zabiera głos adw. Berenson, który 
imieniem ławy obrońców składa nast. 
oświądczenie: „Proszę o stwierdzenie o- 


koliczności, iż jeden z protokulantów, 


jest aspirantem policji, a nawet podko- 
misarzem i jeżeli jest to zgodne z praw- 
dą, protokułant taki jest bezpośrednim 
podwładnym Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, które aresztowało posłów, 
uwięziło ich w Brześciu i 
materjałów w tej sprawie. Protokulant 
ten nie może być objektywny (beżstron- 
ny) i należy go ze sprawy wyłączyć, 


Wśród oskarżonych ł dziennikarzy o- 
świadczenie adw, Berensona budzi zro- 
zumialą sensację. Natychmiast jednak 
zabiera głos przewodniczący Hermanow- 
ski, który stwierdza, iż pomocnik proto- 
kulanta Plejserman pracuje istotnie w 
Głównej Komendzie Policji, przy proto- 
kule jest chwilowo z powodu braku im- 
nej siły (N-z momentem przystąpienia 
do merytorycznej rozprawy zostanie 
zmieniony. Wobec takiego oświadczenia 
adw. Berenson odpowiada, że uważa 
sprawę za zlikwidowaną. 


dostarczyło | 


O godz. 10,35 przewodniczący ogłasza, 
przerwę dla sprawdzenia listy świad- 
ków. 


Sędzia Hermanówski, 


Dlaczego Warszawa a nie Kraków? 


Po przerwie zabiera głos znany ad- |fżemy, miejsce czynu jest podane niemal 


wokat Nowodworski, który stwierdza, iż 
akt oskarżenia posiada cały szereg uste- 
rek, mianowicie nie są wykazane kary- 
godne czyny oskarżonych, nie jest po- 
wiedziane, jaki udział w przygotowa- 
nym rzekomo zamachu stanu brał każ- 
dy z oskarżonych i nie wiedzą, co każ- 
dego dotyczy i przed czem się mają bro- 
nić. Prawo oskarżonych nie może być 
tu pomniejszone, każdy tylko za własne 
czyny odpowiada, bowiem niema tu 
przestępstwa zbiorowego. 

W odpowiedzi prokurator Grzybow- 
ski wskazuje na ciągłość aktu oskarże- 
nia, Wyodrębniać oskarżonych nie mo- 


na każdej karcie aktu oskarżenia. 


Drugi obrońca adw. Szuriej, któ- 
ry broni Witosa, zwraca uwagę na to, iż 
przed Kongresem Centrolewu w Krako- 
wie oskarżonym żadnej akcji przygoto- 
wawczej, zmierzającej do zamachu sta- 
nu zarzucić nie można. Dopiero Kongres 
Krakowski można uważać za jakąś ak- 
cję przygotowawczą, a że Kongres ten 
odbył się w Krakowie, dlatego też spra- 
wa ta powinna. podlegać kompetencji 
sądu krakowskiego. 

Sąd po cichej naradzie oddalił oba 
wnioski obrońców. 


Co zawiera akt oskarżenia? 
Rzekome przygotowywanie zamachu, celem usunięcia 
przemocą rządu sanacji. 


"Akt oskarżenia, który obejmuje 102 


strony pisma maszynowego w większej 


części składa się z wycinków gazet so- 
cjalistycznych, odezw stronnictwa Cen- 
trolewu, ulotek, legalnych i nielegal- 
nych, jak również obszernych zeznań 
policji z calego kraju, między innemi 
z Bvdgoszczy, Torunia i Grudziądza. 
Bardzo szeroko opisany jest przebieg i 
uchwały Kongresu Krakowskiego. Akt 
oskarżenia głosi: 


iż w okresie czasu od 1928 r. do 9 
wrzośnia 1930 r. oskarżeni posłowie 
po wzajemnem porozumieniu się i 
działając świadomie wspólnie przy- 
gotowywali zamach, którego celem 
było usunięcie przemocą członków 
Rządu, sprawującego w Polsce wła- 
dzę i zastąpienie ich przez inne oso- 
by, zresztą bez zmiany zasadniczego 
ustroju państwowego. 


(Szczegóły odczytywanego aktu oskar- 
żenia, które podaliśmy Czytelnikom już 
poprzednio — pomijamy. Red.) 


Rozłam w obozie majowym. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia pro- 
kuratura podaje, co następuje: Stron- 
nietwa lewicy i środka (centrum, będą- 


ce właściwie dopiero w stanie tworze- 


nia się — Red.) Sejmu nie odrazu jedna- 
kowo ustósunkowały się do rządów po- 
majowych. marszałka „Piłsudskiego. O 
ile bowiem Piast, Chrześcijańska Demo- 
kracja i N. P. R. zajmowały od począt- 
ku niechętne, bądź wrogie do nich sta- 
nowisko, to lewica, a więc PPS., Wyzwo- 
lenie i Stronnictwa Chłopskie zaczęły 
ustosunkowywać się do nich źle w mia- 
rę nabierania świadomości, że rządy te 
wzięły rozbrat, jak powiada akt oskar- 
żenia, z dawnemi metodami i nie idą po 
linji interesów i żądaniu poszczególnych 
panżyj. Już nazajutrz po przewrocie P. 
P. S., która sama przewrót w dużej mie- 
rze przygotowała, objęła kierownictwo 
w organizowaniu „demokracji“ w Pol- 
sce. 

Po wypowiedzeniu walki rządowi 
każde ze stronnictw opozycyjnych wy- 
stępowało samodzielnie. 


Powstanie Centrolewu. 


Dnia 14 września 1929 r. doszło do 
porozumienia między str onnictwami 0- 
pozycji. Powstaje t. zw. 'Centrolew. U- 
świadamianie mas jest pierwszym eta- 
pćm walki z rządem pomajowym. Prze- 
stają się liczyć z wszelkiemi skrupułą- 
mi natury ety cznej, jak zeznaje wice- 
minister Stamirowski, Niektór "zy „posłó- 


| szeżzytach organizacji Centrolewu, uni- 


Podprok, Rauze, 


wie posuwali się nawet tak daleko, żę 
pobudzali wprost do wystąpień czynnych 
z bronią w ręku. Tak więc najpierw sia- 
no ziarno niezadowolenia, a następnie 
nawoływano i podburzano lud na wie- 
cach i zebraniach do akcji bezpośre- 
dniej, do rewolucji. 


Prasa legalna i nielegalna. 


W dalszym ciągu uzasadnienia aktu 
oskarżenia spotykamy się z całym sto- 
sem wycinków z następujących pism: 
„Robotnika“, „Naprzodu*, „Pobudki*, 
„Woli Ludu“ i „Piasta“. Wszystkie te 
cytaty mają służyć za dowód, jak gwał- 
townie Centrolew dążył do obalenia rzą- 
du przez wywoływanie i podniecanie 
wśród czytelników nastrojów  rewołu- 
cyjnych iw konsekwencji obalenia, siłą 
rządów pomajowych, 


Osk. Lieberman na szczytach 


organizacji Centrolewu. 


Osk. Lieberman, znajdując się na 


kał wystąpień i publicznych. . Śledztwo, 
jednak ustaliło kilka wypadków prže- 
inówień jego o treści antyrządowej. 
Dnia £0 października. 1930 r. w Warsza- 
wie Lieberman wygłosił przemówienie, 
potdrzas którego twierdził: „gdzie toczo- 
ny jest bój o wolność, tama my jesteśmy, 
tam walczymy'. „W Polsce jest ducho- 
wa Bastylja — a za nią idzie Bastylja 
fizycznej przemocy, opierająca się na 
sile bagnetów*. 

W dniu 24 października 1929 r. ten- 
że Liberman mówił: „że marszałek Pił- 
sudski zdradził lud, robotnika i pań- 
stwo, doprowadzając to ostatnie do ru- 
iny i upądku, że otoczył się zgrają puł- 
kowników, którzy rządzą gwałtem“. 

W dniu 13 majpa 1930 r. obradowała 
w Krakowie Międzynarodówka górni- 
cza. Lieberman zapewnił zebranych, że 
PPS jest przeświadczoną, że zbliża się 
koniec dyktatury! „Nie uratują jej ba- 
gnety grupy pułkowników“. W końcu 
wyraził się: „Bądźcie gotowi, idziemy 
naprzód”. 


Z bombami — po władzę. 


Osk, Barlicki był? przewodniczącym 
C. K. W. P. P. S. egzekutywy. Miał mó- 
wić głośno na zebraniu: „Marszałek Pił- 
sudski odgrywa rolę jaśnie wielmożne- 
go pana, żeby go jasny piorun  trzasł. 
Do walki o władzę należy iść z bomba- 
mi". On to wraz z Pragierem prowadził 
pochód PPS w 1929 r. pod Cytadelę, 


Jak Dubois prowadził 
młodzież ? 


Osk. Dubois był członkiem Central- 
nęgo Komitetu Organizacji Młodzieży 
„Fowarzystwo Uniwersytetów Robotni- 


We Lwoiię Mastek mia? EENIA Mt 
nistrów należy: 'bić po piece: Wiec 
ten’ został, PWS 


„Nikczemna polityka”. 


Oskarżony Pragier na wiecu w War- 
szaąwie miał mówić, że marszałek Pił- 
sudski łamie Konstytucję i pogrąża 
państwo w największe nieszczęście, Ù- 
prawiając nikczemną politykę. Marsza- 
tek Piłsudski pokrywa  złodziejstwa 
swoich ministrów, Którzy defraudują 
pieniądze, (Mowa o ośmiu miljonach zło- 
tych, rez" ozy przez rząd na wybory. 
— Red.) 


Osk. Ciołkosz o trzech 
prezydentach. 


"według. aktu oskarżenia na zgroma- 


dzeniu kolejarzy 'w Tarnowie osk, Ciot- 


czych”. ©n to miał prowadzić młodzież. 


w dniu i listopada 1929 r. przez ulic 
Warszawy, która wznosiła wrogie o- 
krzyki przeciw rządowi oraz marszałko- 
wi Piłsudskiemu. On to miał podburzać 
zebranych do antyrządowych wy: stąpień 
w Białymstoku. 


„Ministrów należy bić 
bo plecach”. 
Karygodne, według aktu oskarżenia 
pr zemówienia oskarżonego Mastka wią- 


A się ściśle z Kongresem Krakow skim, 
K lórego był technicznym organizatorem. 


„Krakowie wś 


kosz mówiąc o trzech pr ezydentach 
Polski miał tak wywodzić: „Pierwszy 
został zabity, jak pies, drugiego. wype- 
dzono jak psa, trzeci slucha jak pies“. 


Wystąbienie Witosa. 


W dniu 21 kwietnia 1929 r. osk. Wi- 
tos miał rzekomo wzywać wyraźnie do 
czynnego wystąpienia: „Marszałek Pil- 
sudski do władzy doszedł po trupach, a 
z nima doszli do władzy ludzie o ciem- 
nej przesziości, z których niejeden mu- 
si siedzieć w kryminale. Przeciwko tym 
rządom trzeba wystąpić czynnie. Ču- 
dzie, którzy doszli do władzy po trupach 
dobrowolnie nie ustąpią. Trzeba będzie 
ich zepchnąć”, 


„Cygaństwa i nadużycia 
rządu” 


Osk. Kiernik, według aktu oskarże- 
nia, miał mówić w Nowym Sączu: „że 
obecny rząd, to rząd pułkowników. Mar- 
szałek Piłsudski w drodze przelewu 
krwi niewinnych ofiar doszedł do wła- 
dzy i teraz sam. cyganstw „1 nadużyć 
swoich poprzedników. się dopuszcza”, 


Rządy sanacji — kultem 
„bezprawia i gwałtu" 


y Osk Putek na.rynku, Kieparskigsyw 
d ogómego s podniecenia 
ndałomówić: „wządyssanagydne, toskuk 
bezprawia i gwałtu 'doprowadzony do 
potęgi. Czy zmiana jednych złodziei na 
drugich miała być sanacją? — Zamiast 
ulg dla ludu, oddano lud ten pod oku- 
pację głupiej, dokuczliwej:biurokracji”. 


„Wariat na czele 30-miliono- 


wego narodu". 


Osk. Bagiński miał zwołać nielegal- 
ne zebranie we wsi Gołcza i w czasie 
przemówienia miał twierdzić, że w Pol- 
ste rządzi dyktator, żę francuskie dzien- 
niki piszą artykuły p. t. „warjat na cze- 
le 30-miłjonowego narodu“, W dniu 
Kongresu był czynny w okolicach Kra- 
kowa, organizując nielegalne" pochody, 
miał nawoływać do oporu policji okrzy- 


kami „Nie bójcie się policji, niech strze- 


lają do nas, my W. ogień też pójdziemy” , 


Kongres Krakowski — 
ostatnim etapem. 


Ostatnim etapem walki z rządem, e- 
tapem uświadamiania mas robotni- 
ezych i chłopskich w celu obalenia prze- 
mocą rządu, jak podaje akt oskarżenia, 
było zwołanie przez Centrolew w dniu 
29 czerwca 30 roku w Krakowie kongre- 
su pod nazwą: „Obrony prawa i obrony 
ludu“. Tego to dnia odbył się na rynku 
Kleparskim wspólny wiec sześciu stron- 
nmictw z udziałem wielotysięcznych mas 
robotników i chłopów, gdzie ślubowano, 
że chłopi, robotnicy i inteligencja. nie 


*spoczną w walce, aż zostanie UBYPICJA 


dyktatura. 


Przygotowanie dół marszu 
na Warszawę. 


Po Kongresie, i to szczególniej wtedy, 
Centrojetw rozpoczął usilne przygotowa- 
nia do organizowania Ł zw. milicji, W. 
pracy, organizowaniu, * szkoleniu i u- 
zbrojeniu milicji przodowała PPS. Przy- 
gotowania te, według zamierzeń partji, 
miały być zakrojone na wielką skalę, 
celem zaś ich miało być zmuszenie rzą- 
du' marszałka Piłsudskiego do ustąpie- 
nia, w razie zaś, gdyby rząd ustąpić nie 
chciał — usunięcie go siłą. Organizacja 
ta uzbrojoha była nie tylko w rewolwe- 
ry, ale i granaty ręczne oraz inne ma- 
terjały wybuchowe, l 

„(Ciąg dalszy na stronie 19. 


mr" 


kresie. 


Nr. 249. 


Waszyngton, 27. 10. (PAT.) Komuni- 
kat oficjalny ogłoszony po zakończeniu 
rozmów Hoovera z Lavalem ma nastę- 
pujące brzmienie: 

„Tradycyjna przyjaźń Stanów Zjedno- 
czońych i Francji, brak jakichkolwiek 
spraw spornych pomiędzy naszymi dwo- 
ma rządami, tradycja długotrwałej 
współpracy na rzecz pokoju światowego 
czynią możliwem i wskazanem badanie 
wszechstronne licznych  problematów, 
w których oba rządy są zainteresowane. 
Pełne zaufania stosunki pomiędzy rzą- 
dami są zasadniczym elementem szyb- 
kiego porozumienia się, do którego win- 
niśmy dążyć. Podjaliśtay przypadające 
nam w udziale zadania w duchu całko- 
witej szczerości. Postępy jakie osiągnę- 
liśmy, są realne, y 


Badafiśmy całokształt położenia go- 
spodarczego świata i związane z nim 
międzynarodowe stosunki, problematy 
dotyczące obecnej konferencji w spra- 
wie rozbrojenia i redukcji zbrojeń, od- 
działywanie depresji na sprawę spłaty 
długów międzypaństwowych, zagadnie- 
nie stabilizacji międzynarodowych spo- 
sobów wymiany oraz inne kwestje go- 
spodarcze i finansowe. Szczere i serdecz- 
ne omówienie pozwoliło nam zdać sobie 
sprawę w Sposób jaknajbardziej szcze- 
gółowy o łstocie rozważanych proble- 
matów Nie zamierzaliśmy bynajmniej 
angażować naszych rządów, lecz raczej 
szukać na terenie faktów, dla każdego 
z obu krajów środków działania najbar- 
dziej skutecznego w jego własnym za- 
Jesteśmy zdęcydowani dążyć 
do tego, by konferencja w sprawie ogra- 
niczenia i redukcji zbrojeń nie pominę- 
ła wielkiej sposobności, jaka się nada- 
rza, a która potrafi spełnić to, co stano- 
wi istotne zadanie w dziedzinie mocnej 
i trwałej organizacji pokoju, 

Co do umów międzypaństwowych, to 
uznajemy, iż przed wygaśnięciem rocz- 
nego moratorjum Hoovera może być po- 


trzebne zawarcie układu na okres depre | 


sji gospodarczej „układu co do warun- 
ków, którego oba rządy czynią wszelkie 
zastrzeżenia. Inicjatywę tego porozu- 
mienia powinny podjąć mocarstwa. eu- 
ropejskie szczególnie w tej sprawie za- 
interesowane w ramach układów będą- 
cych w mocy przed 1 lipca 1931 r. 
Zajmowaliśmy się specjalnie głów- 
nymi środkami, dzięki którym nasze 
rządy mogłyby przystąpić do odbudowy 
równowagi gospodarczej i zaufania. Je- 
steśmy przedewszystkiem przekonani o 
doniosłości utrzymania stałego kursu 


ł 


„DZTENNIK BYDGOSKI", środa, dnia og października 1931 r. ` 


(o zdziałali Hoover i Laval? 


walut jako podstawowego elementu od- 
budowy „normalnego życia gospodarcze- 
go w świecie, dla którego utrzymanie 
parytetu złota we Francji i Stanach 
Zjednoczonych stanowi czynnik pier- 
wszorzędny. 

Będziemy w dalszym ciągu badali 
wszelkie metody, mogące doprowadzić 


kursu walut. 
jakim 


do osiągnięcia stałości 
Jakkolwiek krótki okres czasu, 
rozporządzaliśmy nie pozwolił nam na 
spełnienfe wkre'lonych programów, to 
jednak mogliśmy stwierdzić, iż rozwa- 
żyliśmy pod tym samym kątem widze- 
nia charakter problematów gospodar- 
czych i finansowych, a identyczność po- 


= może ułatwić obu rządom pro- 
wadzenie skutecznej akcji. 


Z wszystkich krańców zi 


stwa Piusa XI, podaje statystykę piel- 
grzymek, ko de przybyły do Rzymu w 
roku jubileuszowym, by złożyć hołd Na- 
miestnikowi  Chrystusowemu. Ogólna 
liczba tych pielgrzymek wyniosła 555. 
Wzięło w nich udział 126.502 osoby. Pod 
względem podziału narodowościowego 
skład ich przedstawia się jak następuje: 
Włochy 312 pielgrzymek, 


inne kraje 


europejskie .208, jedna. pielgrzymka z 
Azji, cztery z Afryki, 21 z Ameryki Pół- 
nocnej, 9 z Ameryki południowej. 
Wśród krajów. europejskich pierwsze 
miejsce zajęła Francja z-49 pielgrzym- 
kami i 14.917 pielgrzymami; następnie 
idą kolejno Niemcy 47 pielgrzymek i 
9.356 pielgrzymów, Belgja 21 — i 6.058, 
Austrja 14 — i 1.767, Hiszpanja 12 — i 
2.840, Polska 11 — i 1.792 pielgrzymów. 

Uderzy może niejednego, że znacznie 
mniejsza Belgja czy dzisiejsza Austrja 


| z 0 WA R WE RE EZ AK RE |; O O nA 


Tu odbywa się 2 konferencja bałkańska. 


Do Konstantynopola zjechali się delegaci państw bałkańskich, aby radzić nad swe- 
mi sprawami i podtrzymać swój związek przeciw wielkim ludojadom europejskim. 
Celem obecnego zjazdu jest zawarcie paktu a la Locarno, Na rycinie pałac (niegdyś 
sułtański) Dolma Bagdże, w którym odbywa się konferencja. 


126.502 pielgrzymów złożyto hołd Ojcu św. w roku jubileuszowym Jego kapłaństwa. 
' Citta del Vaticano; 26. 10. (KAP.) Księ- 
ga pamiątkowa, ogłoszona przez komi- 
tet obchodu złotego jubileuszu kapłań- 


stawiły się tłumniej u watykańskiego 
tronu — niż nasza jak wzór katolickiej 
wierności sławiona Polska. Wytłuma- 
‘czenie jasne: nie mniejszy żar religij- 
ny. ale gospodarcza bieda przeszkodziła 
nam stanąć tak licznie, jakby tego pra- 
gnęło serce — z synowskim hołdem 
przed obliczem Tego, który obok naj- 
wyższego władztwa dusz katolickich 
panuje niezapomnianie nad sercami 
polskiego narodu. którego nie opuścił w 
krwawej godzinie bolszewickiego naja- 
zdu. Kraj bogaty zaspokaja nietylko 
hojniej gospodarcze, ale i duchowe i 
kulturalne potrzeby. Pamiętajmy o 
przysłowiu „„oszczędnością i pracą lu- 
dzie się bogacą* — pamiętajmy i sto- 
sujmy je w życiu YE 


Katastrofalne zderzenie 
autobusu z pociągiem towarowym. 


Wiedeń. W miejscowości Parndorf 
zderzył się na przejeździe kolejowym 
pełen pasażerów autobus z pociągiem 
towarowym. 3 osoby poniosły śmierć, 
14 jest ciężko rannych, reszta lżej. Au- 


tobus został zdruzgotany. 


Hitlerowiec prezydentem Bremy. 


Berlin. Sejm Wolnego Miasta Bremy 
wybrał prezydentem swym  hitlerowca 
dr. Backhausa. Dotychczasowym prezy- 
dentem był socjalista. 


Największe browary niemieckie 
u progu ruiny. 


Wielki koncern browarów 
„Schulthaiss-Patzenhofen'" 


Berlin. 
niemieckich 


o kapitale zakładowym 90 miljonów ma- i 


rek zagrożony jest z powodu niekorzy- 
Dotychczasowe 
wynoszą „30 


stnego stanu finansów. 
stratv przedsiębiorstwa 
miljonów marek. 
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AnToni ManczyNsni 


(Ciąg dalszy.) 


— „Hôtel de Paris“? — ucieszył się 
Solarski; — Ależ too jakie dwieście 
kroków od mojej kwatery, bo zajecha- 
łem, jak zwykle do hotelu „Chatham“; 
ach, to się świetnie składa, będę miał 
blisko.... 


— Czego ja o sobie nie mogę po- 
wiedzieć, ; 
— Przeciwnie, pan musi zamieszkać 


pod: jednym dachem z nią, aby tem sku- 
teczniej móc czuwać nad nią. Wogóle 
po kiego licha plasował się pan w tej 
budzie; to doprawdy nie miało sensu, 
proszę wybaczyć szczerość. 

— Nie chcjałem pana narażeć na duże 
wydatki. 

— Ach, drogi mistrzu! Czyż nie pro- 
siłem na wyjezdnem, aby się pan nie 
liczył z kosztami ?— rzekł Solarski z 
łagodnym wyrzutem i pochwycił dłoń 
Rafała. — Musi mi pan dać słowo, że 
jeszcze dzisiaj przeprowadzi pan się na 
„Wielkie Bulwary“. Ja pójdę popołu- 
dniu złożyć wizytę pannie Rusanow, 
stwierdzę przy tej sposobności na któ- 
rem piętrze i od której ulicy ma pokój, 
a pańską rzeczą już będzie ulokować się 
w jej najbliższem sąsiedztwie. "Wogóle 
musimy się w ten sposób podzielić ro- 
lami, że ja będę występował otwarcie, 
będę odwiedzał Wierę, pokazywał się z 
nią, zaś pan, odpowiednio ucharaktery" 


nie, gdyż uśmiechało mu się pomieszkać 
w jednym z najwytworniejszych hoteli. 
— _ Niemniej stwierdzam fakt, że ta 
dziewczyna dobrze panu weszła za skó- 
rę, hi, hi, hi, hi. 


Solarski nie zmieszał się tym razem; 
myślał przez chwilę, patrząc na detek- 
tywa przenikliwie, wreszcie, po pewnym 
wahaniu przystąpił do niego z wyciąg- 
niętą ręką i rzekł tonem prawie uro- 
czystym: 

— Wiem, że jest pan Polakiem, do- 
brym patrjotą i człowiekiem dyskret- 
nym; a jednak muszę jeszcze zażądać, 
aby mi pan dał słowo honoru, że to.co 
powiem, pozostanie nazawsze tajemni- 
Ca Więc....? 

— Oto moja dłoń, — odparł Rafał, 
przybierając pozę spiskowca. 

— zaczął Solarski zni- 
żonym głosem: — od chwili poznania 
zainteresowałem się szczerze piękną 
Wierą i byłem pod jej urokiem. To 
się nie zmieniło, nie osłabło, lecz od mo- 
mentu rewelacyjnych -zeznań tego Poz- 
Inne Czyn- 


— Widzi pan, 


nańczyka Webera przybyły 
niki, że wyrażę obrazowo, 
afektu wpłynęła na szersze wody, gdzie 


rozmaite prady się krzyżują. Bo pięk- 


ną Wiera mógł się interesować porucz- 


nik Solarski, lecz jedyną córką uczone- 
go fanatyka, który przez swoje niebez- 
pieczne wynalazki gotuje zagładę Euro- 
pie, a w pierwszym rzędzie Polsce, mu- 
siały się zainteresować osoby, jakie, 
domyśla się pan zapewne. Po tem, co 


zowany, będzie jej rzeczywistym aniołem 
stróżem. Oczywiście na wypadek spot- 
„kania się, ani pan mnie nie zna, ani 
nawzajem ja pana, zgoda? 

— Ano, zgoda, — przystał Rafał chęt- 
teraz powiedziałem nie zdziwi się pan 


łódź mego | 


również, dlaczego tak | MOE 
łatwo otrzymałem urlop... 

— Eche, — mruknął Rafał; — innemi 
słowy mówiąc, pański prywatny afekt 
do czarującej Rosjanki nabrał charakte- 
ru urzędowego, prawda? 

— Mniej więcej, — odparł tamten wy- 
mijająco, — ale mówmy o panu! Cho- 
dzi o to, by pan zdał sobie sprawę, że od 
dzisiaj, czuwając nad Wierą, śledząc 
ludzi, których “spotyka, itd., nie czyni 
pan tego wyłącznie na rachunek „zako: 
chanego oficera“, jak mnie pan zapew- 
ne nieraz w myśli nazywał, ale także... 

— Już wiem, — przerwał Rafał, lecz 
przez wdrodzoną skromność dopowie- 
dział sobie resztę tylko w myśli: ,,... ale 
także na rachunek orderu, jaki ci, Ra- 
fałku kapnie. Hm, za takie zasługi ni- 
żej komandorji nie biorę, zastrzegam się 
zgóry!* Wyprężył się dumnie, widząc 
już- oczyma: duszy barwną mozaikę 
wstęg, gwiazd, medali, orderów, zdobią- 
cych jego korpus od szyi'aż do kolan, 
z „Orderem Podwiązki“ i ,,Złotem Ru- 
nem* na honorowem miejscu. ` „Co? 
Może mi się nie należy. A. kto Europę 


ocali' he!?" perswadował duszy swojej.. 


Juljusz Solarski spojrza? na zegarek i 
powstał z krzesła. — Na mnie czas, — 
rzekł; — koło szóstej dam znać, który 
pokój Wiera zajmuje. Przez ten czas 
niech pan sobie obmyśli jakąś maskę i 
nazwisko; polecam coś z angielszczy Z- 
nv, bo tam zajeżdżają przeważnie An- 
glosasi. Radziłbym też uzupełnić ekwi- 
punek, zwłaszeza to, co się służbie rzu- 
ca w oczy, więc walizki, palto, pyjama. 
Forsę... Ma pan jeszcze? — zdziwił się, 
gdy Rafał potrząsnął portfelem. — Jed- 
na tysiączka więcej nie zawadzi, oto 
jest. Chodzi o to, aby pan w niczem nie 
odbijał od przeciętnych gości hotelo- 


wych, a tam rezydują sami burżuje... 
Czytał pan już dzisiejsze pisma? Nie? 
A, w takim razie służę. — Wysypawszy 
z teczki plik gazet, pożegnał się Solar- 
ski i wyszedł... 

Rafał odetchnął z ulgą, zawiadomił 
„zarząd“ hoteliku, że się dziś wyprowa- 
dzi, („zarząd* zastał w pewnej ubikacji, 
szorujący własnoręcznie muszlę) a po- 
tem zabrał się do przeglądania czaso- 
pism; zaczął od ilustrowanych, w na- 
dziei, że znajdzie reprodukcję jakiejś 
interesującej fizjognomji, na podobień- 
stwo której będzie się mógł ucharakte- 
ryzować. Po dotychczasowych doświad- 
czeniach nie chciał już komponować 
swej maski. — Zawszem sobie zrobił 
groteskową gębę; nie, nie, lepiej już 
wiernie skopjować jakiegoś jankesa z 
krwi i kości, — medytował... — Och, to 
mi facjata prawdziwie anglosaska! — 
krzyknał nagle, wpatrując się z upodo- 
baniem w podobiznę nieznanego gentle- 
mana. — Peruka będzie niepotrzebna, 
tem lepiej, ciemne okulary sobie kupie, 
angielski wasik to fraszka, zarost wygo- 
lony, świetnie... tutaj dwie głębokie 
zmarszczki, na skroni coś; jakby blizna, 
zrobi się, tak, pysznie!.. Tylko zobacz- 
my jeszcze, czy to nie jakiś defraudant, 
żebym za niego nie ucierpiał, — inono- 
icgował Rafał, studjując pilnie fizjo- 
gnomję człowieka, którego sobowtórem 
zamierzał zostać na czas swojego poby- 
tu w hotelu „de Paris“. 

Uspokoił się, gdyż 
znajdowała się krótka 
treści: 

„Sir James Rabbit, którego małżeń- 
skie kłopoty stanowią wesołą sensa- 
cję Anglji i Stanów Zjednoczonych. 
(Patrz artykuł na stronie 5-tej)*. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) © ~ 


pod  fotografją 
wzmianka tej 
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Oblicze kobiet dzisiejszych. — Czy powrót je jest możliwy. — 


' Pewien niemiecki autor napisał książkę 
pód tytułem „Dzisiejsze oblicza kobiet", 
Obserwacje charakteru kobiet współczes- 
nych oparł na mnóstwie fotografij kobie- 
cych, z których wnioskuje o pSychice dzi- 
siejszej kobiety, tak bardzo odrębnej od ko- 
biety przeszłej generacji, 

Przedewszystkiem zwraca on uwagę na 
charakterystyczne cechy dawnych: partre- 
tów. Mężczyźni mają na niej twarze o pew- 
nym stemplu swej- osobistości. Nie tyle by- 
ło można z tych twarzy wyczytać, czem był 
ten czy ów mężczyzna, jaki zawód wyko- 
nywał, do jakiego stanu należał — ile ja- 
kim on był. Słowem: indywidualność jego 
rysówała się wyraźnie w portrecie. 

Kobieta  Ssportretowana natomiast nie 
miała tego swoistego wyrażu, tego piętna 
swej osobistości, Raczej przedstawiała Pe- 
wien typ. Była to przeto „młoda matka*, 
czy „młode dziewczę”, czy „młoda żona“ itd. 

Coś zgoła innego wyrażają dzisiejsze fo- 
tografje. Na nich jest mężczyzna przeważ- 
nie ładny, ale zato pozbawiony stempla 
swej indywidualności, Widzimy „typy“ u- 
czonych, adwokatów, biuralistów itd. Lecz 
pozatem trudno dopatrzyć się na tych ry- 
sach Samego człowieka, (No, no, czyż jest 
z nami aż tak źle? — dopisek męskiej re- 
dakcji), Kobiece fotografje zato są mniej 
piękne, ale mają one „swój wyraz”, 


Bardzo to ciekawa. obserwacja, którą 
zresztą niejednem doświadczeniem  po- 
twierdzić można, 

Zatem nasuwa się myśl, że w przeciągu 
tych dwóch epok dokonała się jakaś ol- 
brzymia zmiana w życiu kobiet, takoż w 
życiu mężczyzn i w ich wzajemnym sto- 
sunku, 

Wpatrujray Się np. w twarze młodych 
dziewcząt. Znikł z nich wyraz marzyciel- 
ski, której życie obce, i która się życia 
boi. Zastępuje go znamię energjii pragnie- 
nia czynu. 

U młodej inężatki, u młodej kobiety do- 
patruje się auior prócz tego — wyrazu po- 
czucią ódpówiedzialhości È świadomości te- 
zo, czeń Jest. życie, 

Twarzy młodej matki nie ożirótótenia 
już, jak dawniej, blask oddania się madon- 
ny — jestto raczej koleżanka dziecka, kro: 
cząca bez sentymentalności raźno i żwawo 
obok swego dziecka. 

"Wśród. kobiet współczesnych są przy- 
wódczynie, „Twarze najbardziej dobrotliwe 
i najszłachetniejsze wśród kobiet żyjących 
należą do wodzów ruchu kobiecego“ — pi- 
sze autor. 

„Jeżeli wszystkie te obserwacje autora po- 
równamy z również przez niego uznanym 
faktem, że mężczyzna doby współczesnej 
pozbawiony jest wybitności, rozumiemy, że 
i on, autor, skłania się ku poglądowi, że 
zbliża się nowa epoka matriarchatu, 

Lecz przypominamy sobie z którychś 
dawniejszych rozważań na ten właśnie te- 
mał, że trudno dopatrzyć się w dzisiejszej 
tak często wynaturzonej kobiecie. lękającej 
Się macierzyństwa, 'rozbijającej bezmyślnie 
gniazda rodzinne —, zadatku odrodzenia 
ludzkości, 

Gdzież przeto „oblicze kobiety“, za któ- 
rem dęskni epoka obecna? Sądzę; że będzie 
to mimo wszystko i prócz wszystkiego zaw- 
528 „Oblicze matki“, Obyśmy mimo wszyst- 
ko były w. fazie rozwijania: w sobie tego 
oblicza macierzyńskiego, pełnego poczueia 
wielkiej odpowiedzialności wobec wszeła- 
kiego życia. 


Że temat StoSunku kobiety do życia i 
stosunku jej do mężczyzny jest niezmier- 
nie aktualny i żywo wszystkich zajmuje, 
więcej, bo nawet dręczy, o tem. świadczy 
chociażby fakt ciągłego pojawiania się jego 
na łamach dzienników i czasopism. Nie- 
dawno dyskusją w pewnej gazecie zakoń- 
czyła się wnioskiem, że jakkolwiek dzisiej. 
sze potrójne obowiązki kobiet są nieraz 
połączóne z poważną szkodą dla nich sa- 
mych i dla ogniska domowego — mnie mia 
jednakże możliwości zupełnego powrotu do 
dawnych zajęć kobiecych. Zdobywszy raz 
wszystkie swoję placówki z takim trudem, 
nie. potrafiłaby kobieta pozbawić „się ich 
korzyści. Przedewszystkiem nie zechce ona 
już więcej być zależną materjalnie od męż- 
czyzny. Prócz tego najczęściej poprostu nie 
będzie „mogła zrezygnować z dochodów, 


. które jej praca zawodowa zapewnia. Prze- 


to jest prawdopodobnie jedyne wyjście w 
tem, by jak najbardziej uprościć gospodar- 
stwo domowe i wciagnąć do współpracy 
w zajęciach domowych — mężczyznę. (7!) 


Do tego właśnie dąży Ameryka i w części 
już przeprowadziła swoje dążenie, -— Taki 
oto jest pogląd autora czy autorki wyżej 
wspomnianego artykułu na to, jak rozwią- 
zać trudności połączone z potrójnym zawo- 
dem kobiety współczesnej. 
Czyż jednak pogląd ten nie budzi zastrze- 
żeń? 

e ë AE A 

Sądzę, że w tem zagadnieniu winien za- 
niepokoić sumienia nasze głos pewnej ko- 
respondentki z Berlina. Przebiegłszy myślą 
bogatą literaturę o racjonalnem gospodar- 
stwie, oraz nieprzebraną ilość nowoczes- 
nych przyborów i sprzętów gospodarczych, 
sporządzonych według reguł najnowszej 
techniki — i wielkie mnóstwo szkół gospo- 
darstwa domowegó, opartych na nauko- 
wych podstawach, i omówiwszy też: amery- 
kańską katedrę sztuki prowadzenia domu, 
zaczyna się owa publicystka obawiać, czy 
na razie „nie zachodzi jednak niebezpie- 
czeństwo, by w pogonj za fachowemi wia. 
domościami í doSkonałością techniczną nie 


, środa, dnia 28 października 1931 r. 


Głos niepokojący sumienia. 


zatracić pierwiastka życia rodzinnego, du- 
chowego i uczuciowego, który powinien. o- 
żywiać pracę gospodyńi i matki na polu 
wychowania, higjeny, odżywiania. Nowo- 
czesna racjonalizacja pracy powinna za- 
wierać w sobie również syntezę (połączenie 
w jedną całość) moralnych i duchowych sił 
duszy kobiecej, Nie wolno w imię mecha- 
nizacji i techniki eliminować (wyrzucać) 
z życia pierwiastka uczuciowego. Nie na- 
leży zapominać, że czar i urok domu ro- 
dzinnego nie polega jedynie na ideralnej 
sprawności technicznej Kto wie, czy „za- 
pracowana* į „poświęcająca' się gospodyni 
i matka nie budzi więcej sentymentu i po- 
dziwu, aniżeli gospodaryzująca sucho i ńą- 
ukowo nowoczesna kobieta niemiecka lub 
amerykańska. — Zracjonalizowane i zme- 
chanizowane „ognisko rodzinne* brzmi tro- 
chę paradoksalnie i właściwie przestaje 
niem być. 

Oto „herezje“ o obliczu dzisiejszych prą- 
dów. Ale czyż nie warto zamyśleć Się tro- 
chę nad niemi? M. N, 


o miran z 


„ Ilustracja do | przysłowia: 


Radaby dusza do raju... 


4 sy Chorych, 
4 Chorych „dr. 
| wiozącym 12 osób. 
| jadący ponieśli mniej lub więcej powa- 


Nr. 249. 


Przyjaciela poznaj w biedzie! 


i Prasa sanacyjna a rząd p. Prystora. 


Warszawa, w październiku. 

W warszawskich pismach  sanacyj- 
nych zaznacza się ostatniemi czasy pe- 
wien zwrot. Rząd traci tu powoli grunt 
pod nogami — poznaje w biedzie, co 
znaczą „przyjaciele. Albowiem, nie 
mogąc im już płacić subsydjami za 
przychylne stanowisko, musi widzieć, 
jak pisma dotąd ..prorządowe" powoli 
przechodzą do tzw. stosunku- rzeczowe- 
Bo. 

Pamiętamy np. jak jeszcze miesiąc te- 
mu pisał „Kurjer Poranny" (organ p. 
Frvzego) o „małpich figlach* opozycji 
w Sejmie — kilka dni temu natomiast 
ukazał sie w tvm samym dzienniku sła- 
wetny wvwiad na marginiesie wniosku. 
ręgulaminowego BB, gdzie protestowa- 
no przeciwko bezwzględnym nakazom z 
góry i przeciwko przesadnej automaty- 

zacji naszego parlamentu. Organ prze- 
niysłowców „Kurjer. Polski" zaś, roz- 
powszechniany dla propagandy za pół 
darmo — zajmuje wobec rządu teraz już 
stanowisko — oględniej mówiąc — życz- 
liwej krytyki: gąni Bezpartyjny / Blok 
np. za ciągłe prowokowanie opozycji i 
nie przemilcza cierpkich słów, jakie ze 
strony niezależnych posłów padają pod 
adresem rządu. 

Ale może zaradzi temu już w najbliż- 
szym czasie nowy generalny szef prasy 
rządowej Miedziński! Tylko, że nawet 
tzw. czerwona prasa gotowa wyślizgnąć 
się z rąk, gdyż połowę jej akcyj wyku- 
pili przemysłowcy za pośrednictwem 
niejakiego  Łubkowskiego, przejmując 
lwia część długu S. A. „Prasa Polska: 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, a 
zatem zadając wpływom rządu na pisma 
tego koncernu dotkliwy cios, 

I. Wan. 


.. 
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Katastrofalne zderzenie 
taksówki z autobusem. 
12 osób rannych. 


Lida, Na szosie Lida-Bielice nastąpi- 
ło zderzenie: taksówki należącej do Kar 
którą..jechał.lekarz Kasy 
Jastrzębski, z autobusem, 
Wskutek zderzenia 


żne obrażenia. 


Z GDYNI i wYBRZEŻA. 


Ruch towarowy w Gdyni. 

Ubiegły tydzień przyniósł w obrocie to- 
warowym nowy rekord 134.462 ton przeła- 
dówanych towarów, wobec 132.000 w ostat- 
nim rekordzie. W porcie panuje w dalszym 
ciągu silne ożywienie. Do portu zawinął ol- 
brzymi statek niemiecki „General-Direktor 
Sonenschein*, prócz tego nadchodzą olbrzy- 
mie ilości cukru polskiego na eksport. 
Chłodnia. portowa .zmagazynowała około 409 
wagonów jaj, oraz wielkie ilości masła i be- 
konów. Chłodnia dokonywa prób przecho- 
wywania świeżych jąbłek, które zimową 
porą; gdy ceny są wysokie, będą sprzeda- 
wane zamiast E gr tk jabłek kali- 
tornijskich. i; 


Skasowanie dwóch zakładów 
naukowych 


poświęconych rybołówstwa morskiemu, 

Z dniem 1-go października przestały ist- 
nieć dwa zakłady naukowe, poświęcone za- 
gadnieniom rybołówstwa morskiego: Mor. 
skie Laboratorjum Rybackie w Helu i Dział 
Ekonomji i Organizacji Rybactwa w Byd- 
goszczy, Cały personel został zwolniony, 
kierownicy postawieni w stan nieczynny, 
całość zadań badawczych wraz z inwenta- 
rzem została przekazana Ministerstwu 
Oświecenia, które na ten cel nie posiąda w 
swóim budżecić ani etatów, ani środków. 

Dla badań przemysłowo- rybackich two- 
rzy się nowe laboratorjum w Gdyni pod o- 
pieką Ministra Przemysłu. i Handlu. 


GDAŃSK. 


Zamówienia Sowietów 
w stoczniach Schichaua. 


Stocznia Schichau w Elblągu otrzymała 
od Sowietów zą4mówienia na dwa bagry; 
każdy długości 60 mtr. Cena tych dwóch ba- 


| międzynarodowej 


grów wynosi 35 miljonów marek. Kadłuby 
bagrów zostaną wykonane *w stoczni Schi- 
chau w Gdańsku, a urządzenia maszynowe 
zostaną dostarczone przez Stocznię w El- 
blągu. 


Atak na profesora Noe'go, 
dyrektora Stoczni Gdańskiej, 


Naczelnym ‘dyrektorem Stoczni Gdań- 
skiej, w której poważnie zaangażowany jest 
rząd polski, jest od szeregu lat p. Noe, daw- 
niejszy profesor uniwersytetu w Strass- 
bourgu (w Alzacji). 

W ubiegłym tygodniu tegoż profesora 
zaatakowali w senacie gdańskim — hitle- 


„rowcy i komuniści, zarzucając mu, iż wspie- 


ra organizację wojaków „zdążającą do 
zbrojnego zajęcia Gdańska", 

Prof. Noe, będący jednocześnie kupcem 
i patrjotą pruskim (w Polsce byli ludzie; co 
sądzili, iż jako Alzatczyk jest prof, Noe na- 
szym przyjacielem — Red.), złożył w sena- 


cie gdańskim następujące oświadczenie: 
„Osobiście nie dałem ani jednego złotego 


piła bronzową plakietę, którą ofiarowali 
jej na sprzedaż dwaj panowie, zaopatrzeni 
w polecenia władz warszawskich. Na co zo- 
stały zużyte pieniądze, uzyskane ze sprze- 
daży plakiety, nie było nam wiadome.* 


* è * 


Oto do czego doprowadza  wyłudzanie 
grosza od brzemysłowców — przez sanałto- 
rów! 'Zagrożeni utratą koncesji szynkarze 
niemieccy w Bydgoszczy również podobne 
żetony i plakiety (z podobizną Piłsudskie- 
go) od agentów kupowali, płacąc 120 zł i 
więcej za sztukę, Handlarze tych plakiet 
mieli rzekomo połecenia od władz warszaw- 
skich! 


Na dowcipniejszy pomysł wpadli orga- 
nizatorzy  Legji Mocarstwowej w Bydgosz- 
czy. Rozesłali do koncesjonarjuszy .monopo- 
lowych gwoździe aluminjowe i pozłacane 
(tombakowe) z wyrytem nazwiskiem każde- 
go i załączyli przekaz pieniężny do P. K. O. 
na konto sanacyjnej Legji w Powiatowej 
Kasie Komunalnej. Wystraszeni koncesjo- 


organizacji, o której mowa, — Istotny stan | narjusze posłali gotóweczkę — żę, namy- 


rzeczy przedstawia się tak, że stocznia ku- 


słu, 


Międzynarodowy ziazd pracowników. 
aptekarskich. 


Warszawa; 26, 10. (PAT.). W niedzielę 
ò godz. 10 w sali rady miejskiej nastą- 
piło oficjalne otwarcie 4-go kongresu 
unji farmaceutów- 
pracowników. Kongres otworzył w obec- 


ności p. wiceministra spraw wewn. Kor- 
Į saka i przedstawicieli 


władz komunal- 
nych z prezydentem Słomińskim na cze- 
le wiceprezes unji p. Nałęcz. 
wienia powitalne z okazji odbywające- 
go się kongresu wygłosili wiceminister 
Korsak, p. Gessner — imieniem związku 
właścicieli aptek i in. Ponadto przema- 


Przemó- 


wiali przedstawiciele ortanizacyi far- 
maceutycznych Austrji, Niemiec, Cze- 
chosłowacji, Bułlgarji, Węgier. Danji, 
Szwecji, Norwegji i Jugosławji, Następ- 
nie uchwalono wysłać depeszę hołdow- 
niczą do p. Prezydenta Rzplitej. Po wy- 
głoszeniu szeregu referatów fachowych 
powzięto szereg uchwał. W wyniku 
wyborów na prezesa międzynarodowej 
komisji unji farmaceutów pracowników 
został wybrany p. Nałęcz. Następńy 
kongres postanowiono zwołać w roku 
przyszłym do Berlina. 


araea 
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` Redaktor paryskiego „Matina“ Ste- 
phane Lauzanne, który odwiedził przed 
kilku laty Edisona w jego siedzibie w 
East Orange, w stanie New Jersey, 
przypomina w artykule, poświęconym 
pamięci wielkiego wynalazcy, kilka 
szczegółów z jego życia, o których Edi- 
son sam mu opowiadał, 


„Już w trzynastym roku życia, — 
mówił Edison — zajmowałem się na- 
miętnie fizyką i chemją, to też w małym 
przedziale wagonu towarowego, jaki mi 
wyznaczono (Edison sprzedawał wów- 
czas dzienniki i słodycze podróżnym w 
pociągach kolei Port Huron — Detroit) 
założyłem sobie prawdziwe laborato- 
rjum chemiczne, gdzie w chwilach wol- 
nych oddawałem się mym doświadcze- 
niom. Pewnego jednak dnia, wskutek 
gwałtownego wstrząsu pociągu, w la- 
boratorjum spadła i rozbiła się butelka 
fosforu, wywołując pożar mego kącika 
i całego wagonu... Zamieszanie, krzyki. 
Sygnał alarmowy. Pociąg staje. Konduk- 
tor wściekły, wyrzuca mnie na tor z ca- 
łym moim materjałem. Musiałem szu- 
kać innego miejsca na mą pracownię... 


Dodajmy, że podczas tego zajścia je- 
den z robotników kolejowych uderzył 
brutalnie chłopca pięścią w głowę tak 
silnie. że wskutek tego uderzenia Edison 
ogłuchł z czasem prawie zupełnie, 


Najcięższe chwile przeżył przyszły 
wynalazca żarówki w 1870 r., gdy jako 
23-letni młodzieniec znalazł siębez gro- 
sza i pracy na bruku Nowego Jorku. 


Błądząc, zgryziony, po ulicach tego 
miasta, spostrzegł szyld agencji telegra- 
ficznej, Wchodzi więc tam i błaga o ja- 
kąkolwiek pracę. Spotyka go jednak od- 
mowa. Gdy wszakże znajdował się już 
na progu biurka, dyrektor agencji wska- 
zuje na zepsuty aparat  telegraficzny, 
który miał automatycznie notować `co 
kwadrans kursy złota, i powiada iro- 
nićzńie: „Mówiłeś, że jesteś mechani- 
kiem. Masz więc sposobność okazania 
swych zdolności. Napraw ten aprat“. 

Edison przystępuje natychmiast do 
dzieła. Ogląda aparat, bada go i napra- 
wia na poczekaniu, W jednej chwili 
zmienia się postawa dyrektora. „fIstot- 
nie — rzecze zachwycony — jesteś moc- 
ny w swym fachu. Masz u mnie miejsce. 


W trzy miesiące później Edison wstę- 
puje do biur wielkiego Towarzystwa te- 
legraficznego Western Union, sprzedaje 
mu za 6000 dolarów renty rocznej wy- 
naleziony przez siebie system telegra- 
ficzny „Duplex“, umożliwiający przesy- 
łanie kilku jednocześnie depesz telegra- 
ficznych po jednym drucie i może już 
całkowicie oddać się pracy, która tyle 
dobra przysporzyła ludzkości, 

Gdy wybuchła wielka wojna, sędzi. 
wy już wynalazca gorliwie popierał 
zbrojną interwencję Stanów Zjednoczo- 
nych, 

„Francja — mawiał — jest sztanda- 
rem cywilizacji, Gdy Francja znajduje 
się w niebezpieczeństwie, narody wol- 
ne powinny Śpieszyć jej z pomocą tak, 
[EmO E TE WERS RAA" FFWWOCAAAOCZRMĄ 


Nowy prefekt Najwyższego 
Trybunału Papieskiego. 


Tą wysoką i odpowiedzialną godnością 
obarczony został kardynał Bonaventura Cer- 
retti (rycina) w spadku po zmarłym kar- 
dynale Ragonesi. Trybunał ten nosi nazwę 
Signatura Apostolica. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 waj Ea O RONA WODA KO NN e gy 10 JENIE 1931 r. 


DB wspomnień o wielkim Amerykaninie. 


Ciekawe szczegóły z życia Edisona. 


jak Spieszyłyby ao obrony własnego- 
sztandaru”, 


Edison a buchalterja. 


„Czarodziej z Menlo Parku“ nie uzna- 
wał buchalterji, A stało się to wskutek zaj- 
ścia, jakie miał ze swym buchalterem, gdy 
założył fabrykę swych aparatów elektrycz- 
nych. 


Buchalter wykazał mu książkami ra- 
chunkowemi, że powinien posiadać 7.500 do- 
larów, Edison tymczasem miał tylko 1.500 


475 lat Uniwersytetu w í w Gryfii. 


W r. 1456 bullą papieża Kaliksta III został powołany do życia katolicki uniwer- 
pod zwykłą podówczas nazwą „Studium Generale", 
do dziś dnia należy do najwybitniejszych wszechnic niemieckich. 


sytet w Gryfji 


- Marynarze niemieccy uciekają 


przed sądem na pełne morze. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 26. 10. W niemieckiej mary- 
narce handlowej wybuchła rewolta, O- 
kręty, wracające z Petersburga, powia- 
domione iskrowo o losie załogi innych 
okrętów, która pociągnięta została do 
odpowiedzialności za strajk w porcie 
petersburskim, wzdrygają " zawinąć 
do portu kilońskiego. Około 22 okrętów, 
znajdujących się w drodze do Kilonii, 
zmieniło kierunek. 

Załoga okrętu „Holstein“ zmusiła ka- 
pitana do skierowania okrętu do por- 
tów w Kopenhadze, gdzie marynarze 
mają zamiar wysiąść na ląd. Parowiec 
„Westfalja” leży niezdolny do mane- 
wrowania na morzu Bałtyckiem. Zało- 
ga oświadczyła kategorycznie, że nie po- 
jedzie do Kilonji i pod grożbą wsypania 
piasku do maszyn zmusiła kapitana do 
zmiany kursu podróży. 


Kilka torpedowców marynarki wojen- | portowa aresztowała 11 strajkujących. 


e WATER EPE 


ktozakupi 


ios lej klasy 


Państwowej Loterji Klasowej 


w największej i Raj oe ęzej Kolekturze 
w kraju 


NABPZREJA: 


Lwów, Sywłssiuusica © 
Główna wygrana 


'1.000000 zł 


Ogółna suma wygranych około 25 miljonów zł. 


dolarów w kieszeni, Wydali] więc buchal. 
tera i od tego czasu obchodził się zupełnie 
bez rachunkowości, 

A choć przyjaciel wielkiego wynalazcy, 
„król samochodowy“ Ford nazywał go kiep- 
Skim „businessmanem', to jednak Edison 
upierał się przy swojem, a że wynalazki 
przynosiły mu, po pierwszych niepowodze- 
niach, stale dochody, pozostawił więc zna» 
czny majątek pomimo swego wstrętu do 
prowadzenia rachunków. Nie radzilibyśmy 
jednak naśladować Edisona. 


Co drugi los wygrywa! 


PREMJA 


w kwocie złotych 


100.000 


| padła I tym razem na zakupiony 
u nas los nr. 137067. W każdej Lo- 
terji padają w „Nadziei” główne wygrane. 


(22347 


Ery” Koryswa Esta EL TATU E 

€iągnienie już 19 i 20 listopada br. 

fala ze: 08: a Wooda l az róznie a 
Cena losów: 

ćwiartka zł 10.- Połówka zł 20.- Cały zł 40.- 


Na zamówienie wystarcza korespondentka. 
Losy wysyłamy za opłatą po odbiorze tychże. 


Spieszciezzamówieniami. 


Raził ich język REA 


(n) Do Sztumu zaglądnął na wizyta- 
cję kościelną nowy biskup diecezji war- 
mińskiej ks. Kaller. Kto mógł pobiegł 
do kościoła, aby go tam zobaczyć i usły- 
szeć. Ksiądz biskup najpierw przemó- 
wił do wiernych po niemiecku, a póź- 
niej po polsku. Kiedy zaczął mówić po 
polsku, katolicy Niemcy z ks, kapela- 
nem Junkersem na czele bez najmniej- 
szego szacunku, taktu i dobrego wy 
chowania: wobec dostojnika Kościoła na 
ambonie, zaczęli SRE gromadnie 
opuszczać, 

Na znak protestu katolicka ludność 
polska usunęła się od udziału w wie- 
na cześć gościa 


Uniwersytet 


czornicy urządzonej 
przez Niemiaszków. 


nej wyjechało naprzeciw Ea EA 
okrętów, ażeby je eskortować do portu. 
Ekspedycja ta nie dała wyników, albo- 
wiem w dniu wczorajszym torpedowce 
wojenne nie natknęły na żadne okręty 
handlowe. 

Sąd doraźny w Holtenau skazał w dal- 
szym ciągu swojego urzędewania 11 ma- 
rynarzy na karę od 2—4 miesiące wię- 
zienia, AR. 


Marynarze niemieccy 
ponownie zastrajikowali. 


Berlin. Na okręcie niemieckim „Quin- 
ta“; który powrócił z Leningradu do 
Królewca; wioząc 3300 ton zboża, wy* 
buchł strajk załogi. W chwili, gdy pa- 
rowiec zawinął do portu na pokładzie 
pełnili służbę tylko oficerowie. Policja 


Przestępca rzucił się do morza. 


Cherbourg. Ostatnio, gdy parowiec 
pocztowy „Berengaria“ miał zawinąć do 
portu, pewien człowiek zbliżył się do ba- 
lustrady pokładu, wdrapał się na nią i 
wskoczył w morze. Komendant statku 
zatrzymał okręt i uruchomił łódź ratun- 
kową. Marynarze rzucili się na ratunek 
tajemniczego pasażera, pływającego wy- 
śmienicie i oddadającego się szybko od 
statku. W końcu udało się im wydobyć 
owego pasażera na pokład. Okazało się, 
że jest to zbiegły z Ameryki przestępca, 
który miał być wydany w ręce władz 
brytyjskich w Southampton, a usiłował 
przedostać się potajemnie, jadąc bez bi- 
letu, na teren francuski. 


Każdy 
może się wabogadki 


Przepowiednie na rok 1932. 


Według staregą zwyczaju astrologo- 
wie całego świata ogłaszają swe fanta- 
styczne przepowiednie i proroctwa na 
rok następny. 

Mamy przed sobą takie horoskopy, 
zawarte w kalendarzu „astrologicznym'* 
znanego w Paryżu wróżbity Adolfa Re- 
nauda, Nie przywiązując oczywista 
większej wagi do jego poglądów, warto 
je jednak przytoczyć, gdyż są one cha- 
rakterystyczne dla nastrojów francu- 
skich. 

Renaud zajmuje się w swych proroc- 
twach przedewszystkiem 

„Francją. 

Zapowiada, iż na rok 1932 przypadnie 
znakomity rozwój ekonomiczny i finan- 
sowy państwa francuskiego, również w 
dziedzinie polityki zagranicznej będzie 
miała Francja w tym czasie bardzo 
szczęśliwą rękę. Zapowiada również a- 
strolog 


Szereg ujemnych rzeczy prorokuje 
Renaud dla Anglji, która będzie miała 
w roku 1932 wielkie kłopoty z powodu 


wzmożenia się rewolucyjnych nastrojów 
w Indjach. 
Jednocześnie jednak zapowiada on, iż 
nastąpi zbliżenie się znaczne Anglji do 
Francji w imię wspólnych interesów za- 
granicznych. 
Poważny kryzys gospodarczy 
zdaniem Renauda 


Rosję bolszewicką, 


nowe zdobycze kolonjalne 
dla swej ojczyzny, choć bliżej nie okre- 
śla, w jakim kierunku one pójdą, 
„Rzecz ciekawa, że Renaud mówi ró- 
wnież o 
zacieśnieniu przyjaznych stosunków 
Francji z Polską. 


O Niemcach ani słowa. Milczenie to jest 
bardzo charakterystyczne. 
Przerzucając się na arenę europejską, 
oświadcza Renaud, iż w jednym z wiel- 
kich państw 
(Rosja, Włochy), 


czeka 


która załamie się silnie z powodu nad- 
którego nazwy nie wymienia, nastąpią | miernej ekspansji sił żywotnych, sztucz- 
komplikacje z powodu śmierci panują- | nie wydatkowanych w czasie „piatilet- 
cego tam dyktatora. Nie wiadomo je-| ki“, 

dnak, o które państwo i o którego dyk- Naogół jednak stwierdza, iż rok 1932 
tatora mu idzie. Zachowuje on również ! będzie dla Europy raczej pomyślny. 
milczenie w sprawie tego, czy ów dyk- | Tyle wróżbita francuski o zdarzeniach 
tator umrze SEA gwałtowną czy na- | w roku 1932. Zobaczymy, czy przepo- 
turalną. wiednie Renauda się ziszczą, 


Gzy gn 


zi nam międzynarodowa inilacja? 


Dłużnicy i wierzyciele na tle zmian wartości pieniądza. 


Zmiany wartości szęregu walut wywo- 
łały w różnych sferach prawdziwy popłoch. 
Z dziwńym uporem mówi się „o+inflacji i 
przedstawia np, ewentualny spadek delara, 
jako narodowe nieszczęście Polski, Ekono- 
miści ci uważają również, że-w- wypadku, 
gdyby Polska razem z Francją musiała na 
samym końcu naśladować resztę świata i 
obniżyć zawartość złota w Swych jednost- 
kach monetarnych — byłoby te równozna- 
czne z nieprawdopodobną katastrofą gospo- 
darczą. 


Wzrost wartości pieniądza 
jest gorszy od inflacji. 
Przedewszystkiem trzeba zauważyć, 
to, co dzieje-się w Anelji i państwach skan- 
dynawskich, lub co zagraża Stanom Zjed- 
noczonym —-nie jest inflacją t. j. puszcza- 
niem w obieg banknotów, pozbawionych 
pokrycia w złocie, tylko dewaluacją pienią- 
dza papierowego o kilkanaście, czy nawet 
kilkadziesiąt procent w celu zrównania je- 
go siły kupna z obecnym stanem rynku, 

Pamiętamy wszyscy inflację. Ciągly 
spadek pieniądza jest jakby poddaniem 
wszystkich wierzycieli działaniu potwornej 
prasy, która wyciska z nich bez reszty po- 
siadane kapitały. Inflacja trwać wiecznie 
nię może. W pewnym momencie okazuje 
się, że pieniądz jest niemal bez wartości, 
kapitały są wszystkie zjedzone, ludność 
przechodzi do wymiany towarowej względ- 
nie zaczyna się posługiwać walutami obce- 
mi, Ale wywłaszczenie wierzycieli jest 
grzechem, za który pokutować myszą wSzy- 
scy. Wiemy wszyscy doskonale, jak wy- 
£lądają lata póinflacyjne, 

Jeżeli spadek wartości pieniądza dopro- 
wadza gospodarstwo społeczne do ruiny, to 
bodaj, czy mie prędzej i hie Skuteczniej 
działa wzrost wartości. Jeżeli jakaś jed- 
nośtka monetarna spadnie do jednej trze- 
ciej poprzedniej wartości, jak np. frank 
francuski — kraj cały może szybko uzdro- 
wić swą gospodarkę. Coby się jednak stało, 
gdyby ten sam frańk wzrósł w ciągu paru 
lat trzykrotnie na wartości? W tym wy: 
padku wszystkie wiązadła gospodarcze po- 
Pękełyby. Nie wytrzytmałaby również bu- 
dowa polityczna. Wystarczy zauważyć, że 
wszystkie nieruchomości obdłużone do jed- 
nej trzeciej swej wartości, musiałaby zmie- 
nić właściciela, czyli pójść na licytację. 
Wszystkim pracownikom trzebaby było 
kilkanaście razy obniżać pobory, Państwo, 
gminy i inne związki prawno-publiczne 
musiałyby nieustannie zmieniać wszystkie 
ustawy i wprowadzać coraz nowe morato- 
rja podatkowe, Cała produkcja fabryczna 
i ćały handel zostałby zahamowany, Na- 
stałby niemal powSzechny strajk konsu- 
mentów. Każdyby śŚciskał w ręku walutę, 
czekając na wzrost jej wartości, lub jak 
wyrażamy się w tym wypadku, na Spadek 
cew towarów... 

Każde państwo i każde Społeczeństwo, 
każdy organizm gospodarczy nie wytrzy- 
małby potrójnego wzroStu- wartości pienią- 
dza, nie wytrzymałby również podwójnego, | 
ponieważ... gospodarka najbardziej uprze- 
mysłowionych państw przewraca Się nie- 
mal do góry nogami z powodu wzrostu: 
wartości walut o 20 do 30% maksimum! 

Gdy inflacją zaczyna przechodzić w izw. 
hiperinflację niema takiej siły ludzkiej, 
którąby potrafiła nadal drukować bankno- 
ty i korzystać ze spadku ich wartości. Wy- 
właszczonych wierzycieli nie, można wy- 
właszczać z tego, czego nie posiadają Bank- 
noty spadają do wartości makulatury i 
inflacją kończy się sama, choćbyśmy nie 
wiadomo ile łez wylewali nad jej samobój- 
stwem. 

„Zupełnie H: samo odnosi się do deflacji 
t.j. do systematycznej zwyżki pieniądza. 
W tym wypadku następuje wywłaszczanie 
z majątku dłużników, które może trwać 
tylko tak długo, jak długo ci dłużnicy coś 
bodaj posiadają. Nasza wola jest w tym 
wypadku tak samo nie nie znacząca, jak 
w czasie hiperinflacji. Deflacja pewnego 
poranku załamuje się tak, jak to Się stało 
w Anglji z funtem. Potwierdza to również 
przykład dróg rozstajnych, na Skrzyżowa- 
uu których stoj Hoover, aby idąc w lewo, 
czy w prawo, zaprowadzić dolara do re- 
dukcji jego wartości. 


ŻĘ 


Hoover na rozstajnych 
drogach. 


Hoover może prowadzić politykę. defla- 
cyjną, do której namawia go Francja, Poa- 
niesje wiec dyskonto i nie będzie drukował 
nowych banknotów. (W ostatnim roku wy- 
drukowano banknotów na 1 miljard dola- 
rów). Nie będzie dyskontował marnych 
weksli. Ścisk na rynku pieniężnym prze- 
wróci ógromną masę zakładów przemysło- 
wych. Ich akcje zlecą jeszcze bardziej na 
łeb na szyję. Banki, które udzielały kre- 
|dytu na zakup tych akcyj staną się nie- 
wypłacalne, Ludzie będą chowali dolara 
do pończoch. Jeżeli Federal Reserve Banks 
nie będą chciały go z rąk wypuszczać, te- 
oretycznie utrzymają jego wartość aż do 
wymiany ostatniego banknotu na złoto i 
będą mogły wydać znakomite orzeczenie 
lekarskie: Operacja Się udała — chory u- 
marł. Poczem zamkną swe podwoje na. 
Zawsze, 


Jeżeli Hoover nie posłucha Francji i 
będzie drukował banknoty, aby niemi wy- 
płacać depoOzyta ciułaczom, zaniepokojo- 
nym o los swych wkładów, pokrycie dola- 
ra, mmo że wynosi z górą dwa miljardy 
dolarów, stopnieje jak śnieg na wioSennem 
Słońcu. Dolar odejdzie od parytetu złota 
tańszym kosztem dla społeczeństwa ame- 
rykańskiego, bez ruiny wszystkich dłużni- 
ków, 


$ 


Gdy staw Wzbićraie: 


W obecnych czasach, po okresie olbrzy- 
miej zniżki cen, spadek wartości jakiejkol- 
wiek waluty o 20—30% jest tylko wyrów- 
naniem rachunków między wierzycielami 
i dłużnikami, Zgadzamy się wszyscy, że 
wywłaszczanie wierzycieli w czasie infla- 
cji jest niesprawiedliwością. Musimy się 
również: zgodzić z tem, że rujnowanie dłuż. 
ników w czasie deflacji jest również czy- 
nem wysoce niemoralnym, jeżeli nawet n'e 
zbrodniczym. (W czasie inflacji najbied- 
niejsi mają pracę i nie płacą kosztów eks- 
perymentu — w czasie deilacji jes} prze- 
ciwnie i szalejące bezrobocie jest jej wy- 
nikiem). 

Jest bardzo źle, gdy staw wysycha. Jest 
równie niedobrze gdy wzbiera i grozi ze- 
rwaniem grobel, Ten, kto jest zwolenni- 
kiem spuszczenia nadmiaru wody — nie 
może być poczytywanym za zamachowca, 
pragnącego Staw osuszyć. Tymczasem w 
dziedzinie omawianej kwestji, zwolennicy 
zmniejszenia nadm'ernej wartości jedno- 
stek monetarnych są poczytywani jako in. 
flacjoniści, Nie trudno się domyślać, że te- 
mi oskarżycielami są kapital'ści-wierzycie- 
le, robiący aż nadto dobre interesy, Obóz 
przeciwny stanowią producenci-dłużnicy. | 

Pogląd grupy pierwszej reprezentuje w 
Polsce „Kurjer Warszawski“, który Szer- 
mierzowi przeciwników p, Zweigowi z „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego“ naurągał 


a: Sckód inflacjonistów w artykule z 20 bm, P. t~ 


„Podmuchy inilacyjne*". 
Nie wchodząc w szczegóły tej polemiki,- 


musimy stwierdzić, że wszelkie uspakaja- 3 
nie naszych dolarowiczów, aby nie podda- 
wali się panice, jest bezwzględnym błędem. ' 


My w Polsce nie mamy najmniejszego 
wpływu na to, co się dzieje. Nasze pisma 

muszą podawać wiadomości o nastrojach 
przeciwdolarowychi w Paryżu czy na in- 
nych giełdach. Gdyby tego nie robiły i do. 
lar zleciał o połowę wartości — kto wyrów= 
nałby strały posiadaczom? 


Losy złotego. 


Los złotego z dolarem nie jest związany, 
tylko z frankiem. Dokąd Paryż będzie u- 
trzymywał kurs franka na niezmienionym 
poziomie — dotąd złoty nie drgnie nawet 
o grosz, Gdy natomiast Francja zmniejszy 
zawartość złota swej jednostki o np. 25%, 


zrobimy i my :w Polsce to samo, Pozornie ` 


nic się wówczas nie zmieni. Dopiero, gdy 
się ujawni wzrost cen towarowych, taka 
reforma wyrówna Straty poniesione przez 
dłużników niesłusznie na rzecz wierzycieli. 
Ale to jest rzecz niezmiernie odległa, Nikt 
nie może przesądzić sprawy, ćzy dłużnicy 
amerykańscy wytrzymają Obecną zwyżkę 
wartości "dolara, czy też nie wytrzymają. 
W pierwszym wypadku możemy spać spo- 


kójnie — w drugim również nas głowa o to : 


boleć nie będzie, że wierzyciele stracą nie- 
sprawiedliwe zyski į że dzięki temu po- 
wróci dobra konjunktura, gdyż jej to po- 
Wrót jest właśnie ściśle zależny od wyniku 
pojedynku między znanem z. buchalterji 
„ma“ i „winien“, 

. St, Równicki. 


Korzyści i warunki utrzymania waluty złotej 


Prof. Krzyżanowski o zagadnieniu złota. 


W szczelnie nabitej sali Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie prof. 
Adam Krzyżanowski wygłosił wczoraj 
wielce interesujący odczyt na temat 
wymieniony w nagłówku. 

Według streszczenia prasy krakow- 
skiej prelegent przedstawił mechanizm 
przedwojenny waluty złotej, jako walu- 
ty międzynarodowej wspólnej dla wszy- 
stkich krajów, jako waluty, będącej wy- 
razem panującego wówczas liberalizmu 
w wymianie towarów, ludzi j kapitałów. 

Waluta złota była uzupełnieniem, a 
zarazem podbudową liberalizmu. Dlate- 
go, gdy w aska liberalizmu zapano- 


wał merkantylizm, gdy powrócono do 
średniowiecznych metod w polityce gO- 
spodarczej, wówczas z natury rzęczy 
zjawia Się i kryzys waluty złotej, który 
dziś widzimy już w szeregu krajów. 

Waluta ta nie może bowiem egzysto- 
wać normalnie przy ograniczeniach o- 
brotów towarowych, migracyjnych i ka- 
pitałowych, które hamują normalną 
cyrkulację złota. 

Kryzys waluty złotej nie byłby jednak 
kryzysem złota, jako kruszcu monetar- 
nego, jak to niedawno wywodził jeden 
z polityków na łamach prasy warszaw- 
pk aa Taniec koło złotego kruszcu, wal- 


Jak fumi szierlim$ 


będzie stabilizowany? 


Holenderski „De Telegraaf" donosi z 
Londynu, że jeden z dyrektorów Banku 
Anglji oświadczył korespondentowi tego 
pisma, iż stabilizacja funta zależna jest od 
kilku, narazie jeszcze nieustalonych czyn- 
ników. Pewną rzeczą natomiast jest, iż sta. 
bilizacja będzie dokonana w najbliższej 
przyszłości i że jej poziom nie przekroczy 
100 franków za 1 iunt, W żadnym zaś wy- 
padku nie należy obawiać się, by walutę 
angielską mógł spotkać los marki niemiec 
kiej j rubla rosyjskiego, 

Publicząość angielska bowiem posiada 
zimną krew i jest dyscyplinowana. Można 
przeto liczyć, że stabilizacja nie wywoła 


większych wstrząsów, niż porzucenie pa- 
rytetu złota, Według dotychczasowych do- 
świadczeń stabilizacja funta da się doko- 
nać bez pożyczki zagranicznej. Co wresz- 
cie tyczy się sytuacji w Stanach Zjednoczo- 
nych, to nie należy bynajmniej spodziewać 
się cudu, po świeżo założonym Banku Ak- 
ceptowym z kapitałem 500 miljonów dola- 
rów. Tamta półkula bowiem jest tak Samo 
chora, jak nasza, Dyrektor Banku Anglji 
za ostatniej swej bytności w Kanadzie wi- 
dział na własne oczy, jak w' Ottawie Spa- 
lono tysiące ton zbożna, którego nie można 


"było sprzedać, 
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Mocne tendencje na rynkach 
zbożowych. 


Na wszystkich rynkach amerykań- 
skich nastąpiły zwyżki cen, przy rów- 
noczesnem silnem zwiększeniu , obro- 
tów. Zwłaszcza żywe były obroty ter- 
minowe pszenicą  argentyńską, przy- 
czem eksporterzy poszukiwali towaru 
do szybkiej wysyłki. — Szacowania zbio- 
rów w Argentynie wypadły bardzo po- 
myślnie. 

Na rynkach europejskich panowało 
również znaczne ożywienie. Wedle oce- 
ny ministerstwa rolnictwa w Rumunji 
zbiory pszenicy będą dużo niższe ną 
skutek złych warunków atmosferycz- 
nych. 

Na Węgrzech w ostatnich dniach do- 
konano znacznych tranzakcyj eksporto- 
wych po cenach zwyżkowych. W Niem- 
czech iw Austrji popyt znacznie prze- 


wyższa podaż zbóż. 
Także -w Polsce ujawnia się tendencja 
mocniejsza, 


Transporty złota. do Po!ski. 


W przewozie złota, które ostatnio 
wskutek załamań walutowych jest po- 
szukiwane przez silniejsze banki, coraz 
większy udział przyjmują połskie samo- 
loty komunikacyjne. 

W dniu 15 bm. polskie Fokkery ko- 
munikacyjne przewiozły z Wiednia 4 
większe przesyłki złota, a mianowicie 
30 kg. wartości 200000 zł do Krakowa, 
9 i pół kg, do Lwowa, 7 i pół kg. do 
Brna Morawskiego i wreszcie 9 kg złota 
również do Krakowa. 

Wszystkie przesyłki złota przeznaczo- 
ne były dla banków i wszystkie dokona- 
ne zostały w jednym dniu. Wymienio- 
ne przesyłki złota w łącznej wadze 56 
kg pochodziły z Anglji. 


ka o posiadanie złota, odbywa się już. 
dziś i odbywać się będzie w. najbliższej 


przyszłości jeszcze na wyższą:skalę: Złozy, 


to jest i pozostanie kruszcem: monętar-. 
nym świata. Niemniej prelegent prze 
strzega przed tezauryzowaniem _złota,. 
które jest Środkiem  potęgującym. bez- 
robocie i zwiększającym trudności go- 
spodarcze i socjalne. 

Prelegent widzi dwie zasadnicze moż- 
liwości dalszego kształtawania się sto- 
sunków monetarnych świata. 

1) albo świat wróci do liberalizmu 
pełnego. tj. do liberalizmu w wymianie. 
towarów, ludzi i kapitałów, a wówczas. 
aułomatyczńie wrócimy do pełnej wa- 
luty złotej; 

"2) albo świat będzie nadal tkwić 

w merkantyliźmie, a wówczas przyj- 
dzie merkantylistyczny pieniądz. Je- 
go zdaniem, tym merkantylistycznym 
pieniądzem będzie nie państwowy pie- 
niądz papierowy, bo pieniądz papierowy 
wymaga większego zaufania (niż pier: 
niądz oparty na złocie), a zaufania dziś 
nie ma na świecie. Nastąpiłby  wten- 
czas powrót do średniowiecznych metod 
obrotu pieniężnego, tj. do obrotu krusz- 
cowego pure sang — czystej: ktwi, 

Prelegent wyraził nadzieję, że ta 'lep= 
sza-ewentualność. ziści się, bo ludzkość. 
wkońcu opamięta się i wróci do poko- 
jowych metod współżycia gospodars. 
czego. 

Wielce ciekawy. odczyt znakomitego 
ekonomisty publiczność nagrodziła 
hucznemi oklaskami. 


de 
sa 


Próba organizacji ubezpie- 
czeń na nowych zasadach. 


; (PAT) Izba Przemysłowo - Hańdlo- 
wa w Soshowcu opracewąła projekt sta- 
tutu emerytalnego dla swoich praco- 
wników, oparty na nowych zasadach o- 
szczędności przymusowej i częściowego 
ubezpięczenia.: Będzie to- ciekawy i 
pierwszy eksperyment.dla częściowej re- 
formy ubezpieczeń społecznych i ma on 
wykazać, że możną z korzyścią zarówno 
dla pracodawców jak i pracowników 
rozwiązać ten problem na innych zasa- 
dach niż dotychczas, a mianowicie na 
podstawie oszczędności przymusowej: i 
częściowego ubezpieczenia w myśł zna- 
nego projektu izby. Izba opracowuje ró- 
wnież wnioski w sprawie statutu eme- 
rytalnego dla pracowników wszysikielii 
izb PEE - handlowych. 


D SKOKI. Zakończenie strzelania „Sokoła':, 
Strzelanie o nagrody Tow. gimn. ,„Sokót* zo- 
stało ukończone. Wynik zawodów jest nastę- 
pujący: 1, St. Ciastowicz, 2, H. Ciastowicz, 3. 

1 : R. Wrzesiński, 4, M, Pilaczyński, 5. T. Cgielski, 

} 6. M. Pilaczyński, 7. W. Pilaczyński, 8. A. Ra- 

j! tajczak, 9. P. Mielke, 10, A. Tarkowski. 


POTULICE, pew, Wągrowiec. Rolnicy przy 
pracy. Zebranie Kóika Rolniczego zagaił pre- 
f zes p. Sierpowski, który wygłosił referat p. t. 
ił « „Kiszenie ziemniaków parowanych", W dysku- 
' sji przemawiali pp. Kośmicki, Antczak i t. d. 


| . PELPLIN, Zebranie organizacyjne Komite- 

tu dla bezrobotnych, Odbyło się zebranie or- 

śanizacyjne „Miejscowego Komitetu dla spraw 

i bezrobocia", Zarząd objęli pp.: ks. kanonik Le- 

wandowski przewodniczący, burmistrz Nowak 

: wiceprzewodniczący, sekretarzem został dyr. 

| Ankiewicz, skarbnikiem Nierzwicki, Do sekcji 

| gospodarczej powołano pp: Knasta, Pruszaka, 

Olszewskiego i Sowę. Do sekcji finansowej 

wstąpili pp: Nierzwicki, Przygodziński i Fitzek. 

Do sekcji rozdzielczej pp: Lisiewski, panie 

| Knastowa, Ankiewiczowa oraz pp.: Justa i Dą- 
e brcwski, 


ję? : 


Cema: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 28 października 1931 r. 


GU CH Ae euT x 
Dans TEE in kj ŻA 


LASKOWNICA WIELKA, pow. Wągrowiec, 
Zebraniu Kółka Rolniczego przewodniczył pre- 
zes p. Krajewicz. Po zagajeniu i przeczytaniu 
protokółu wygłosił p. Grzesik referat na temat: 
„Jak przetrwać kryzys gospodarczy”. W dy- 
skusji zabierali głos pp. Grzesik, Ziewice i Ra- 
koczy. 


Pienin z%epiniEn. 


25-lecie Kółka Rolniecześo w Jakterowie. 
Ub. niedzieli odbyła się wspaniała uroczystość 
poświęcenia sztandaru z okazji 25-letniej rocz- 
nicy Kółka Rolniczego. O godz. 10,30 zebrali 
się członkowie kółka i delegacje w salce pa- 
rafjalnej, poczem z orkiestrą na czele wyruszył 
pochód do kościoła na uroczyste nabożeństwo. 
Po mszy św. przemówił od ołtarza w podnio- 
słych słowach miejscowy ks. prob, Sutarski, po- 
czem dekonał uroczystego aktu poświęcenia 
nowego sztandaru. Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę" ruszył pochód z powrotem na salkę, 
gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie, które 
zagaił prezes kółka ks. prob. Sutarski, poczem 
oddał przewodnictwo w ręce prezesa powiato- 
wego p. Szulczewskiego. Prezes pow. po dłu- 


Wiadomości z Usścia. 


Pomoc dla bezrobotnych. Z inicjatywy p. | Andrzeja i Franciszka Kamińskich, Pawła Kles- 


t burm. Lewandowskiego odbyło się posiedzeni.: I sę i Bernarda Serówkę. Następnie omawiano 


j Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym, któ- 

l rych mamy w tutejszem małem miasteczku 

przeszło 300. Na zebraniu tem uchwalono sze- 

reg wniosków zdążających do osiągnięcia ja- 

kichkołwiek funduszy na pomoc dla bezrobot- 

nych. Szeroką dyskusję wywołała sprawa do- 

żywiania dzieci. P. dr. Śnigurowicz stwierdził 

przez badanie dzieci, że przeszło 100 będzie po- 

trzebowało dożywiania. Koszty takiego doży- 

wiania wyniosłyby na razie na 3 miesiące zi- 

mowe około 1500 zł. Uchwalono stawić wnio- 

sek do Magistratu o wyasygnowanie takiej 

kwoty, Dalej uchwalono urządzać zbiórki ulicz- 

| ne w każdą pierwszą niedzielę w miesiącu. Do 

| wszystkich interesów postawić puszki do skła- 

dania ofiar na bezrobotnych, Do nadleśnictwa 

| stawić wniosek o możliwe najtańsze drzewo 

| opałowe dla bezrobotnych, Magistrat będzie 

! pobierał przy wszystkich wydawanych poświad. 

czeniach, wykazach itd. 10 gr więcej na bez- 

robotnych. Obecnie zatrudnia się przeszło 50 

najwięcej potrzebujących przy naprawie drogi 

do Byszęk. Magistrat przyjmuje również sta- 

| rą odzież dla bezrobotnych. Komitet ma to 

przekonanie, że choć obecnie każdemu jest 

ciężko to jednak obywatele tutejsi będą skła- 

dać ofiary w miarę możności aby ulżyć biedzie 
I i zaspokoić głód. 

Byszki będą miały lepszą komunikację, To- 
cząca się już od dłuższego czasu sprawa o na- 
prawę drogi do Byszek zostaje obecnie urze- 
i czywistniona. Drogę naprawia się pod fącho- 
j wym nadzorem drogomistrza powiatowego. Ko- 
| pie się bo obu stronach odpowiednie rowy i 10 
furmanek zwozi dziennie szlakę z huty szkła. 
Przy mieście w ulicy Łącznej robi się specjalny 
chodnik z kamiennej borty i drobnej szlaki, 

Z Sokoła, 


| zebranie tut. Tow. gimn. Sokół przy udziale 50 
| członków. Zebranie zagaił prezes p. Łukasze- 
| 
l 


W sali parafjalnej odbyło się 


wicz, poczem przeczytał protokół z ostatniego 
zebrania sekretarz p. Maciołek. P. prezes za- 
komynikował o przyjęciu 5 nowych członków 


Sarar A a e 


Wagrowiec. 


Stow. Pszczelarzy przed jubileuszem 25-le- 
cia, W ub. niedzielę odbyło się w lokalu p. 
Sulerzyckiego zebranie, które zagaił prezes p. 
Dróbka. Sekretarz p. Bratkowski odczytał spra- 
wozdanie z ostatniego zebrania, Ponieważ w 
dniu 26 bm. upływa 25 lat od śmierci najznako- 
mitszego bartnika śp. ks. dr. Dzierzonia, prezes 
wygłosił pięknie ujęty referat p. t: „O życiu 
ï działalności ks. dr. Dzierzonia '. 

Egzamin na czeladników w zawodzie kowal. 
skim przed komisją egzaminacyjną w Wągrow- 
cu zdali pp. Saja Michał z Budziejewa, Sarnow- 
ski Roman z Wapna, Kasperek Henryk z Runo- 
wa i Uibel Eryk z Wągrowca. 

í Naczelnik Urzędu Skarbowego p. mgr. Mo- 
dzelewski z Wągrowca, obejmuje z dniem 1 li- 
stopada br. stanowisko radcy migisterjalnego w 
I. Departamencie Ministerstwa Skarbu w War- 
szawie, 

Na rzecz bezrobotnych, Na rece p. starosty 
dr. Rościszewskiego w Wagrowcu złożyło Koło 
Ziemianek z okazji 20-lecia swego istnienia 70 
złotych na rzecz bezrobotnych. 

Zebranie plenarne Stow, Młodzieży Polskiej 
odbyło się w obecności ks. patrona Jankego. 
Zebranie zagaił prezes p. Dykban. Po odczy- 
taniu protokółu przez p. Polusa omawiano spra- 
wę obchodu patrona św. Stansława Kostki, 


-— - 


| falskiego. 


obchodzenie dziesięciolecia istnienia gniazda 
tutejszego i wybrano do zarządu kemisji Ste- 
fana Rajkowskiego, Franciszka Maślankę i Odo- 
ra Romana, który ustali program 
Ćwiczenia ustalono na środy e godz. 20. 


obchodu. 


giem  okolicznościowem przemówieniu złożył 
życzenia w imieniu rady głównej w Poznaniu, 
wręczając ząrazem  gwóżdź pamiątkowy do 
sztandaru. Po złożonych życzeniach przez in. 
ne delegacje odczytane zostały licznie nadesła- 
ne telegramy. Sprawozdanie z 25-letniej dzia- 
łalności kółka odczytał sekretarz p. Ruchalski. 
Członkom zasłużonym, którzy od założenia 
kółka wytrwali gorliwie i doczekali się 25- 
letniego jubileuszu, wręczóne zostały dyplomy. 
Do uświetnienia całej akademji przyczyniło się 
koło śpiewacze pod dyr. p. nauczyciela z Lipy. 
Po zakończeniu uroczystego posiedzenia odbył 
się wspólny obiad, a wieczorem zabawa ta- 
neczna, 


Roslofno. 


Z zebrania Tow. Kupców. W lokalu p. Ka- 
pełczyńskiej przy ulicy Czarnkowskiej odbyło 
się zebranie Tow Kupców. Obradom przewo- 
dniczył prezes p. Gratkowski. Po załatwieniu 
mniej ważnych spraw pp.: Wojciak i Skrzyp- 
czak wygłosili sprawozdanie ze zjazdu delega- 
tów Związku Tow, Kupieckich w Poznaniu. 
Zkolei omówiono sprawę podatku dochodowego 
oraz sprawę urządzenia w Rogoźnie drugiego 
dnia targu. Sprawy przekazano do załatwienia 
Magistratowi oraz radzie miejskiej. W komuni- 
katach zarządu odczytano nadesłaną korespon- 
dencję. 

Z rachn S. M. P. W salce parafjalnej odbyło 
się zebranie Stow. Młodzieży Polskiej, Obra- 
dom przewodniczył prezes p. Adamczewski. 
Sekretarz p. Demski wygłosił referat p. t. 
„Jak wychowujemy się w Stow. Młodzieży 
Polskiej i jaki jest cel naszej pracy”. Kilka 
cennych uwag do referatu dorzucił ks. patron 


Pieniądze, które go 


nie doszły. 


I pewnie już nie dojdą! 


OO ZOZ ZW 
Dzielna kobieta pobiła bandyte. 


Kórnik, — W Kórniku (pow. Śrem) do 
mieszkania Salomej Koberackiej wtargnął 
nieznany bandyta.  Koberacka pogrążona 
była w śnie i nie słyszała jak bandyta 
wszedł. Bandyta, obawiając się, że Kobe- 


racka się zbudzi i w ten sposób mogłaby 
go poznać, usiłował ją udusić sznurem, 
Napadnięta zbudziła się. Wywiązała się 
walka na śmierć i życie. Bandyta wydo- 
był rewolwer i chciał strzelać, Szcżęście 


"Wiadomości z 


Z posiedzenia rady miejskiej. Pod przewo- 
dnictwem prezesa rady miejskiej p, Śmieleckie- 
go, odbyło się posiedzenie na którem uchwa- 
lono budżet rzeźni. miejskiej, wyrażający się 
w dochodach i rezchodach sumą 85340 zł. Po 
załatwieniu kilku drobniejszych spraw przystą- 
piono do wyboru niepłatneśo członka Magi- 
stratu w miejsce śp. dr. Trepińskiego na czas 
do 10. 1. 1935 r  Większością głosów wybra- 
no radcą Magistratu p, dr. Krukowskiego. W 
dalszym ciągu referuje p. przewodniczący spra- 
wę.wyboru 5 niepłatnych członków Magistratu, 
zgodnie z wnioskiem, który domaga się pono- 
wnego wyboru 5 niepłatnych radców. W re- 
zultacie wybrani zostali pp.: Zakrzewski, Śmie- 
lecki J., Waberski, Kostencki i Kropidłowski. 
W końcu posiedzenia odczytuje przewodniczą- 
cy nagły wniosek, zaopatrzony 16 podpisami, 
a dotyczący radcy magistrackiego p. adw. Tra- 
Wniosek ten, powołując się na arty- 
kul „Lecha“ zawierający zarzuty natury kry- 


. 


Gniezna. 


minalnej pod adresem p. T., domaga się, zawie- 
szenia p. radcy Trafalskiego w urzędowaniu do 
czasu wyjaśnienia sprawy. Rada uchwaliła po- 
wyższy wniosek 16 głosami przeciw 7. 

Na „gapę“ przyjechali z Wrześni do Gnie- 
zna Stefan Małaczak i Jan Bębenek, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, których osadzono w 
areszcie. 5 

Postrzelił 5-letniego chłopca. Właściciel 
około 1000-morgowego majątku w Przyródzie 
p. Gohlke urządził ostatnio polowanie na kury 
w Michalczy. na które zabrał swego 5-letniego 
synka. W czasie polowania, stryjek wspomnia- 
nego chłopca usłyszał nagle za sobą  furkot 
wzbijającej się w powietrze kuropatwy, Szyb- 
kim ruchem obrócił się myśliwy wstecz i oddał 
strzał, który trafił stojącego za strzelcem 
chłopca, raniąc go w lewą stronę ciała, przebi- 
jając oko i uszkadzając wątrobę. Ofiarę wy- 
padku edwieziono niezwłocznie autem do Po- I 
znania. 


Str. 9. 


z. okazji 
„Święta Młodzieży” uchwalono urządzić w dniu 
15 listopada br. 


Bósuzszwwicaa. 


Mielcarski. Doroczną uroczystość 


Z rady miejskiej, Posiedzenie rady miej- 
skiej odbyło się w ub. wtorek. Na porządku 
obrad znajdowało się 6 spraw, z których naj- 
ważniejsze były: wybór I. ławnika Magistratu 
oraz uzupełnienie prezydjum rady miejskiej. 
Większością głosów wybrano na l. ławnika p. 


Zygm. Prusińskiego, zast, przewodniczącego p. 


Hilarego Fedkowicza, sekretarzem rady miej- 
skiej wybrano kupca Stanisława Białeckiego. 
Przewodniczącym komisji rewizyjnej wybrano 
p. Fedkowicza, do której to komisji wybrano 
również z głosem doradczym kierownika szko- 
ły Bronisława Hundta. 


sirv. 


Uroczystość Chrystusa Króla. Organizacje 
należące do Akcji Katolickiej, świadome ko- 
nieczności współdziałania świeckich katolików 
z duchowieństwem oraz przejęte świętym zapa- 
łem pracy apostolskiej, urządziły w niedzielę 
25, bm? „Dzień Katolicki". O godzinie 10,30 
rozpoczęto uroczystość tę solennem nabożeń- 
stwem, które odprawił ks, Wietrzykowski a ka. 
zanie o małżeństwie wygłosił proboszcz parafji 
ks. T. Zamysłowski. Po nabożeństwie uformo- 
wał się imponujący pochód towarzystw i orga- 
nizacyj ze sztandarami który, przeszedłszy 
przez ulice miasta, udał się do wielkiej sali Do- 
mu Katolickiego, gdzie o godz. 12,30 odbyła 
się akademja poświęcona Akcji Katolickiej 
i małżeństwu katolickiemu. Akademję otwarto 
odśpiewaniem przez chór kościelny pod wezw. 
św. Grzegorza pieśni „Króluj nam Chryste“, 
poczem p. mecenas Jankowski wypowiędział 
słowo wstępne, przeprowadzając genezę i zna- 
czenie święta Chrystusa Króla. Zkolei p. Mrów- 
czyński wygłosił deklmację, a chór kościelny 
odśpiewał z towarzyszeniem orkiestry wojsko- 
wej F, Nowowiejskiego „Ułajcie'. Referat p. t. 
„Sakrament małżeństwa podstawą chrześcijań- 
skiej rodziny” wygłosił p. aptekarz Mierzejew- 
ski Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, ze- 
brani odśpiewali «z towarzyszeniem orkiestry 
„Rotę katolików w Polsce“, j 


Psie. 


Stow. Młodziczy Męskiej — w obliczu sezo- 
nu zimowego, Miejscowe Stow. Młodzieży Mę- 
skiej liczące przeszło 60 członków zamyka swój 
tegoroczny sezon letni bardzo poważnym plusem, 
Odbyło się w ciągu lata szereg wycieczek tury- 
styczno-krajoznawczych do bliższych i dalszych 
miejsc godnych widzenia. Szczególnie żywotną 
działalność wykazał Klub piłki nożnej Stow. 
który rozegrał zwycięsko kilka meczów z klu- 
pami pozamiejscowymi, Do większych imprez 
obchodzonych w tym okresie należy zlot mło- 
dzieży i uroczystość 10-lecia swego istnienia. 
Z rozpoczęciem okresu zimoweśo przystępuje 
Stow. do jak najwydatniejsześo podniesienia 
pracy oświatowej. Stow. zamierza urządzić w 
niedzielę, 13 listopada przedstawienie, podczas 
którego odegra się sztukę p. t. „Dwaj bracia:', 
W-niedzielę, 20 listopada odbędzie się akademja 
ky czci patrona św, Stanisława Kostki. 


chciało, że rewolwer zaciął się i nie wy- 
palił, Wtedy Koberacka wyrwała się z rąk 
oprawcy, zamknęła go w mieszkaniu i za- 
częła krzyczeć o pomoc. 

Bandyta nie czekał na nadejście odsie- 


czy.  Błyskawicznym ruchem przeskoczył 
okno, strzelił w kierunku MKoberackiej | 
zbiegł. 


Koberacka w czasie walki podrapała i 
pogryzła Silnie zuchwałego napastnika tak, 
że jeden palec prawej ręki pozostał na 
miejscu napadu. 

W celu pomocy w przychwyceniu Opry- 
szka podajemy jego rysopis: Wzrost średni, 
silna budowa ciała, bardzo długie, w górę 
zaczesane włosy, spodnie bryczesy i długie 
buty. Dotąd policja nie wpadła na trop zło- 
czyńcy. 

SOO KOOTEZ ERSTEN ZZ TDIODG ZOE 0 E 


ZMARLI. 


Ś. p. Aniela z Chrzanowskich Chrzanow- 
ska, z Jarząbkowa, lat 61. 

Ś. p. Franciszek Pepiński, z Ruchocic, 
dyrektor S. A. „Agrad* w Augustowie, b. 
długoletni administrator hr. Jana Myciel- 
skiego w Janiszewie, lat 65. 

Ś. p. Roman Lipczyński z Inowrocławia 
lat 30, T 
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Młody y strzelec upołował odyńca i orła 


w lasach pod Tuchelą. 


Z Kamienicy (koło Tucholi) donoszą nam 
o niezwykłej brawurze młodego leśniczego, 
Jana NowakowSkiego, który dzika wagi 4 
centnarów w otwartem polu bez żadnego 
schronienia wziął na muszkę i celnym 
strzałem położył, Dziki wyrządzają w tam- 
tejszej okolicy wiele szkody. Właściciel ma- 
jętności, p, Jan Górski polecił swoim urzęd- 
nikom leśnym dziki wytępić, W nocy księ- 
życowej z 21 na 22 b. miesiąca spotkał leś- 
niczy Jan Nowakowski okaz dzika bardzo 
niebezpiecznego. Przyłożywszy dryling do 
ramienia, położył go jednym strzałem — na 
miejscu, Po zbadaniu okazało się, że był to 
odyniec—olbrzym; ważył netto 200 kilo. 


„Szablę* czyli kły odyńca odesłane zostaną 
do Warszawy na wystawę trofeów myśliw- 
skich, WARTYM POW PY O NOWI 


za podziwu godną przytomność umysłu i 
celność strzału złożyli gratulacje właściciel 
i właścicielka majętności, urzędnicy i liczni 
znajomi. 

Pan Nowakowski 


upolował niedawno 


orła—rybołowcę, który wyciągał ze stawów 
karpiowych ryby ważące po 3 funty i ni- 
szczył hodowię karpi w Kamienicy. Za- 
strzelony orzeł miał rozpiętość skrzydeł 1,60 
mtr. 


Nowi rewizorzy ksiąg na Pomorzu. 


W Grudziądzu w biurze Izby Przemy- 
słowo-Handlowej odbył się egzamin kan- 
dydatów na rewizorów ksiąg, Komisję eg- 
zaminacyjną stanowili: dyrektor Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej Henryk Krupski jako 
przewodniczący, radca skarbowy Lucjan 
Krzewski, sędzia Sądu Okręgowego Edmund 
Zrodowski i dyrektor Szkoły Handlowej 
Ronan Kocżurekj jeko wali, od, komisji, 


Do egzaminu stawali: Zygmunt Englert, 
Marjan Herczyński, Hieronim Merdas z 
Grudziądza i Edward Albiński z Gdyni. 
Wszyscy kandydaci .egzamin zdali i tem 
samem uznała ich komisja egzaminacyjna 
za posiadających kwalifikacje fachowe do 
publicznego spełniania funkcji rewizorów 
ksiąg handlowych, 


"Noty dyżur am Do 31 bm. nocny a 
pełnią apteki „Pod Orłem" przy ul, 3-$o Maja 
i „Pod Gryfem'* przy ul. Lipowej. 


Kradzież, Pinkowska Stefanja, zam, przy 
ul, Trynkowej 16, zgłosiła kradzież garderoby 
i rewolweru z zamkniętego mieszkania, ogólnej 
wartości 600 zł. 

Odezwa do matek grudziądzkichi Każde 
dziecko, które przychodzi na świat, ma prawo 
żądać, ażeby było czysto utrzymane, Niestety, 
nie każda matka może zaspokoić potrzeby swo- 
jego dziecięcia, gdyż nędza nie pozwala jej dać 
nawet najprostszych warunków higjenicznych. 
Ileż dzieci z tego powodu okrytych jest brud- 
nemi łachmanami, a często choruje z powodu 
braku nieżbędnej bielizny. Dlatego zwracamy 
się z gorącą prośbą do wszystkich matek, któ- 
rych dzieci wyrosły już z okresu niemowlęctwa, 
by pozostałą bieliznę jak: koszulki, kaftaniczki, 
flanelki pieluszki zechciały ofiarować dla naj- 
biedniejszych małych istotek. Szczególnie w o- 
becnej porze zimowe prosimy o pomoc. Bie- 
liznę dla niemowląt z wdzięcznością przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 3—5 po 
południu.za pokwitowaniem Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, ul, Ks. Budkiewicza 26, 
parter, na prawo. 


Kościół N, Serca P, Jezusa „ Małe Tarpno. 

Roczne wymianki i zaduszki przyjmuje się: 
a) w dni powszednie od godziny 9—6-tej w pry- 
watnem mieszkaniu p. organisty, b) w niedzielę 
i święto po mszach św, i po południu przed 
nieszporami w salce przy kościele, c) równo- 
cześnie w dni powszednie w kancelarji para- 
fjalnej od godziny 11—12-tej przed poł. i od 
3—4-ej po południu. , 

W sobotę, 31 bm. przypada post i absty- 
nencja, O godz. 3 po poł. spowiedź św. dla 
dzieci, o godz. 5 po poł. dla dorosłych. 

Niedziela, 1, XL br, O godz. 3 pe poł. od- 
będzie się na cmentarzu w Małem Tarpnie 
procesja żałobna z kazaniem. O godz. 5 po po- 
łudniu żałobne nieszpory w kościele i różaniec 
za dusze zmarłych oraz zdrowaśki, 

Odpust zupełny za dusze zmarłych mogą u- 
zyskać wierni tylekroć, ilekroć w czasie od po- 
łudnia 1-go listopada aż do północy 2-go listo- 
pada odwiedzą kościół, Odpust ten uzyskać 
można tylko za dusze zmarłych. Warunki ko- 
nieczne są następujące: 1. przystąpić do sakra- 
mentów św., 2. odwiedzić kościół, 3. przy każ- 
dem odwiedzeniu pomodlić się na intencję Ojca 
św. po 6 Ojcze Nasz, 6 Zdrowaś i 6 Chwała 
Ojcu. 

Wiadomości paratjalne (Fara). 

Roczne wymianki i zaduszki jakoteż intencje 
mszalne zapisuje się w kancelarji parafjalnej 
codziennie od godz, 8—12 przed poł. i od godz. 
3—7 po poł. Oprócz tego w święto Wszystkich 
Świętych od godz. 4—7 wicz., a w Dzień Za- 
duszny od godz, 8—12 przed poł, i od 3—7 wie- 
czorem. 

W sobotę jako w wigilję Wszystkich Świę- 
tych ścisły post, 

Dla Głuchoniemych odprawi się nabożeń- 
stwo w niedzielę, 1 listopada o godz. 10 w ka- 
plicy Sióstr Elźbietanek przy ul. Rybackiej 

W dzień zaduszny, 2 listopada odprawiać się 
będą msze św. za dusze zmarłych od godz. 6,30 
o godz. 9 nabożeństwo jedynie dla młodzieży 
szkolnej, a o godz. 10 rozpocznie się żałobne 
nabożeństwo z wigiljami, O godz. 5 i 7 po poł. 
odprawi się różaniec za dusze w czyśćcu. 

Interwencja bezrobotnych, Właściciel pew- 
nego domu przy ul, Nadgórnej uzyskał wyrok 
eksmisyjny na lokatora swego niejakiego Dre- 
hera. Eksmisję przeprowadził komornik sądo- 
wy  odstawiając meble eksmitowaneśo do 
składnicy spedytora p. Kausa. Eksmitowany z 
łakim stanem rzeczy nie zgodził się i udał się 
do komitetu bezrobotnych o pomoc, Komitet 


bCziobowiyci Zadiai S.ę Go uzieta i rzekomo 
uzyskał w sądzie grodzkim uchwałę, wstrzymu- 
jaca wykonanie eksmisji Drehera, Z uchwałą tą 
Komitet bęzrobotnych udał się na podwórze 
spedytora, zabrał wóz z meblami i bez więk- 
szych ceregieli zamierzał osadzić Drehera w 
mieszakniu, z którego go na kilka godzin przed- 
tem eksmitowano, Ponieważ w mieszkaniu tem 
znajdował się nowy lokator, zaś uchwała 
wstrzymująca eksmisję została wydana po do- 
konanym fakcie i właścicieł domu przeciw ta- 
kiemu bezprawiu stanowczo się oparł, samo- 
wolne wprowadzenie eksmitowanego przeisto- 
czyło się w małą awanturę. Podczas tejże ze- 
brało się przed domem około 150 bezrobotnych 
i tylko taktowne i rzeczowe, a stanowcze sta- 
nowisko policjj powstrzymało zgromadzonych 
bezrobotnych od ewtl. ekscesów. Sprawa ta 
wogóle nie byłaby nabrała większego znacze- 
nią, gdyby przedstawiciele Komitetu bezrobo- 
tnych byli — trzeźwi. Wówczas byłoby się 
zajście zlikwidowało bez niepotrzebnych w ta- 
kich wypadkach zgrzytów. Ciekawe jednakże 


jest, że tak często ATER się zupełną 
trzeźwość pewnych członków komitetu bezro- 
botnych, Czy czasy nie są za poważne i czy 
taki cel jest walki społeczeństwa z bezrobo- 
ciem? 


Agenturę „Dziennika Bydgosk „+ 
w Wągrówcu prowadzi p. 


Piotr Bosiack. 


Powyższa nasza agentura przy muje 
abonament i ogłoszenia po cenach orygi- 
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 


b, À 


„Dziennika Bydgoskiego“ w . agenturach 
wy nogi: 
miesięcznie 3.15 zł (samoodbiór) 
kwartalnie 9.45 ,, i 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Panu G. Dziękujemy za uwagi życzliwe. 
Istotnie strajk szkolny był w latach 1906 i 


190%. Awanturę we Wrześni spowodował 
renegat Koralewski w roku 1901. Natural- 
nie obie te sprawy miały z sobą łączność. 
w. Szu. Adresu takiego nie znamy, Daw- 
uczennice przyjmował balet opery 
Opera ta obecnie 


niej 
miejskiej w Warszawie. 
jednak EEEO R E E a AA AE nieczynna, 


| Sokół“ żeń żeński ku czci Kościuszki. 


Grudziądz, 25, 10, Nasz „Sokół' żeński mo 
że naprawdę służyć męskim gniazdom za wzór 
jak należy pracować, jak wpajać ducha i jak 
umiłować sprawę, którą zwiemy ideą sokolą 

Patronem Sokołstwa jest Tadeusz Kościuszko 
Dlatego też zawsze i stale za czasów niewoli 
najuroczyściej obchodzono 3-ci maja i dzień 
śmierci wielkiego naczelnika Kościuszki, 

W ubiegłą niedzielę urządziło żeńskie Tow 
gimnastyczne „Sokół* akademję, na której w 
sali „Tivoli' zebrało się bardzo wiele publicz- 
ności, Zauważyliśmy szczególnie senjorów na- 
uczycielstwa pp. Piotra Nowickiego, rektora 
Jana Tkaczyka, radcę p. Degórskiego, preze- 
sów W, Banaszka, Fl. Federskiego, Kitowskie- 
go, prezesa „Echa” p. Piłata, p. prof, Zagór- 
skiego i wielu wybitnych obywateli. 


Od godz. 
dzieży katolickiej przy farze. 
stość prezeska p. Kaczmarkówna. witając wła- 
dze sokole, bratnie towarzystwa i licznie zebra- 
ną publiczność. 


16 koncertowała orkiestra mło- 
Zagaiła uroczy- 
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Buntownicy maszerują przed sąd doraźny! 


Jak wiadomo, na -33 okrętach niemieckich, stacjonowanych w sowieckich portach, 
wybuchł bunt dzięki podżeganiu bolszewickich drabów, 
majtkami prędko dali sobie radę, Okręty opuściły brzegi Rosji i zawinęły z bun- 
townikami do portów niemieckich, gdzie ich natychmiast postawiono przed sąd do- 
raźny, Nasza rycina przedstawia zdjęcie w Kielu, jak wylądowanych tam marynarzy 
buntowników Schuppo konwojuje prosto do sądu. 


Ale Niemcy z czerwonymi 


$iraszmy wypadek 


na stacii kolejowej w Brusach. 


Brusy, 24, 10. 

Wczoraj w południe o godzinie 13,55 wyda- 
rzyła się w Brusach, pow. chojnicki, straszna 
w skutkach katastrofa która pociągnęła za so- 
bą śmierć stangreta Jana Szucy z majątku Dą- 
browa, pow. chojnicki. Rzecz ma się nastę- 
pująco: 
`- Na stacji Brusy, szlaku kolejowego Chojni- 
ce—Kościerzyna na przejeździe strzeżonym 
przez zapory, na miejscu gdzie przechodzi szosa 
do Kosobud, obok zabudowań firmy „Ceres“, 
najechał pociąg osobowy nr. 1612 na furmankę 


prowadzoną przez stangreta Jana Szucę, zamie- 
szkałego w Dąbrowie, lat 57. 'Stangret Szuca 
został na miejscu zabity, Wedle orzeczenia 
lekarza dr. Kobylińskiego z Brus, zabity od- 
niósł złamanie podstawy czaszki i kręgosłupa. 
Wóz został doszczętnie rozbity, zaś konie wy- 
szły z wypadku bez szwanku, ponieważ powro- 
zy się zerwały wskutek czego konie uciekły, 

Powód tej strasznej katastrofy jest złe funk- 
cjonowanie zapory która nie zupełnie zapadła. 
Kto ponosi winę w wypadku wykażą docho- 
dzenia policyjne, 


Piękny, treściwy referat o życiu i czynach 
Tadeusza Kościuszki wygłosił historyk p. prof. 
Zagórski. Wykład przyjęto długotrwałemi ` o- 
klaskami, P, Kłysiówna wygłosiła „Pogrzeb nae 
czelnika', p. Wiśniewska odśpiewała dwa u- 
twory, przy fortepianie zasiadła p. Rogaszów- 
na, Chór męski „Echo“ pod batutą dyrygenta 
p. Szymańskiego odśpiewał z zapałem trzy pie- 
śni, Nasze dzielne Sokolice pod kierownictwem 
naczelniczki p. Heldtówny pokazały wzorową 
lekcję, połączoną z urozmaiconemi ćwiczenia- 
mi i plasami w tak muzyki, Szczególnie po- 
dobał się publiczności taniec marynarski, 

Na zakończenie pokazały Sokolice pólonez, 
który się ogólnie podobał. 


Święto Chrystusa Króla 
w Grudziądzu. 


Grudziądz, 25. 10, Przepotężną manifestacją 
wielkiej Akcji Katolickiej było dzisiejsze 
„Święto 'Chrystusa Króla”. Takiej żywiołowej, 
olbrzymiej manifestacji dawno nasz katolicki 
Grudziądz nie widział. 

Wielka sala „Tivoli, która pomieścić może 
kilka tysięcy ludzi, wypełniła się literalnie po 
brzegi. 

Na sali zauważyliśmy p. prezydenta Włodka, 
starostę pow, i grodzkiego p. Niepokulczyckie- 
go, zast, p. asesora Ziółkowskiego, dalej pp. 
gen. Rachmistruka, gen, Ładosia z małżonką, 
prezesa O. U, Z. p. Strzeszewskiego, senjorów 
nauczycielstwa pp. Piotra Nowickiego, rektora 
Jana Tkaczyka, radcę Degórskiego, radcę Mar- 
szałka, prezeskę Kruszonową, inż. Bol. Gra- 
bowskiego, insp. ogrodów miejskich W.odwuda. 
Z księży: ks. prob, Partykę, ks. kanonika Paw- 
łowskiego, ks. prof. Pączka, ks, prof. Jaranow- 
skiego, ks. prof. Rogalskiego, ks. proboszcza 
Bleriqua, księży wikarjuszy Gdańca, Kalinow- 
skiego, Muzalewskiego,- Szarowskiego, ks. ka- 
pelana Federowicza, 

Punktualnie o godz, 20 wszedł na scenę 
czcigodny ks, proboszcz Partyka (który po kil- 
kutygodniowej chorobie poraz pierwszy opuścił 
łoże). Ks. proboszcz zagaił akademię i powi- 
tał władze oraz licznie zebranych parafjan. 

Następnie chór męski „Echo“ pod batutą 
swego dzielnego dyrygenta p. Szymańskiego od- 
śpiewał dwa utwory i to „Ave Maria" W. Tro- 
chel'a i „Ojcze nasz“ Paradowskiego. Dekla- 
mację z uczuciem wygłosił członek Tow. Ro- 
botników Katolickich p. Smeja. Chór kościelny 
odśpiewał pod batutą swego dzielnego dyry- 
genta p. Błocha ,Króluj nam Chryste". Piękny 
wykład wygłosił złotousty prof. Egon Tkaczyk, 
niezmordowany prezes Akcji Katolickiej, któ- 
ry już poprzednio wygłosił wykład na Chełmiń- 
skiem Przedmieściu, Mówca wykazał, że bez 
Boga żyć ani działać nie można. Wykazał, cze- 
go pragnie Akcja Katolicka, do której wzywa 
wszystkich prawych synów Kościoła katolickie- 
go, bo my chcemy Boga w domu, rodzinie, sej- 
mie, rządzie, państwie, 
społecznej, 

Ks, proboszcz Partyka podziękował wszy- 
stkim, którzy przyczynili się do upiększenia tej 
akademii i po odśpiewaniu pieśni „My chcemy. 
Boga” akademię zamknięto. 

Pięknie przygrywała orkiestra młodzieży ka- 
tolickiej przy Farze, zasługując na pochwałę w 
całej pełni, 

Dodać wypada, że staraniem inspektora 
Wodwuda i gospodarza akademji p. Kaszew= 
skiego sala przybrała wygląd p'ęknego ogrodu. 
Scena udekorowana była artystycznie. Wspa- 
niałą statuę Ch-ystusa z koroną oświetloną ża- 
rówkami; w otoczeniu drzew i zieleni przedsta» 
wiała się cudownie, Efektowne oświetlenie 
bezinteresownie założył znany w naszem mię- 
Ście mechanik p. Leon Jankowski. + 


we wszystkiej pracy , 


Nr każą 


„Nadzwyczajny 


4 W Poznaniu obradował nad- 
zwa Y w zjazd Wielkopolskiego-Związ- 
ku 4 oyan przy wyjątkowo licznym 
udziale atonków. W obradach wziął 
udział widnvoda poznański Raczyński, 
przedstaw «ieł naczelnej rady organiza- 
eyj ziem ńskich p. Zdzisław Lubomir- 
ski i minis iTet Wielowieyski. Obrady za- 
gail prezes Wielkopolskiego Związku 
Ziemian p. Jan Żółtowski, który po Bo- | 
witaniu zebranych omówił sytuasję rol- 
nictwa, przedstawiając zebrąnym pró 
EUO OE zime 0% 7714 CDS OWOCE AKC TZ, 


Noeny dyżug ma do dnia 30 bm, apteka „Pod 
Orłem“, Rynek Staromiejski, 


Z -TEATRU TORUŃSKIEGO. 
Dnia 27 bm, o godz. 20 sensacyjna sztuka 


Elmera Rice'a „Ulica“. 
| Dnia 28, 29 i 30 bm. o godz. 20 „Ulica". 


4 


a P 

wo PI A AD T niezmiernie popularna 

sztuka Ernesta Raupacha „Pochód duchów” 

(Młynarz i jego córka), której premjera odbę- 
dzie się w najbliższą sobotę, 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok na a posła 
socjalistycznego Nehringa, Dnia 23 bm, przed 
sądem apelacyjnym w Toruniu stanął były po- 
sel socjalistyczny Nehring Stanisław z Chełmży, 
skazany swego czasu na 10 miesięcy więzienia 
i 6 tygodni aresztu za działalność antypaństwo- 
wą w związku z akcją Centrolewu w Toruniu. 
Rozprawie przewodniczył wiceprezes sądu ape- 
lacyjnego p. Klang, oskarżał wiceprokurator p. 
Bieńkowski Po przesłuchaniu oskarżonego, 
który do winy się częściowo przyznaje oraz 
świadków, zabrał głos prokurator, Sąd pa na. 
radzie ogłosił wyrok, uznający oskarżonego 
winnym zbrodni i zatwierdził wyrok I. instancji 
co do winy. Natomiast co do kary uchylił wy- 
ròk L instancji i skazał go na 8 miesięcy twier- 
dzy oraz na 500 zł grzywny. 

Krwawe zaburzenia w Chełmnie przed są- 
dem okręgowym w Toruniu, Dnia 26 bm. roz- 
poczęła się przed sądem okręgowym w Toru- 
niu rozprawa karna przeciwko 17 uczestnikom 
E żonym a spowodowanie: krwawych zajść 
burzeń w Chełmnie w. dniu 10. lipca br., 


Ze zjazdu Związku 


województwa 


Dnia 24 bm. odbył się w auli urzędu woje- 
wódzkiego w Toruniu zjazd rady wojewódzkiej 
Związku Straży Pożarnych województwa po- 
morskiego przy udziale naczelnika p. Zapały, 
$eneralnego dyrektora Pomorskiego Tow. Ubez- 
pieczeń p. Chwastka, delegata głównego Zw. 
Straży Pożarnych R, P, p. insp. Bartoszewicza 
i innych. 


` Obrady zagaił inspektor p. Kaszewski. Na 
przewodniczącego poproszono p. naczelnika 
Zapałę. 


Po przemówieniu p. inspektora Kaszewskie- 
go wybrano na prezesa rady wojewódzkiej Zw. 
Straży Pożarnych województwa pomorskiego p. 
wojewodę Lamota, Prezesem zarządu woje- 
wódzkiego wybrano p. starostę Łąckiego. Po- 
zatem do zarządu wojewódzkiego weszli pp.: 
Chudziński, Stark, dyr. Chwastek, Fabian, 


Gawroński, starosta Kalkstein. Na zastępców 


A -= => 
Świecie. 

' Naska w szkole rolniczej w Świeciu rozpo 
czyna się dnia 2 listopada br. Jeszcze przyj- 
muje się uczni do szkoły. Uczniowie mieszkają 
w internacie za niską opłatą. Uczniowie do- 
Í jeżdżający z domu korzystają ze zniżek kolejo- 
| wych. i 

Nowy adwokat. W mieście naszem osiediił 
się jeszcze jeden adwokat p. Łabęcki którego 
biuro znajduje się przy ul. Sądowej -12. 

J Z życia Tow. Powstańców i Wojaków. Ru- 

j chiiwe miejscowe Tow. Powst, i Wojaków przy 
g: icwuje nielada imprezę, a to sztukę teatralną 
r. t. „Pan burmistrz z Kozłowic” co jest zastu- 
ga obecnego zarządu, i 

Początek kamparji. Cukrownia w Świeciu 
ma tegoroczną kampanję rozpocząć z dniem 
10 listopada. Robotnicy podobno będą praco- 
wać na 4 zmiany po 6 godzin. Dąży się do 
przyjęcia do pracy wszystkich bezrobotnych 
z miasta, żonatych i kawalerów, tak że w okre- 
sie tym nie będzie w Świeciu zupełnie bezro- 
botnych, 

Zmieny w szkolnictwie. Naucycielka p. Pie- 
karzówna ze Świecia została przeniesiona na 
takie same stanowisko do Gruczna, a p. Błasz- 

| kowski z Gruczna został przeniesiony do Luba- 
ni-L'piny. 

Osadnictwo, Ostatnio rozparcelowane ma- 
jatki Piskawki i Kenepat tworzą obecnie dwie 
nowe wsie osadnicze. Osadnikom stawia się 


w Poznaniu. ; 


asi ziemian 


jekt zasadniczych reze, 
cych najważniejsze postulaty ziemiań- 
stwa w zakresie pomocy dla rolnictwa 
polskiego. Następnie wygłoszono Szer 
reg referatów. M, in. prezes Z. Lubomir- 
ski i wiceprezes Wielowieyski omawiali 
szeroko położenie rolnictwa oraz dzia- 
ialnóść rady naczelnej organizacyj zie- 
miańskich. Pe ożywionej dyskusji u- 


chwalono jednomyślnie zgłoszone rezo- | 


lucje, poczem obrady zamknięto. 


podczas których jeden robotnik został zabity, 
zaś 4 zostało ciężko rannych. Rozprawie prze- 
wodniczy wiceprezes sądu okręgowego p. Li- 
piński, oskarża prokurator Walecki. Na roz- 
prawę powołano 30 świadków. 


Z zebrania Kom. Budowy Pomnika Poległych 
63 p. p. Dnia 23 bm. odbyło się w sali kasyna 
garnizonowego zebranie Komitetu Budowy Po- 
mn'ka Poległych 63 p. p. w Toruniu pod prze- 


'wodnictwem ks, prałata Sienkiewicza, Na wstę- 


pie p. inż, Kołek zdał obszerne sprawozdanie 
z postępu prac będącego już na ukończeniu 
pomnika, poczem po obszernej dyskusji uchwa- 
lono dokonać odsłonięcia pomnika w dniu 11 
listopada w rocznicę niepodległości państwa 
polskiego. W związku z tą uroczystością wy- 
brano komisję ceremonjalną, do której weszli 
pp.: pułkownikowa Ichnatowiczowa, pułkownik 
Rynkiewicz, radca Janowski i starosta grodzki 
Staniszewski. 


Nagły zgon por. Partyki. Dnia 22 bm. zmarł 
nagle w czasie pełnienia obowiązków służbo- 
wych śp. por. Partyka Begusław z dywizjonu 
pomiarów artylerji w Podgórzu. Śp. por. Par- 
tyka urodził się dnia 3 kwietnia 1891 r. w Bu- 
śni, pow, świecki. Brał czynny udział w wal- 
kach na froncie zachodnim, gdzie był ciężko 
ranny. Po wojnie światowej wstąpił do oddzia- 
łów powstańczych, gdzie brał czynny udział w 
walkach o oswobodzenie ziem zachodnich. W 
odrodzonej Polsce poświęcił się służbie zawo- 
dowej, W zmarłym traci nasza armja zdolnego 
oficera, społeczeństwo zaś dzielnego óbrońcę 
ćjczyzny. Cześć Jego pamięci! `“ 


Siraży Pożarnych 


pomorskiego. 


wybrano pp. Rutkowskiego,  Ciżmowskiego 
i Kaźmierskiego, Przewodniczącym komisji re- 
wizyjnej jest p. Szychowski z Grudziądza. 

Po dekoracji p. starosty Czarnockiego z 
Kartuz medalem srebrnym za zasługi położóne 
na polu pożarnictwa w województwie nowo- 
śródzkiem, omawiano sprawę składki rocznej 
od członków rzeczywistych i wspierających, 
którą po referacie p. inspektora Roszaka usta- 
lono jak następuje: straże typu wiejskiego 5 zł, 
typu miejskiego 10 zł, od członków popierają- 
cych od 1000 mieszkańców 10 zł. 

Medal za ratowanie ginących. Uczeń 5 kur- 
su seminarjum nauczycielskiego w Toruniu p. 
Signała Leon, który z narażeniem życia po- 
spieszył na ratunek tonącej w Drwęcy 19- 
letniej Olszewskiej Jarosławie z Lubicza, przed- 
stawiony został przez wojewodę do odzna- 
czenia medalem za ratowanie ginących. 


odrazu komplet budynków gospodarczych, któ- 
re buduje się przeważnie wzdłuż szosy i które 
przedstawiają się okazale. Inspektor osadniczy 
p. inż. Kiernicki służy im dobrą i fachową radą 
i pomocą. 


Parałjalne kemitety pomocy bezrobotnym 
zostały ostatnio utworzone w następujących 
miejscowościach powiatu świeckiego: w Jeże- 
wie Dolnych Sartowicach, Pruszczu, Warlubiu, 
Nowem, Polskich Łąkach i Topolnie. 


Egzamin na mistrza kowalskiego zdał w 
Grudziądza p. Domin z Bagniewa, powiat świe- 
cki. 


Ii nak 


KRONI 


: Bydgoszcz, dnia 27 pa HERE. 1931 nr 


i KALENDARZYK. 


Dziś: Sabiny, Frumencjusza. 
Jutro: Szymona i Judy Tad., ap, Cyryli. 
Wschód słońca: godz. 6,49. 
Zachód słońca: godz, 16,38. 
; 22 JOE) 


DYŻURY APTEK; 


Od poniedziałku dnia 26 bm. do niedzieli 
1 listopada (włącznie) dyżur pełnią: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St, Rynek. 

—— R 

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10 do 16,.w nie- 
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 
zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja 
óbrazów malarki $, p. Leokadji Łempickiej. 

' «> polskie "Fowarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 256, 
od godz. 9—19 wydaje zniżki kolejowe, — 
wszelkie informacje w sprawach. tlurystycz- 
no-wycieczkowych. 


Z TEATRU MIEJSKIĘGO, 


We wtorek pełen natchnienia poetyckie- 
go i żywej twórczości dramat Juljusza Sło- 
wackiego „Horsztyński* na tle powstania 
na Wileńszczyźnie w r. 1794. 

W sobotę premjera operetki Franciszka 
Lehara „Biały mezur“, Sławny ten kompo- 
zytor wielu operetek, znany jest z niepospo- 
litej inwencji, oraz oryginalności w Opero- 
waniu motywami, ujawniającymi przede- 
wszystkiem nielodyjność. Próbami kieruje 
prof, A, Wiliński. Reżyseruje A, Olędzki. 


Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy" gra | 
dziś poraz ostatni wyborną rewję w dwóch 
częściach (18 obrazach) p. t. „Gdzie djakeł 
n'e może“ z występem pożegnalnym Meli 
Grabowskiej. —»Okaziciele umieszczonych 
w naszem piśmie kuponów otrzymują przy 
zakupnie biletu drugi bilet bezpłatnie. — 
Jutro, t. zn. w środę, dnia 28 bm. wchodzi 
na afisz znakomita i aktualńa trzecia re- 
wja. tego sezonu. p. t. „Ghandi w Bydgosz- 
czy” z. udziałem Mahatmy Ghandiego j jego 
koży. Przez scenę przęsunie się Szereg zna- 
nych typów miejscowych, Udział w tem wi- 
dowisku przyjmuje cały zespół „Uśmiechu“. 
Począwszy od premjery dyrekcja obniża też 
ze względu na ciężkie stosunki finansowe 
wśród inteligencji pr acującej ceny biletów, 
tak, że najdroższe miejsce wynosić będzie 
obecnie 3 złote, najtańsze 50 groszy. do cze- 
go dóchodzi 20 groszy na szatnię. 


TEATR POPULARNY Kom, Bezr. Prac. 
Umysłowych, Dziś. we wtorek dn. 27 bm. 
o godz. 8-ej wieczorem w sali „Pod Lwem* 
ul, Marszałka Focha premjera „Raj bolsze- 
wieki”, arcywesoła kómedja w 3 akt. Udział 
biorą: J. Bogdanowicz, M. Dalska, J. Orska, 
F. Sydor, M. Kordena, M. Mieczkowski i in. 
Nowe dekoracje i kostjumy. Własna orkie- 
stra. — Geny miejsc siedz. od 30 gr — 1 zł. 


m m 


~ 3 
Na marginesie. i 
Bydgoszcz, dnia 12, 10. (1931 r. 


Szanowna Redakcjo! 


W sprawie, „Dlaczego tak mało mężczyzn się 
żeni”, proszę o przyjęcie kilku moich uwag: 

Panowieś Gutman i Jeleńkowski starali się 
wykazać błędy kobiet, milcząc zupełnie o grze- 
chach mężczyzn. O ile kobieta dziś jest lek- 
komyślną, złą, to stała się taką dla, wzgl. 
przez mężczyznę. Wielką winę ponoszą w tem 
i matki, które wychowując córkę na cnotliwą, 
pracowitą i uczciwą pannę, zapomniały te sa- 
me cnoty wszczepić i w syna, który zamiast 
być rycerzem i obrońcą kobiety, jest jej uwodzi- 
cielem, przyczyną jej upadku. Czy mężczyzna 
ma prawo żądać od kobiety, słabszej od siebie 


Tragedja żony i matki. 


Poznań. — Pogotowie ratunkowe na pl. 
Wolności udzieliło pomocy 28-letniej Emilji 
K. Wracając w godzinach wieczornych do 
domu upadła p. K. w pewnym momencie 
nieprzytomna na ziemię, Interwenjujący 
lekarz dyżurny skoństatował, że pacjentka 
jest zupełnie wyczerpana — jak się później 
okazało wskutek Strasznych przejść ostat- 
nich dni. Stojąc mężowi na przeszkodzie 
w jego zalotach do pewnej 19-letniej dziew- 
czyny, była p. K. według własnych zeznań, 
ustawicznie narażona na rozmaite szykany 
ze strony małżonka, Kiedy wreszcie przed- 


miot afektów pana K, (krewna pani domu) | 


wyprowadził się z pod dachu żyjącego w 
niezgodzie małżeństwa, wpadł „nierycerski* 
małżonek we wściekłość, którą wyładował 
na biednej kobiecie podczas pracy. Zmal- 
tretowana w nieludzki sposób pani K. zmu- 
Szona była schronić się do bratowej na 
Śródkę, 

Jak już na wstępie zaznaczyliśmy — pa- 
ni K. wskutek doznanych przejść podczas 
powrotu do domu zemdlała na placu Wol- 
ności, * 


Zaznaczyć należy, że pan K, jesi już oj- 
cem siedmiorga dzieci. 


'znańska, 


Str. 11.. 


Ciemny punkt pieknych 


ruchów kobiecych. 


Wygląda Pani czarująco w swej balowej toźle- 
cie, pozwala ona podziwiać Pani karnację. Przy 
dźwiękach jazzbandu ruchy Pani są pełne wdzię- 
ku, ale... dlaczego nie pamiętała Pani o usunięciu 
tego szpecącego puszku? O nie, niech Pani 
nigdy nie używa maszynki do golenia, włosy 
odrosną natychmiast znacznie sztywniejsze. 
Niech pani zastosuje TAKY, a w eiągu 3:ch minut 
pozbędzie się Pani kłopotu. 
olśniewała białością, a harmonja Pani ruchów 
będzie jeszcze bardziej podziwiana. 
jeszcze dziś kremu TAKY w lepszych perfume- 
rjach i składach aptecznych. Cena za tubę zł 5— 


Laborat. CHARLES ROGER-Boulogne s/Seine-Francja. 


r ark 


pee a ZOT 


istoty, tego, czego sam jako silniejszy nie jest 
w stanie dokonać t. j. opanowania swoich żą- 
dzy? Kobieta, o ile nie zawsze jest w stanie 
zapanować nad sobą, to przynajmniej się o to 
stara. Natomiast mężczyzna odwrotnie. Wszel- 
kiemi siłami dąży do zapanowania nad kobietą, 
korzystając skwapliwie z każdej jej chwilowej 
słabości, 

Ile to kobiet, przez rodziców przynaglone 


by jak najwcześniej wyszły zamąż, spotkawszy ` 
w swojem życiu ukochanego przez siebie męż-' 


czyznę, wierząc jego miłosnym zaklęciom, ule- 
ga w końcu jego, że tak powiem, szatańskim 
prośbom, w obawie by go nie utraciła w razie 
odmowy. Takich mężczyzn spotyka kobieta na 


każdym kroku 1 dużo silnej woli potrzeba jej 


i rozumu, by : zwyciężyła nietylko siebie, ale 
i odparła czyhających na nią mężczyzn. A 
tak walka trwa nieraz lata, bo nie każda ko- 
bieta z 20 rokiem wychodzi zamąż. A. więc, 
moi panowie, zamiast sądzić i potępiać ofiary 
waszej własnej lekkomyślności, podajcie im swe 
silne ramię i wspólnie zwalczajcie swe złe 
skłonności. Zamiast lecieć na zgrabne nóżki 
i figurki, na eleganckie stroje, jak to się wszę- 
dzie widzi, szukajcie w kobiecie zalet serca 
i umysłu, a z łatwością zabijecie w niej jej 
próżność, wychowując sobie w tef sposób wier- 
nie oddane wam towarzyszki życia. Co do 


strony materjalnej, przyznaję, że ta niepewność ' 


jatra, dużo mężczyzn wstrzymuje cd zawierania 
małżeństwa i zśadzam się ze zwolnieniem z po- 
„sad kobiet, których ojcowie wzgl. mężowie ma* 
ją choć skromniejszy ale zapewniony dochód, 
Mamy jednak dużo mężczyzn na stałych, nie- 
żle płatnych posadach, którzy nie chcą się wy- 
rzec swej „kawalerskiej' swobody i dopiero 
wyszumiawszy się, szukają kobietę-anioła, sa- 
marytankę dla siebie, dobrą matkę swych 
przyszłych dzieci. Żona takiego mężczyzny nu- 
dzi się, będąc przez niego zmuszoną wyrzec się 
każdej chociażby najniewinniejszej rozrywki 
i zabawy, które to rozrywki przez niego za 
młodu nadużywane, straciły. dla niego urok. 


A ile mężczyzn mając dobrą, góspodarną żonę, . 


nietylko nie dotrzymują jej małżeńskich ślubo- 
„wań, ale jeszcze trwonią przez nią oszczędzony 
grosz na rozmaite niegodziwe rozrywki. 
| I wiedz teraz kobieto, jaką tu byćl 

A. Z-ówna, 


.. i; 
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— Redukcja dni pracy w warsztatach 
kolejowych. W ciągu listopada i grudnia 
ilość dni pracy w warsztatach kolejowych 
ma być zmniejszona o 3—4 dni. Wyjątek 
będą stanowiły dyrekcje warszawska i po- 
Redukcyj personalnych ma nie 
być. y 


.. 
ana 


Nagła śmierć znanego kupca 
w Bydgoszczy. 


W nocy z niedzieli 


goszczy kupiec, 55 letni Georg Neitzke, Za- 
mieszkały przy ulicy Hermana Frankego 1. 
Śp. Neltzke miał skład tytoniu i artykułów 
skórzanych na rogu Placu "Teatralnego i ul 
Hermana Frankego. 


O wypadku powiadomiono rodzinę zmar- 


łego, zamieszkałą w Niemczech, 


Zmarły był 
kawalerem. i 


Skóra Pani będzie: 
Zażądajcie: 


na poniedziałek, . 
zmarł nagle na udar serca, znany w Byd- 


zez KSF Tsz 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 28 października 1931 r. 


Nr. 249. 


eranen arasan 


Kupon ulgowy 


„Dziennika Bydgoskiego” 
do teatru rewji 
„Uśmiech Bydgoszczy“ 
Kasa „Uśmiechu Bydgoszczy“ za 


okazaniem niniejszego kuponu do 
każdego biletu kupionego 


dnia 27 października b. r. 


na rewję „Gdzie djabeł nie może“ 
dodaje 


1 bilet tezpłatnie. 


Wyciąć i oddać w kasie teatru. 


Srebrne gody. 


W środę, dnia 28 bm, obchodzą p. A- 
lojzy Zgurski i jego małżonka Leokadja 
z domu Wysockich £25-cio lecie szczęśli- 
wego małżeńskiego współżycia. Na inten- 
cję jubilatów odbędzie się w środę o go- 
dzinie 8-ej rano msza św. w kościele M, 
B. N. P. na Szwederowie, 

Jubilatom życzymy doczekania się 
wśród zdrowia i szczęścia złotych go- 
dów małżeńskich. 

* % e 

W dniu 28 października 1931 r. przy- 
pada 25-letni jubileusz małżeństwa mał- 
żonków Michaliny z Chrustowskich i 
Jana Buczkowskich, zamieszkałych w 
Bydgoszczy przy ul. Konopnej 6. — Msza 
św. na intencję jubilatów odbędzie się 
w kościćle parafjalnym na Szwedero- 
wie o godzinie 7-ej rano. 

Jubilaci zamieszkują na terenie mia- 
sta Bydgoszczy od przeszło 20 lat, od te- 
go czasu są stałymi abonamentami i 
szczerymi zwolennikami Dziennika 
Bydgoskiego, na co dowód, że pokolenie 
ich (4-ch synów) od szeregu lat gorliwie 
zajmuje się kolportowaniem Dziennika 
na ulicach miasta, Jubilaci zasłużyli so- 
bie dobre imię w mieście i z tej okazji 
do życzeń doczekania złotych godów 
małżeństwa jak najchętniej się dołącza- 
niy, 


* e e 


W ubiegłą niedzielę, dnia 24 bm. ob- 
chodzili małżonkowie — znany w Byd- 
goszczy urzędnik magistracki p. Michał 
Dereżyński z żoną Pelagją z Kwaś- 
niewskich 25-letni jubileusz małżeński. 
Na tę intencję odprawił w kościele pa- 
raljalnym Ks. Ks. Misjonarzy ks. Wro- 
na mszę św., podczas której przystąpili 
jubilaci wraz z rodziną do wspólnej ko- 
munji św., a przed którą udzielił tenże 
ksiądz Wrona jubilatom błogosławień- 
stwa 

Zacnyvm jubilatom składamy ser- 
deczne życzenie doczekania się wśród 
zdrewia i szczęścia godów złotych. 

Ad multus annos! 


_— Ciekawy i wyczerpujący wykład na 
temat „Sądy doraźne“ wygłosił z polecenia 
Kuratorjum Poznańskiego Okręgu Szkolne- 
go w sobotę dnią 24 bm. p. sędzia okręgowy 
Roman Ossowski w auli Liceum Handlo- 
wego. ; 
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Nowy premjer Meksyku. 


Nazywa się on Manuel Tellez i był do 
niedawna posłem rządu meksykańskiego 
w Waszyngtonie. Obecnie objął on prezy- 
denturę gabinetu i równocześnie tekę 
spraw wewnętrznych. Dotychczas był pre- 
mjerem prezydent Meksyku Ortiz Rubio, 
ale nie mógł on tym obu dygnitarstwom 
podołać i stąd ta zmiana w gabinecie. 


Młode Sokolątka dla bezrobotnych. 


" Przedstawienie sceniczne bajki w 5 obrazach p. t. „Baba Jaga". 


Sokół żeński znowu dokonał rzeczy pięknej 
i wzruszającej. Oto najmłodsze pisklęta gnia- 
zda zdobyły się na piękny wysiłek, celem przyj- 
Ścia z pomocą cierpiącym głód i nędzę, 

Sokolątka z całym zapałem, nie szczędząc 
czasu i dużej pracy, wyuczyły się na pamięć 
wierszem pisanej bajki scenicznej w 5 obrazach 
p. t. „Baba Jaga“ i wystąpiły z nią w ubiegłą 
niedzielę, na scenie w salach Strzelnicy, 

Wysiłki Sokolątek odniosły zupełny sukces 
tak materjalny, jak i moralny. 

Sala bowiem była przepełniona po brzegi, 
wiele osób przybyłych z dziećmi na przedsta- 
wienie, musiało odejść z powodu braku miejsc, 
ku wielkiemu niezadowoleniu dzieci, które je- 
dnak możemy pocieszyć wiadomością, że bajka 
będzie powtórzona. 

Bajka odegrana została z wielką staranno- 
ścią, role były wzorowo opanowane pamięcią, 
a wykonanie ich wzbudzało podziw dla dzieci. 


Scena rozkwitała obrazami pełnemi życia 
i ruchu, głosy młodocianych „artystek“ roz- 
brzmiewały srebrną kaskadą dźwięków, powia- 
ła jakaś miła, ciepła, jakby wiosenna atmosfera. 
Dzieci obecne na przedstawieniu z rozczule- 
niem śledziły losy biednej, porwanej przez złą 


| 


czarownicę królewny, a już wielka uciecha za- 
panowała gdy dobry pustelnik wybawił króle- 
wne, a złą czarownicę ukarał, Radości dzieci 
nie było końca, gdy na scenie pojawiły się 
psotne żabki, bociany, kruki, niedźwiedzie i mi- 
łe, zabawne kotki. 

Wszystkie sokolątka zasłużyły sobie na go- 
rące uznanie, więc żeby się żadnej krzywda 
nie stała, wymieniać je będziemy kolejno, we- 
dług ważności ról. 

Pełną złośliwości Babą Jagą była drh, Mor- 
kowska St.. piękną nieszczęśliwą królewną — 
Łowińska M., królem — Olszewska L., królową 
Górnikiewiczówna St, Welkołbem Ba- 


'chorska A., królewiczem — Wojtanowska Kl. 


pustelnikiem — Winiarska J., królem Rogali- 
kiem — Wojtynowska Z., I. rycerzem — Jawor- 
ska U., IL rycerzem — Szelążanka, III. ryce- 
rzem — Langowska Ł., IV. rycerzem — Wojta- 
nowska Ł., dzielną wieśniaczką — Orłowska 1., 
wieśniakiem Wójcikówna A., ' drużbą — Ma- 
licka Ł., kuglarzem — Pawłowska A., staruszką 
Bachorska M., paziami — Morańska H., Cie- 
sińska L, i Szelążanka I. wiedźmami — Tra- 
wińska i Zaborowska, Świat zwierzęcy odtwo- 
rzony był doskonale przez następujące druhny: 
żabkami były Świątkowska H. i Likówna E., 


„Widma” Moniuszki. 


Osnowa „Widm'* pod względem koncep- 
cji muzycznej nosi cechy panującego wte- 
dy romantyzmu, na podłożu jednak progra- 
mowości muzycznej, zabarwionej mocno 
pierwiastkiem dramatycznym, 

Już sama intrada, będąca wyrazem 
trzech kolejno po sobie następujących 
widm, t. j. dwojga dzieci — aniołków „le- 
cących do mamy“, widma okrutnego za ży- 
cia pana i widma pustej za życia Zosi, jest 
oczywistym dowodem programowości mu- 
zycznej tego dzieła, Z całą maestrją użył 
Moniuszko wszystkich środków, jakiemi 
jego talent rozporządzał, dla oddania wła- 
ściwego nastroju, Świetna. instrumentacja, 


pomysłowa harmonja, melodyka o drama-- 


tycznym nerwie, wszystko to razem czyni 
wstrząsające wrażenie. 

Zjednoczone zespoły śpiewacze „Echo“ 
i „Harmonja* pod artystycznem kierownic- 
twem niestrudzonego swego dyrygenta p. 
L. Jaworskiego, podjęły się gigantycznego 
zadania. Pilna praca jednak rzesz śpiewa- 
DIST EEEE OZI WRÓCE OPO RÓ "OAZĄ 


— Liceum Handlowe w Bydgoszczy o- 
trzymało w bieżącym tygodniu od Kurato- 
rjum Poznańskiego Okręgu Szkolnego „List 
Uznania* oraz odbitkę fotograficzną „Na- 
grody Przechodniej Białej Wsłęgi Kuratora 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego“ za zdoby- 
cie w 1930 r. 92,25% punktów podczas Za- 


'wodów Międzyszkolnych. 


— Znalazca pary bucików dziecięcych, 
zgubionych na ulicy Gdańskiej (odcinek ul 
Chodkiewicza do Cieszkowskiego), proszony 
jest o oddanie tychże w redakcji. 


Z Teatru Miejskiego. 


Uroczyste otwarcie sezonu 
1931-32. 


Horsztyński 


JuljuSza Słowackiego, dramat w 5 aktach, 


Podwoje nowego sezonu teatralnego ot- 
warły się naprawdę potężnym akorde. 
Sięgnięto do wielkiego repertuaru, który 
może dla szerokich mas nie jest tak pocią- 
gający, ale posiada naprawdę wielkie i nie- 
przemijające wartości. 

Horsztyński pochodzi z czasów szwajcar- 
skich Słowackiego, kiedy młody genjusz po 
głębokich przeżyciach i wewnętrznem prze- 
obrażeniu się sięgał po najwyższe laury. W 
tym czasie zrodziły się najwybitniejsze po- 
mysły. Autora obok innych rzeczy pociąga- 
ły zawsze wielkie chwile. narodu, czasy 
strasznej tragedji dziejowej i zmagań się 
różnorakich natur, ogromnych zarówno zło- 
ścią i mieprawością, jak i dostojeństwem 
lub szłachetnością. Często snuł marzenia na 
konfederacji barskiej, która Przez całe ży- 
cie była dla niego ulubionym tematem. 
Szkołą mu byli najwybitniejsi genjusze 
świata: tragicy greccy, biblja, Szekspir, 
Dante, Calderon i inni. Miał tę szlachetną 
ambicję, by literaturze polskiej dać coś z 
tego, co najlepszego i najwyższego ma lite- 
ratura świata. ; i 

Horsztyński ma dać nam polskiego Ham- 
leta. Tragedją dramatu jest to, że nie jest 
skończony. Próby rekonstrukcji luk nie 


czych (przeszło 100 osób sam chór), dosko- 
nała orkiestra szkoły muzycznej L. Jawor- 
skiego, wzmocnioną siłami mistrzowskiej 
orkiestry 62 p. p., oraz mocne walory arty- 
styczne dyrygenta, pozwalają nam supono- 
wać, że wykonanie tego dzieła w dniu Za- 
duszek br. stanie na odpowiednim pozio- 
mie. 
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Włamanie do biekarni. 

W nocy z soboty na niedzielę, jakiś zu- 
chwały złodziej włamał się przez okno od 
strony podwórza do piekarni p. Jankow- 
skiego, przy ulicy Toruńskiej 26, w pobliżu 
„Strzelnicy” i skradł z kasy podręcznej, któ- 
rą rozbił, 18 zł gotówki. Pozatem opryszek 
zabrał półtora kilograma masła, dwie po- 
włoki pościelowe i brzytew, ogólnej warto- 
ści około 100 zł. Złodzieje, mimo ruchu jaki 
panował na ulicy, gdyż przez całą noc w 
„Strzelnicy* odbywała się zabawa, nie za- 
wahali się dokonać włamania i „gospoda- 
rować' w piekarni, mieszczącej się od u- 
licy. 


— Czyja torebka? W ubiegły piątek, 23 
bm., znaleziono na ulicy Gdańskiej, torebkę 
damską, z zawartością drobnych pieniędzy. 
Torebka jest do odebrania w komisarjacie 
I-ym P. P., przy ulicy Jagiellońskiej 5, gdzie 
poszkodowana może się zgłosić, 


— Ujęto 3 osoby podejrzane o uprawia- 
nie nierządu i 1 poszukiwaną przez władze 
sądowe. 


krukami — Wojciechowska M. i Muszyńska L., 
niedźwiedziami — Pawłowska M. i Winiarska 
T. bocianami — Szmelterówna i Zaborowska, 
a miłemi i wesołemi kotkami — Modrakowska 
H., Talaśka S., Wasilewska L., Śliwińska ls 
Chylewska M., Reiwerówna L, Nowakówna R. 
i Wojciechowska G, 

Piękny balet kotków i niedźwiedzi, jakoteż 
śpiewy, wyćwiczone zostały pod kierunkiem p. 
A, Wieczorkowej, kierowniczki młodzieży. 
Piękne kostjumy, mieniły się rozmaitością barw. 


Do całości tak udatnego przedstawienia, 
przyczyniły się niemało swą pracą pp. Piotrow- 
ska, Bigońska i Sienkiewiczowa. 


Bezrobotni, na których ceł dane było przed- 
stawienie, zyskali dosyć poważną sumę, która 
pozwoli ulżyć nieco ciężkiej doli niejednego 
biedaka. Inicjatorką naturalnie, jak zawsze, 
jest p. redaktorowa Teskowa, 
Sokoła żeńskiego, którego jest prezeską i pra- 
wdziwą matką swych pupilek. Ona to swem 
macierzyńskiem sercem umie zapalić do każdej 
pracy dusze swych wychowanek i jej też za- 
wdzięczać należy pomoc, jaką z przedstawienia 
uzyskali bezrobotni, 


Młode Sokolice i tym razem dały z siebie 
piękny przykład rzetelnej, awocnej pracy, za 
którą należy im się gorące uznanie. Królew- 
skie ptaki! Szybujcie tak dalej, wciąż wyżej 
i wyżej, aż ku słońcu.... 
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W dłusie wieczery 


najlepiej zasiąść w kole 
rodzinnem i czytać .. » 


„Dziennik Bydgoski“ 


Nie zapominajmy o odnowieniu przedpłaty ! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


Bydgoszezan'nowi, Publikowanie listów 
prywatnych bez zezwolenia osoby, która je 
pisała albo tej, do której są zaadresowane, 
byłoby karygodnem naruszeniem tajemnicy 
listowej, Informacje o Hajduku z Grudzią- 
dza i jego konszachiach z Marjawitami -- 
przy ułatwianiu rozwodów, nie są nam ob- 
ce. Tu dopiero poznajemy całą ohydę sek- 
ciarstwa. 


zdołały stworzyć tej wizji, jaką wyczaro- 
wać zamierzał Słowacki. Tytuł Horsztyński 
nadał utworowi Antoni Małecki, pierwszy 
wydawca pism pośmiertnych poety. Czy 
słusznie? Nie wiem. Czy nie byłby raczej 
właściwszy tytuł „Szczęsny*? Przecież on 
jest głównym bohaterem. Cały niemal sens 
utworu mieści się w pierwszych słowach, 
które wypowiada Szczęsny: „Piosenki świa- 
ta zaczynają się od fałszywych akordów — 
a kańczą się gwałtownem zerwaniem strun 
— stłuczeniem harfy“. Akcja rozgrywa się 
w roku 1794 na Litwie nad Wilją, po wy- 
buchu powstania Kościuszki, przed i po o- 
swobodzeniu się Warszawy i Wilna pod 
przewodnictwem pułkownika Jasińskiego. 
Fatalizm zdradzieckiego pałacu Kossakow- 
skich zatacza dalekie kręgi i ciąży nietylko 
na rodzie zdrajców, ale i szlachetnego bar- 
szczanina Horsztyńskiego, przypominające- 
go pierwotnością rycerską, jak i melancho- 
lijną sentymentalnością bohaterów Home- 
ra, Domyślamy się, że hetman Szymon Kos- 
sakowski pojął za l-ą żonę umiłowaną Hor- 
sztyńskiego, która zginęła tragicznie — mo- 
że śmiercią samobójczą pozostawiając 
córkę Amelję, uchodzącą za córkę Kossa- 
kowskiego, choć ojcem jej jest Horsztyński. 
W czasie walk z Moskalami w konfederacji 
zdobył Horsztyński ważne papiery, wyka- 
zujące zdradę obecnego hetmana. Synem 
Kossakowskiego jest Szczęsny — natura w 
gruncie rzeczy szlachetna i tęga, pełna 
szczytnych marzeń; lecz opętana fataliz- 
mem zła, gubi się w błahostkach, miłost- 
kach i cierpi na bezwolę i sceptycyzm. Po- 


znał on ohydę swego domu, ale przejść do 
obozu przeciwnego nie może, bo naraziłhy 
ojca i rodzinę. Stąd sytuacja bez wyjścia. 
Oto mleczny brat Hamleta o uzasadnieniu 
bodaj mocniejszem, niż w utworze Szek- 
spira. 

Szczęsny kocha się w Amelji, nie wie- 
dząc, iż ona nie jest jego siostrą. Zapałał 
także głębszem uczuciem ku Salomei, mło- 
dej i uroczej żonie Horsztyńskiego. Oto 
źródło nowego tragizmu, tem głębszego, ź3 
miłości te są typu sielankowego, pozbawio- 
ne wybuchowej erotyki, 

Oparciem dla jego namiętności staje się 
trzecia kobieta z ludu, Maryna. 


Horsztyński lubi i ceni Szczęsnego, bo 
mu przypomina głos pierwszej umiłowanej, 


Tymczasem na horyzoncie politycznym 
wypływa Kościuszko. Wilno gotuje się do 
walki z Moskalami, Kossakowski staje po 
stronie Moskali, chee udaremnić plany Ja- 
sińskiego, a syna postawić na czele oddzia- 
łu. O niego także zabiegają patrjoci. Poło- 
żenie bez wyjścia: tu miłość rodzinna, tam 
miłość ojczyzny. Nowy Hamlet czuje bu- 
dzące się porywy do wielkiego czynu, ałe 
bezwład i bezwola biorą górę. Rozczepić się 
nie może, zdecydować Się nie umie, jest 
wpleciony w koło tortur duchowych. Tym- 
czasem Kossakowski, nie mogąc wydobyć 
od Horsztyńskiego hańbiących papierów, 
rujnuje go materjalnie i moralnie, wyja- 
wiając mu cynicznie miłość Salomei do 
syna, Następuje bezprzykładny w swym 0- 
gromie i mocy dramatycznej pojedynek 


sh wez È 


dusza gniazda 
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— Aa komendant policji powiatu byd- 
goskiego, Miejsce dotychczasowego komen- 
danta policji powiatu bydgoskiego, aspiran- 
ta p, Kochmańskiego, zajął dotychczasowy 
kierównik komisarjatu granicznego P. P. 
w Zbąszyniu, p. podkomisarz Relewicz. P. 
Kochmański zaś dekretem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przeniesiony został 
na stanowisko kierownika komisarjatu gra- 
nicznego w Zbąszyniu. 


— I już zima, Świat pogiwiał. Dzisiejszy 
ranek zastał ziemię okryłą szronem. Trwające 
od dłuższego już czasu przymrozki zamieniły się 
w delikatny, ale już zupełnie realny mróz. 
Rtęć w termometrze ulokowała się w okolicy 
zera i wyraźnie ucieka ku dołowi. Kto nie wie- 
rzy, że już zima, tego przekonywuje mróz 
szczypiący w nos i inne bardziej wystawne or- 
gany. Czy jednak ta zima nie zawcześnie u nas 
się znalazła? Tyle mamy już kłopotów, że 
dodatkowe zimno i związane z niem doólegliwo- 
ści osobiste i społeczne, zupełnie źle wpływają 


-na samopoczucie, 


— Jubileusz w rodzinie pp. Matuszewskich, 
Poseł na Sejm polski i członek prezydjum byd- 
goskiej rady miejskiej p. Tadeusz Matuszewski 
i jego małżonka pani Apolonja z Weinertów 
obchodzą jutro 28. bm. 30-lecie przykładnego 
pożycia małżeńskiego. 


— Wolny skład oukru w Kapuściskach. Mi. 
nisterstwo Skarbu zezwoliło cukrowni „Nakło” 
Tow. Akc, na otwarcie i prowadzenie wolnego 
składu cukru w Kapuściskach Małych pod Byd- 
goszczą. Kontrolę skarbową nad tym składem 
wykonywa Urząd Skarbowy akcyz i monopo- 
lów w Bydgoszczy. 


— Pijany awanturnik groził nożem. 
W ub. tygodniu, około godziny 10 wieczo- 
rem, na przystanku tramwajowym, przy ul. 
św. Trójcy, obok cmentarza, wszedł do wo- 
za tramwajowego jakiś pijany osobnik, Mo- 
torowy tegoż tramwaju p. Antoni Lewan- 
dowski, zwróci pijanemu uwagę, że w sta- 
nie, w jakim się znajduje, nie może jechać 
tramwajem. Uwaga ta wprowadziła osobni- 
ka w taką wściekłość, że począł się w nie- 
możliwy sposób rzucać i awanturować, mio- 
tając najórdynarniejszemi obelgami na mo- 
torowego, a wreszcie począł grozić nożem. 
Wówczas motorowy, wyrzucił go z tram- 
waju i wezwał policję. Podczas aresztowa- 
nia policją” 
ny przez pijaka, 
aresztów. 


którego odprowadzono do 


znąlazła na bruku -nóżporzuco | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Niemcy utom 


Jak głęboko nurtuje w państwach zagadnie- 
nie obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej 
na wypadek wojny, tego dowodem jest zdanię 
niemieckiego prezydenta policyjnego instytutu 
dla techniki i ruchu Paetscha. który mówi co 
następuje: 


odnośne władze muszą pozbyć się dotychczaso- 
wej rezerwy i wystąpić czynnie, aby rozważyć 
i uzgodnić jednolitość i celowość zarządzeń, ja- 
kie należy w tym względzie wydać“. 

Po przeczytaniu  alarmującego zdania p. 
Paetscha mogłoby się wydawać, że 


„Sprawa obrony przeciwlotniczej 
ludności cywilnej weszła w stadjum, w którem | r 


istotnie. 


"53 dnia 28 października 1931 r. 


A co się robi u nas? 


Niemcom grozi jakieś pod tym względem nie- 
bezpieczeństwo. Przecież nikt nie ma zamiaru 
na nich napadać i jeżeli kto, to właśnie oní 
sami stanowią źródło niepokojów dla całego 
świata. Sądzimy, że dużo taniej od organizacji 
obrony przeciwlotniczej całego państwa i na- 
u kosztowałaby ich gruntowna zmiana zbio- 
rowej psychiki własnego narodu, zaprzestanei 
szczuca na Polskę, wyciąganie ręki po Pomo- 
rze, Poznań i Śląsk na wschodzie, po Alzację 
i Lotaryngję na zachodzie. 

Wojna i nastrój gorączki wojennych. zbrojeń 
tylko od nich są zależne. Niech przestaną pro- 


MER głosem natchnienia. 


Od lat dziecięcych goniłem z tęsknotą 
Z okiem utkwionym w szafirowe nieba 
Za wymarzoną tą ścieżyną złotą, 

Co mię powiedzie do królestwa Feba. 


Kraino natchnień, dziś znam twe rozłogi 

I je ogarniam wżrokiem Beduina, 

Znam was w labirynt powikłane drogi, 
Któremi duch mój wciąż wyżej się wspina! 


Ramiony swemi w jedną tęczę splalam 
Głębie bezdenne i szczyty kosmosu, 


I wszystkie serca powaśnione bratam, 
Co się błakają wśród świata chaosu. 


Sięgam stęsknioną w poetycznem tchnieniu 
Duszą za kresem wszelkiego istnienia, 

By się rozpłynąć w swojem własnem pienin 
Na snów ołtarzu i całopalenia, 


A jutro?.. Dokąd myśl moja uciecze? 
Jakie odkryje w zaświatach planety? 
Jakie mgławice jeszcze z oczu zetrze 
I w wyobrażni rozogni komety?... 

Paweł DąbrowSki. 


Szkola Rolmicza 


Wielkopolskiej izby Rolniczej w Bydgoszczy. 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w Byd- 
goszczy, ul, Nowodworska 11, donosi, iż w dniu 
3 listopada 1931 r. o godzinie B.ej rano rozpo- 
czyha się nauka na kursach niższym i wyższym. 

Dzisiaj postępowemu gospodarzowi-włościa- 
ninowi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza, 
lecz konieczność życiowa wymaga od niego u- 
zupełnienia swych wiadomości w szkołach rol- 
ńiczych, 

To zadanie wypełnia tut. Szkoła Rolnicza 
W. ŁR. gdzie oprócz: fachowych władomości 
z Zakreeńi uprawy roli i róślin, hodowli i ży- 
wienia inwentarza, nawożenia, uprawy łąk 


Kradzież konia : Z r bryczką. 


W ub. czwartek, mleczarz Herman Karol, 
zamieszkały w Bydgoszczy przy ul. Bielickiej 
nr, 103, przywiózł mleko do miasta. Pozosta- 
wiwszy około godziny 12 w południe konia 
wraz z bryczką na ulicy Długiej, przed składem 
rzeżnickim p. Zborowskiego, oddalił się na 
chwilę, odnosząc mleko swym odbiorcom. 

Gdy wkrótce potem wrócił, doznał przykre- 
ge wrażenia, nię zastawszy na miejscu konia 
z bryczką. Zrozpaczony począł biegać, szu- 
kać po ulicach, lecz nigdzie ani śladu, koń 
i bryczka przepadły. Nabiegawszy się po ca- 
łem mieście bezskutecznie, zameldował o wy- 


padku policji, udając się pieszo do domu. 

Złodziej jakiś, ukradłszy konia z wozem, nie 
wiedział widocznie co ma dalej robić z tym 
fantem, którego do kieszeni schować, ani też 
ukryć tak łatwo nie mógl. Dojechał więc do 
lasu w Zielonczynie i tam łup swój pozostawił, 
gdzie też został odnaleziony. Brakowało je- 
dnak półszorka oraz konwi z mlekiem, które to 
przedmioty złodziej zabrał. Złodzieja jednak 
dotychczas nie przychwycono. Uradowany 
mleczarz, odebrawszy swą własność, już o wię- 
cej nie dbał. 


i pastwisk, organizacji gospodarstw oraz ogól- 
nych z zakresu przyrody i t. p., zdobędzie mło- 
dy rolnik umiejętność czytania i pisania w ję- 
zyku ojczystym i rachunków. 

Czesne za kurs wynosi 50 zł. Przy zapisie 
należy uiścić na poczet czesnego 20 zł, przed- 
łożyć metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne, świadectwo moralności od sołtysa lub 
księdza proboszcza. 

Uczniowie korzystać mogą ze zniżki kolejo- 
wej. 

Zgłószenia przyjmuje oraz udziela bliższych 
informacyj codziennie, prócz niedziel i świąt 
od godz. 9—14-ej w gmachu szkolnym dyrektor. 

———Y— 

— Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz i 9ko- 
licę odbyło swoje miesięczne zebranie 18-go 
bm. w szkole św. Jana, Wielką radość spra- 
wiła członkom obecność prezesa Związku 
Pszczelarskiego Okręgu Poznańskiego, p 
ILiczbańskiego, który chciał się przekonać, 
jaki jest stan pracy i rozwój Towarzystwa. 
Przewodniczący podziękował panu prezeso- 
wi za to, a następnie wygłosił referat o ży 
ciu i działalności największego pszczelarza 
Polski o światowej sławie ks. dr. Dzierzona, 
czcząc tem samem 25-letnią rocznicę jego 
śmierci. Następnie p. prezes Liczbański wy- 
głosił referat o korzyściach pszczół dla rol- 
nictwa; nad referatem wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, 


Horsztyńskiego ze Szczęsnym, kończący się 
pociskiem pogardy dla syna zdrajcy. Bar- 
szczanin postanowia się usunąć z drogi Sa- 
lomei, którą mimo wszystko kocha gorąco. 
Otruje się przy pieniach pieśni żniwnej. 


Ginie haniebną śmiercą i Kossakowski 
w Wilnie, dokąd się udał, by udaremnić 
plany Jasińskiego. Sługa Horsztyńskiego 
oddał w ręce ludu kompromitujące hetma- 
na pisma. Lud porywa zdrajcę i wiesza go. 
Oddział, który miał przyprowadzić Szczęs- 
ny lub zausznik hetmana Ksiński, nie nad- 
szedł z winy Syna. Szczęsny czuje się win- 
nym śmierci ojca i musi zginąć wraz z 


"Amelją w gruzach wysadzonego przez sie- 


bie zamku. Zakończenie to nie pochodzi od 
Słowackiego, Że Szczęsny miał zginąć w 
pomyśle Słowackiego, to nie ulega wątpli- 
wości. Ale czy tak, jak to przedstawiła sce- 
na? Psycholozicznie możeby była uzasad- 
niona taka ostatnia. stanowcza decyzja ze 
strony bezwołnego dotychczas bohatera pod 
wpływem strasznej śmiercj ojca i Przypu- 
Szeząlnej własnej winy. Słowacki lubił jed- 
mak zwroty nieoczekiwane. Czy więc Szczę: 
sny mie miał raczej zginąć wskutek bezwo- 
li i braku zdecydowania do ostatniej 
chwili? : 

Za niezwykle artystyczne pociągnięcie 
uważać należy to, że śmierć główny ch osób 
następuje poza sceną — to potęguje jeszcze 
tragizm, który jest wprost wstrząsający W 
ukaząniu się widma hetmana. 


W dramacie, obok seen, nie mających 
równych sobie w literaturze światowej. są 


sceny puste, niedość silnie związane z ca: 
łością np. świetna zresztą scena .Sforka— 
trombonista'. Niestety! reżyser skreślił te 
miejsca, które jej sens-.do pewnego stopnia 
miały wytłumaczyć. Są i miejsca niejasne 
Dlaczego Kossakowskiemu załeży tak bar- 
dzo na wydobyciu papierów od Horsztyń- 
skiego, skoro i tak trzyma stronę Moskali? 
Czy w przeciwnym razie nie stanąłby po 
stronie patrjotów? Niektóre powiedzenia 
hetmana usprawiedliwiają taką możliwość. 
A dlaczego właśnie Szczęsny ma stanąć na 
czele oddziału, skoro może to zrobić nie 
mniej dobrze Ksiński? Autor byłby nie- 
watpliwie przy wykończeniu te niejashości 
usunął i poszczególne sceny zharmonizo- 
wał, Ciekawa też byłoby rzeczą podjąć pró- 
bę wyświetlenia „dlaczego Słowacki tego i 
innych z tego czasu utworów nie wykoń- 
czył i nie wydał. Mimo fragmentaryczno- 
ści utwór zawiera Sceny tak wielkie, tak 
potężne, o tak dramatycznem napięciu i 
głębokiem ujęciu psychologicznem oraz tak 
oryginalnem przedstawieniu, że wykończo- 
ny. mógłby zająć jedno z pierwszych miejsc 
w twórczości Słowackiego i naszej litera- 
tury, 

Sztuka. naprawdę 
lecenia. 

Reżyserja bez zarzutu, tylko: niektóre 
skreślenia niezbyt fortunne, Dekoracje bar- 
dzo oryginalne i pomysłowe. Tylko dlacze- 
goż obraz V (na brzegu Wilji) otrzymał ty- 
le śniegu? 

Wystawa niezwykle staranna, przygoto- 
wanie i wypracowanie do ostatniej nitki: 


godna widzenia i-po- 


A BAR kobiecych na pierwsze miejsce 
wysunęła się p. Halina Galińska w roli 
Salomei. Umiała ona uwydatnić wszelkie 
zalety tej młodej kobiety: sielankowość. 
wdzięk, naiwność, sentymentalność i ogrom- 
ny tragizm żony Horsztyńskiego. Dobrze 
ze swych zadań wywiązały Się panie Bier- 
nacka (Amelja), Podgórska (Małgorzata), 
Maassówna (Maryna) P. Gosławska jest 
trochę za duża na Michasia i to raziło ogro- 
mnie, 


Świetnym Horsztyńskim był p. dyr, Sto- 
ma, dobrym Kossakowskim p. Dytrych (wi- 
nien mówić trochę wyraźniej), Kapitalna 
wprost była scena Sforka (Dowmunt) — 
trombonista (Lochmann). P. Kaczmarski 
w roli Ksińskiego wykazał wielkie zdolno- 
ści artystyczne. Wielkie uznanie ogółu zy- 
skał p. Wilamowski w roli Szczęsnego, naj- 
trudniejszej w całej sztuce, Nie ze wszyst- 
kiem jednak mógłbym się przychylić do 
tego uznania. W niektórych miejscach był 
świetny, ale nie zawsze; nałeży silniej wy- 
pracować stronę psychiczną i straszny tra- 
gizm, tkwiący w tej pozornie spokojnej i 
niefrasobliwej postaci, — Wszyscy artyści 
wywiązałi się naogół dobrze ze swego za- 
dania. 


Ten znakomity początek wróży jak naj- 
lepiej na przyszłość! Dobra sztuka i dobra 
gra ściągnie n'ewątpliwie do teatru publi- 
czność mimo ciężkich czasów. 


Życzymy p. dyr. Stomie i całemu zespo- 
łowi ar(ystycznemu jak największych suk- 
cesów w nowym sezonie. Styk. 
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obronę predwgaowg | przodotica. 


wokować, urzucać pieniądze na akcję dywer- 
syjną u sąsiadów, niech przestaną urządzać 
radjowe hece dla swych dzieci o niegdyś za- 
grabionych nam, a dziś w ich mniemaniu „ur- 
deutsch” miastach jak: Poznań, Bydgoszcz 
i Katowice, a atmosiera spokoju i zaułania po- 
wróci i troska o bronę przeciwlotniczą i prze- 
ciwgazową sama odpadnie. Dziś wszystkim 
narodom trzeba spokoju i kuracji gruntownej z 
ran, które Niemcy im wojną światową zadały. 
Z apelu p. Paetscha jeden jest tylko poży- 
tek, że budzi on czujność naszą i każe zaga- 
dnieniu obrony przeciwgazowej i przeciwlotni- 
czej narodu poświęcić jak największą uwagę! 
Niech więc każdy z nas przyczyni się do 
współpracy nad przygotowaniem obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, niech nikogo nie 
zabraknie w szeregach organizacji, jaką jest 
L. O, P. P. Niech wszyscy poprą naszą LOPP. 
tak moralnie jak i materjalnie, a w ten sposób 
pomogą do realizowania obrony przeciwśazo- 
wej. Zapisy na członków przyjmują: Księgarnia 
Idzikowskiego, Gdańska 23, księgarnia Braci 
Bażańskich, Gdańska 17, księgarnia Gieryna, 
plac Teatralny 3, skład art. piśm. Hoffmana, 
Gdańska 77, Magistrat — Ratusz, pokój 7. 
TAATA RETTE E E EEEE 


— Stany Zjednoczone Europy przyszły już 
do skutku, ale narazie tylko w tej Europie”, 
która zostaje pod rządami Michała Grabowskie- 
go przy ul, Gdańskiej. Bo tam wszystko złą: 
czyło się, aby stworzyć harmonijną całość, 
Muzyka pod batutą Rapackiego świetnie, do- 


straja się do sztuki kulinarnej Ganymeda, a ten: 


znów idzie na rękę Bachusowi, który pilnuje w 
„Europie* doskonałych trunków, do których 
należą wyborowe wódki, doskonale utempero- 
wane piwo i wytrawne jak stary lubieżnik wino, 
22749) 

Z. uaa 


PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś po raz ostatni 
styni*. 

KRISTAL. Dziś pełna pogodnego humoru 
uspakająca nerwy podrażnione kłopotami ko- 
medja p. t. „Kapitan marynarki* z Harry Liedt- 
kem, Kampersem i Marją Paudler, świetną trój- 
ką wykonawców głównych ról: Przypomina 
ona w założeniu „Ordynańsa w zalotach”; ale 
bogata wystawa, naturalne tło podnoszą obraz 
ten o całe niebo wyżej. Nadprogram nadzwy” 
czaj bogaty. 

MARYSJENKA cieszy się sukcesem zdoby” 
tym wczoraj przez pięrwszy raz wyświetlony 
podwójny progr który składa się z obrazów b. 
ciekawych. „W  jarzmie grzechu“ jest drama- 
tem morskim o nadzwyczaj silnych, emocjonu- 
jących scenach. „Żywy pocisk“ należy do fil- 
mów sensacyjnych lecz o zabarwieniu sporto- 
wem, i 

NOWOŚCI. Wczoraj odbyła się premjera 
wielkiego filmu dźwiękowego p. t. „Znak na 
drzwiach", Wspaniała, pełna wyrazu kreacji 
Retty Bronson. Rod la Roeque w roli „Regna- 
na“ dał postać szczerą i wzruszającą. Efekty 
t ilustracja muzyczna świetne. Program dopeł- 
nia wesoła komedja p. t. „Niewinny Patnucy*, 
a także imponujący epizod z wojny na zacho- 
dnim froncie, 

OKO. Dziś premjera filmu osnutego włś. nte- 
śmiertelnego arcydzieła Emila Zoli pt. „Pie- 
niądz”. Film ten doskonale nadaje się na dzi- 
siejsze czasy. W rol. gł. Brygitta Helm i Alfred 


„Piraci pu~ 


Abel. Na scenie piękna nowa rewja p. t: 
„Wszyscy do nas” w wykonaniu ulubieńców 
publiczności. Początek codziennie o godz. 6 
1 9,15. Sala dobrze ogrzana. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
ŚRODA, 28 PAŹDZIERNIKA. 


POZNAŃ. 11,40—11,55: Dodatek do gazety 
porannej R, P. 13,05—14,00: Koncert gra- 
mofonowy.  16,45——17,00: „Humor'”. 17,00— 


17,35: Audycja dla dzieci, 17,35—18,50: Kon- 
cert popołudniowy (Transmisja z Warszawy). 
18,50—19,25: Radjogawęda żołnierska. 19,25 
19,45: Nadprogram z ilustr. muz, 19,45— 
20,00: Dodatek do gazety porannej R, P. 
20,00—22,00: Akademja czechosłowacka w 
rocznicę ogłoszenia niepodległości w r. 1918, 
22,35—24,00: Muzyka taneczna z kabaretu 
„Apollo“. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,15—13,15: Muzyka 
gramofonowa. 14,45—15,05; Muzyka gramo- 
fonowa. 15,25—15,45: Skrzynka pocztowa. 
15,50-—16,00: Muzyka gramofonowa. 16,00— 


16,15: Lekcja języka angielskiego, 16,20— 
16,40:. „Na polskiem pograniczu”. 16,40— 
17,05: Odczyt. 17,35—18,50: Muzyka lekka 


o zabarwieniu egzotycznem w wyk. ork, P. 
R. 19,15—19,25: Skrzynka pocztowa rolni- 
cza". 19,30-—-19,45; Płyty gramofonowe. 20,00 
—-20,45 Muzyka lekka. 20,45—21,00: Kwa- 
drans literacki, 21,00: Pogadanka feljetono- 
wa o kompozytorach lwowskich. 22,45— 
23,00: Odczyt z Krakowa. 23,00—24,00: Mu- 
zyka lekka i taneczna, } TR 
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Proces brzeski. 


i (Ciąg dalszy) 
Przygotowanie zamachowe 


na Sejm. 
Po zajściu z oficerami w Sejmie 31.10. 
29 r. w kilka dni później PPS. po- 


stanowiła wprowadzić na galerję sej- 
mową bojówkę z tem, że bojówkarze 
mieli ewentualnie użyć broni. Bojówkę 
jednak aresztowano: Przeprowadzona 
rewizja ujawniła, u nich siedem rewol- 
werów i większą ilość noboi. 


Korfanty a Wojskowa 


Organizacja 
„Związku Powstańców Śląskich“, 


Wojskowa organizacja pod nazwą 
„Narodowy Związek Powstańców Ślą- 
skich“ pozostawała pod wyłącznym 
wpływem jednego z przywodeów Cen- 
trolewu tj. Wojciecha Korfantego. Woj- 
ciech Korfanty organizował, kierował 
i utrzymywał tę organizację, wydając 
na ten cel większe sumy pieniędzy. Or- 
ganizacja ta miała być użyta do zbroj- 
nego wystąpienia przeciwrządowego. 


Matactwa na terenie 
międzynarodowym. 


Wreszcie, w uzasadnieniu aktu oskar- 
żenia, czytamy o działalności Centrole- 
wu na terenie międzynarodowym. Po- 
sel Giołkosz w Berlinie miał się oświad- 
czyć za zrzeczeniem się przez Polskę 
suwerenności na Pomorzu, a Liberman 
wobec górników angielskich zaatako- 
wał bezprzykładnie rząd Polski, zapo- 
wiadając rychłe obalenie go przez pro- 
letarjat. Wszczęto też akcję celem u- 
trudnienia rządowi zaciągnięcia pożycz- 
ki na terenie międzynarodowym. W 
końcu akcja Centrolewu miała wywo- 
łać niesłychanie ujemny wpływ na 
kształtowanie się stosunków w woje- 
wództwach południowo - wschodnich. 
Skorzystali z tego Ukraińcy. 

h + $ 

Odczytywanie aktu oskarżenia -przez 
przewodniczącego Hermanowskiego 
trwało około 2% godziny, na tem tem 
zakończył się pierwszy dzień tego wiel- 
kiego procesu politycznego. $H. Sambor. 

Zamiast przyobiecanych z początku 
stu kart wstępu dla prasy, wydano je- 
dynie około 30-tu. Dla prasy krajowej 
przeznaczono tylko 6 biletów, które do- 
stały się przeważnie w ręce przedstawi- 
cieli prasy prorządowej. Na Górny 
Śląsk, Poznańskie i Pomorze dostał je- 
dynie kartę wstępu przedstawiciel re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego“ i „No- 
wego Kurjera*, który przesyłać nam bę- 
dzie jaknajobszerniejsze sprawozdania. 

I 


Brzeskie stołeczne echa 
prasowe. 


Warszawa, 2. 10. (Tel, wł.) Świat poli- 
tyczny nietyłko w Polsce zajmuje się od 
dnia wczorajszego prawie wyłącznie spra- 
wą Brześcia, Wobec ogromnego zaintereso- 
wania się spoleczeństwa tym procesem, pi- 
sma codzienne opozycyjne wydają codzien- 
nie zwiększone nakłady, niektóre zaś nawet 
wypuściły dodatki nadzwyczajne. Pojawiły 
się także pierwsze komentarze, z których 
ha uwagę zasługuje zdanie wczorajszego 
„A.B.C.', które pisze: W poniedziałek roz- 
począł Się pierwszy proces brzeski. Na tem 
jednak nie zakończy się cała sprawa. Drugi 


w 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 października 1931 r. 


Ambasador Filipowicz rozmawiał z Borahem. 


~ Amerykański medrek przyznał się, że nie zna stosunków w Europie. 


Nowy Jork, 26. 10. (PAT). Wczoraj od- 
był się w ambasadzie francuskiej raut 
na cześć premjera Lavala, na którym 
oprócz całej delegacji francuskiej obec- 
ni byli członkowie rządu, ambasadoro- 
wie i szefowie misyj dyplomatycznych. 

Sensacją tego wieczoru stała się roz- 
mowa między Senatorem Borahem a 
ambasadorem polskim  Filipowiczem, 
w czasie której ambasador powinszo- 
wawszy senatorowi Borahowi odwagi 
cywilnej, z jaką amerykański Senator 
przyznał Się do nieznajomości stanu 


s 


faktycznego spraw Środkowej Europy, 
zwrócił uwagę, że deklaracje jego, pod- 
niecające już rozagitowane elementy 
nacjonalistyczne Europy, mogą je po- 
pchnąć w kierunku niepoczytalnych wy- 
stąpień zbrojnych przeciwko sąSiadom. 

Senator Borah, poddając w wątpli- 
wość opinję, by jego słowa mogły przy- 
czynić się w Europie do naruszenia po- 
koju, zgodził się z tem, że jego wiado- 
mości o faktycznym Stanie rzeczy w 
Polsce i u jej sąsiadów są zupełnie nie- 
dostateczne. 


Francuzi i Amerykanie pięfnują Boraha 


Paryż, 26. 10. (PAT). Powracając w 
dzienniku „Le Petit Journal“ do wystą- 
pienia senatora Boraha, Marchel Ray 
pisze m. in., co następuje: Poważna 
ilość Amerykanów skłania się do tego 
samego zdania, co my, a mianowicie, że 
uzdrowienie gospodarcze świata nie by- 
łoby tak trudnem do urzeczywistnienia, 
gdyby stale nie poruszano kwestji trak- 
tatów pokojowych. 

Prezydent Hoover jest prawdopodob- 
nie również tego zdania, lecz pod tym 
względem dyskusja staje się niebez- 
pieczna w chwili, gdy głos tak wpły- 
wowy, jak głos Boraha oświadcza, że 
traktaty pokojowe są źródłem kryzysu 
światowego i że zaniechawszy wszy- 


stkich innych Spraw należy traktaty 
zmodyfikować. 
Obojętnem jest, czy podobne zdanie 


wypowiada człowiek, który nigdy nie 
przepłynął Oceanu, i który przyznaje 
się sam do tego, że nie zna stosunków 
europejskich, 

Nowy Jork, 26. 10. (PAT). W związku 
z wystąpieniem senatora Boraha zau- 
ważyć należy, iż w przeciwieństwie do 
stosunków europejskich senator Borah 
nie reprezentuje o©pinji całej komisji 
spraw zagr. senatu, której jest przewod- 


niczącym, ani nawet opinji większości 
tej komisji, 

„New York Evening Post“ w artykule 
redakcyjnym, utrzymanym w ostrym 
tonie ocenia świadczenie Boraha jako 
obelgę w stosunku do premjera Lavala, 
żądając przeproszenia Francji ze stro- 
ny Ameryki, 

„Times“ nazywa krok Boraha bra- 


a 
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kiem taktu, dążnością do wysunięcia 
nielogiczności właściwej  senatorowi. 
Dziennik podkreśla przyznanie się Bo- 
raha do tego, że fizyczne warunki Po- 
morza są mu nieznane i stwierdza, iż 
niezawodnie w razie złożenia podobne- 
go rodzaju deklaracji przez jakiegokol- 
wiek francuskiego polityka w analo- 
gicznej sytuacji we Francji, rząd fran- 
cuski natychmiastby zareagował. 


Rząd rzuca nowe ustawy 
na warsztat sejmowy. 


Warszawa, 26, 10. (PAT). Porządek 
obrad plenarnego posiedzenia Sejmu w 
środę, dnia 28 bm. został uzupełniony 
kilku nowemi rządowemi projektami 
ustaw w pierwszem czytaniu, a miano- 
wicie: o specjalnym podatku od nie 
których zajęć zawodowych,: w sprawie 
zmiany ustawy © podatku od lokali, o 
państwowym podatku od energji elek- 
trycznej i zatwierdzenie zmiany statu- 
tu Banku Polskiego. 


Laval wykpił Boraha. 


wh 


Hoover pośrednio przeprasza Polskę. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 27 10. O rozmowie między La- 
valem a senatorem amerykańskim Bora- 
hem, pisma komunikują następujące szcze- 
góły: 

Gdy Borah poruszył kwestję rewizji gra- 
nic i rewizji Traktatu Wersalskiego, Laval 
oświadczył mu, że musi jemu (Borahowi) 
pozostawić uzasadnienie wobec Polaków, 
Rumunów, Czechów i Jugosłowian zmiany 
ich granie oraz przekonanie tych narodów, 
że przez te zmiany pokój w Europie zosta- 
nie umocniony. 

Rozmowa nie doprowadziła do jakiego- 
kolwiek zbliżenia poglądów, wobec czego 


Laval oświadczył przedstawicielom prasy 
francuskiej, że nie przyjechał do Waszynńy. 
tonu wdawać się w polemikę z prywatnemi 
poglądami szanownego senatora, 

Na uwagę zasługuje wydane wczoraj 
wieczorem w Waszyngtonie uzupełnienie 
do oficjalnego komunikatu Hoovera. Pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych podkreśla 
kategorycznie, że w rozmowach, prowadzo- 
nych z premjerem francuSkim Lavalem, 
t. zw, kwestja polskiego korytarza (sama 
nazwa jest wynałazkiem niemieckim) nie 
była ani jednem słowem poruszona, AR. 


Górnicy polscy nie pozwolą tknąć 


Katowice, 26. 10. (PAT). Pod koniec 
obrad delegacji związków zawodowych 
robotników przemysłu górniczego przy- 
jęto jednomyślnie następującą rezo. 
lucję: Walny zjazd delegatów związ- 


zachodnich granic. 


ków zawodowych robotników przemy- [świata protest przeciwko niesłychane- 


słu górniczego, reprezentujący najszer- 
sze warstwy polskich górników woje- 
wództw  śląskego, kieleckiego i kra- 
kowskiego zakładają wobec całego 


i najważniejszy akt rozegra się przed sądem 
polskim w niedalekiej przyszłości, 
„Robotnik“ dziwi się, że rozprawa nie Zo- 
stała odroczoną, gdyż jeszcze do ostatniej 
chwili znajdowali się na sali sądowej tacy, 
którzy byli zdania, że sprawa będzie odro- 
czona. Sąd jednak postanowił ją prowadzić. 
Sprawa „poszła“ i będzie szła do końca li- 
stopada, . 
„Kurjer Polski* zwraca uwagę na sto- 
sunkowo niewielki udział tłumów w proce- 
sie, a raczej brak wszelkich manifestacyj. 
Kokietujący sanację organ przemysłowców 
widzi w tem olbrzymią dysproporcję mię- 


dzy słowem a rzeczywistością; „wydawałoby 
się, że w momencie, w którym rozpoczyna 
się ogromny proces polityczny, ulica będzie 
jeżeli już nie poruszona, rozgorączkowana, 
to przynajmniej rozciekawiona. Nie podob- 
nego, żadnych ciekawych, żadnych gapiów, 
żadnego zainteresowania”, 

„Kurjer Polski* zapomina, że organiza- 
cje polityczne oraz prasa opozycyjna nawo- 
ływały w ostatnich dniach społeczeństwo, 
aby się wstrzymało od wszelkich manife- 
stacyj ulicznych na cześć b. więźniów brze- 
skich, aby w niczem nie wpłynąć na wyrok 
sędziów. 


Wysoki komisarz Ligi 


Gdańsk, 27. 10. (PAT) Wysoki komi- 
sarz Ligi Narodów hr. Gravina jako 
organ Ligi Narodów, (pierwsza instan- 
cja) wydał decyzję w wytoczonej przez 
Gdańsk sprawie wykorzystania przez 
Polskę portu gdańskiego. 

Decyzja ta sformułowana została w 
czterech punktach i ma brzmienie na- 
stępujące: 

1) Decyzja wysokiego komisarza z 
dnia 25 sierpnia 1921 r. (rząd polski zo- 
bowiązuje się w pewnej mierze robić u- 

*żytek z portu gdańskiego, chociażby zo- 
stały przez Polskę utworzone na wy- 
brzeżu bałtyckiem w przyszłości inne 
porty) zawiera zobowiązanie dla Polski. 
Zobowiązanie to bynajmniej nie pociąga 
za sobą konieczności zawierania umów 
wykonawczych. 


aish. skarży sę ua konkurencie porty w Gdyni 


Narodów zaleca Polsce współprace z Gdańskiem. 


2) Zobowiązania dla Polski nie ogra- 
niczają się jedynie do sprawy kolei że- 
laznych, lecz mają znaczenie ogólne, je- 
dnakowoż Polska nie jest zobowiązana 
przedsiębrać środków, żądanych przez 
senat gdański, gdyż zastosowanie ich 
zmierzałoby do zapewnienia Gdańskowi 
pewnego rodzaju monopolu nad całością 
obrotu polskiego, nie przechodzącego 
rrzez granice lądowe. 

3) Nie można ograniczyć się do 
stwierdzenia stanu portu gdańskiego, 
w jakim się on znajdował w r. 1921, lecz 
również należy liczyć się z jego dalszym 
rozwojem. Pod tym względem Polska 
powinna współdziałać w pracach Rady 
Portu, 

4) Zobowiązania dla rządu polskiego 
niepopierania konkurencji innych por- 


tów na niekorzyść Gdańska, 

Wyjaśniwszy w obecnej decyzji 
pisze dalej wysoki komisarz — prawny 
punkt widzenia należy dążyć do tego, 
by poszczególne sprawy oraz wszelkie 
inne sprawy, dotyczące praktycznego 
wykorzystania przez Polskę portu gdań- 
skiego stanowiły przedmiot wymiany 
zdań pomiędzy obu rządami w celu o- 
siągnięcia porozumienia. 

Stronom przysługuje prawo w ciągu 
dri 40 zgłoszenie odwołania od tej de- 
cyzji do Rady Ligi Narodów. 

* = * 

Powoływąnie się dziś, po dziesięciu 
latach, na jakiś układ z roku 1921, nie 
może w niczem zmienić hbezspornych 
praw Polski do utworzenia innych por- 
tów na wybrzeżu Bałtyckiem, 


mu wystąpieniu senatora Boraha, który 
dał się użyć za narzędzie rewizjonistycz- 
nej propagandy Niemiec i wypowie- 
dział się za rewizją granic, ustalonych 
traktatem wersalskim. W imieniu naj- 
szerszych warstw polskich górników 
oświadczamy, że niema takiej siły na 
świecie, któraby mogła odebrać nam 
choć jedną piędź naszej ziemi, w której 
obronie zawsze staniemy, oddając za 
nią nasze życie i naszą krew. Apeluje- 
my do szlachetnego narodu amerykań- 
skiego, dla którego wolności i niepodle- 
głości walczyli najlepsi synowie Polski 
i którego szlachetnym wysiłkom w do- 
bie wielkiej wojnv oraz niezmordowa- 
nej inicjatywie wielkiego Syna ziemi a* 
merykańskiej prezydenta Wilsona Pol- 
ska ma tak wiele do zawdzięczenia, by 
nie dał posłuchu niesłychanej grożącej 
nową zawieruchą wojenną propagan- 
dzie niemieckiej, stojąc zgodnie ze swą 
szlachetną tradycją po stronie spra- 
wiedłiwości dziejowej. 

CE OTRE "iD... ZMIE ZIŃ TORZE T OOWNĄ 
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Bankiet na cześć sportowców 


jugosłowiańskich. 

Poznań, 26. 10. (PAT) Po niedziel- 
nym meczu międzypaństwowym Jugo- 
sławja-Polska, który zakończył się jak 
wiadomo 'wysokocyfrowem zwycię- 
stwem Polski, odbył się wieczorefn ban- 


“kiet, wydany przez polski związek piłki 


nożnej na cześć obu drużyn i zaproszo- 
nych gości. W czasie bankietu wygło- 
szone zostały liczne toasty. Prezes pol- 
skiego związku piłki nożnej generał 
Hończa Uzdowski witając gości z Jugo- 
sławji, wzniósł toast na cześć Jego Król. 
Mości, króla Aleksandra, a konsul hono- 
rowy Jugosławji Scheffs na cześć p, Pre- 
zydenta Rzplitej. 


Strajk tramwaijarzy. 


Sewilla. Wybuchł tu strajk pracowni, 
ków tramwajowych. Tramwaje wcale. 
nie kursują. 
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Warszawa, 27. 10. (Tel, wł.) W dniu dzi: 
siejszym odbędzie się posiedzenie sejmowej 
kommisji oświatowej, na którem między in- 


nemi rozpatrywany będzie wniosek klubów 
opózycyjnych w sprawie bicia dzieci, z po- 


wodu znanych pocztówek na Maderę (spra- 
wa Hinca z Zalesia). 
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Dziś wybory w Anglji, 


Londyn, 27. 10. (Tel. wł.) Po morderczej 
kampanji wyborczej, w której tu i ówdzie 


doszło do niezwykłych w Anglii awantur. 


naród angielski w dniu dzisiejszym kroczy 
do urny wyborczej. Na ogół liczą się z zwy» 
cięstwem bloku rządowego. 


yta Grantiego nie Wnidśła nić NOWODO 


Niemcy muszą iść ku porozumieniu z Francią. 


(Telefonem od własnego korespondenta) ' 


Berlin, 27. 10. Wyniki wizyty Grandiego 
w Berlinie ujęte zostały w nic nie mówiący 
komunikat wspólny, naszpikowany jak 
zwykle dyplomatyczną frazeologją. Komu- 
nikat ten stwierdza, że przedmiotem roz- 
mów Grandiego z kanclerzem były wszyst- 
kie wielkie polityczne i gospodarcze zagad- 
nienia o charakterze międzynarodowym, 
których rozwiązanie z dnia na dzień staje 
się coraz bardziej pilnera, 

Jak we wszystkich komunikatach tego 
pokroju tak i w tym powtarza się zwrot 
„o dalekoidącej jednomyślności, w ocenie 
Fołożenia i wynikającej stąd konieczności 
wspólnych poczynań”, 


Dalej znajduje się w nim deklaracja o 
współlnem zwalczaniu przesilenia i o współ- 
pracy, polegającej na wzdjemnem zaufaniu. 

W istocie oprócz porozumienia co do po- 
stępowania na przyszłej konferencji rozbro- 
jeniowej, wizyta Grandiego w Berlinie nie 
ujawniła żadnych pozytywnych rezultatów, 
któreby już poprzednio nie istniały. Oczy 
dyplomacji niemieckiej skierowane 5ą w 
pierwszym rzędzie na Paryż, a zapewnie- 
nie sobie pomocy Włoch na kilku podrzęd- 
nych odcinkach nie może zmienić przymu- 
sowego rozwoju i kursu niem'eckiej poli- 
tyki zagranicznej, szukania za wszelką ce- 
nę porozumienia z Francją. AR. 


Z ruchu towarzystw. 


Związek Ekonomistów w Bydgoszczy. We 
wtorek, 27. bm. ogbędzie się o godz. 20 w sali 
obrad Izby Przemysłowo-Handlowej, Nowy Ry- 
nek 8. I. walne zebranie Związku Ekonomistów 
w Bydfgoszczy z nast. porządkiem obrad: Za- 
gajenie. Uchwalenie statutu związku. Wybór 
władz związku. Referat pt. „Znaczenie wy- 
kształcenia ekonomicznego dla praktycznego 
życia gospodarczego" wygłosi p. mgr. Piechocki. 
Osoby posiadające akademickie wykształcenie 
ekonomiczne uprasza się o łask. przybycie. 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 


słowo 20 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a «= każde stanowi jedno słowo. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. § 


Przetarg przymusowy Leżanki 


Towarzystwo Kupców Detalistów branży 
spożywczej. Zamówienia na cukier i inne arty- 
kuły przyjmuje Bank Ludowy do dnia 30, bm. 
godz. 13. (22129 

„Lutnia“ Jachcice, Nadzwyczajne zebranie 
z powodu wyjazdu prezesa odbędzie się we 
wtorek, 27. bm. o godz. 20 w lokalu posiedzeń. 
Towarzystwo bierze gremjalny udział w po- 
śrzebie śp. Drożdżyńskiej w środę, dnia 28, bm. 

Zarząd XXI, Okręgu Wlkp. Zw. Kół Śpiew. 
Zebranie prezesów i dyrygentów poszczegól- 
nych kół dnia 28. bm. o godz. 20 w górnej salce 


Domu Katolickiego przy Farze, Ważne sprawy. | długo! — była odpowiedź! 


"YZ T e i ZY YZ 


W środę dnia 28. 10, 31 r oj45 sprzedaje Tapicernia, 


godz. 4 po poł, sprzedam przy 

ui Kołłą'aja 2 najwięcej dającę- 
mu za natychmiastową zapłatą 
biurko I kanapę. 

M. Betrand, kom. sąd. 

w Bydgoszczy. 


Zakład 


fryzjerski damsko-męski, 


Marsz. Focha 32 


Piec 


Pianino 


najlepsze położenie Toru-|krzyżowe kupię. Oferty z 
za 4.000.|podaniem ceny uprasza 
Dzien. Bydg, Toruń pod|Zabel, Toruń, Kazimierza 
(22742 


nia sprzedam 


paraz”. 22741 |Jagielloñczyka 8. 
Nieruchomości 
miejskie, wiejskie wielki 
wybór sprzedaje oraż za- 
miany Deriert, Sw. Trój- 
cy 15. 22728 


Bufetowy 


i] 


(22726 


(22757 |żelazny dobry sprzedam. 
Derfert, Św. Trójcy 15. 


(12561 


„DZIENNIK BYDGOSKT", środa. dnia 28 października 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 


DLA HANDLU 
i PRZEMYSŁU BYDGOSKIEGO 


1931 r. 


'Bączność, Okręg «Młodych Polek. - Druhny- 
mogą otrzymać bilety w cenie od 20 gr do 2,20 
na przedstawienie wspaniałego dramatu Sło- 
wackiego „Horsztyński”, które się odbędzie w 
Teatrze Miejskim w sobotę, dnia 31. bm:'o go- 
dzinie 16. Zgłoszenia trzeba zgłosić u ke. pa- 
troną okręgowego uł. Sienfkiewicza 18. 

Tow. Pówst. i Wojaków Szwederowo, Ze- 
branie zarządu dnia 28. bm. o godz. 19,15 w 
lokalu p. Kołodzieja. Ważne sprawy. 

S. M. P. „Gwiazda* Dziś we wtorek o go- 
dzinie 18 zbiórka Il. zastępu. Z powodu wā- 
żnych spraw przybycie wszystkich druhów 
jak i chcących się do niego zapisać konieczne. 

Sekoli okręgu V. Sokoli kurs ratownictwą 
dla wszystkich gniazd rozpocznie się dnia. 3, li- 
stopada o godz. 19 w filji „Dziennika Bydgo- 
skiego", ul. Dworcowa. Tamże zgłoszenia na 
kurs, 

Lekcja śpiewu piekarzy polskich w środe, 
28. bm. o godz. 18 „Pod Lwem". 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple- 
narne w środę, 28. bm. o godz. 20 w sali Re- 
sursy Kupięckiej. s 


Jaki pan, taki kram, 


— Jyż znów nie ma cygar, Janie? 
— Tak, tak, wielmożny panie, stanów- 
czo palimy za wiele, 


Pobity, 

Psztykalski uczy się stenografji ku ucie- 
sze swej żony, 
chodów. ; 

— No, jak stoisz, — pyta pani Psztykal. 
ska męża po kilku tygodniąch. Umiesz juź 
tak prędko pisać, jak mówię. j 

— Tak prędko — owszem, ale nie tak 


Em 


0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Zegarmistrzowski 


a a e eae a e = 


oczekującej większych do- | 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. e 


Str. 15. 


(Ceduła urzędowa giełdy pie- 


_niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 26 października 1431 roku. 


50, Pożyczka konwers, 401/3 %0 Pa oo e 

807 oblig. miasta Poznania z 1920 r. 920/ P. 
8% 
aan listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 


oblig. miasta Poznania z 1929 r. 920 P 


291/2 0/, P; 


6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
1 


Bank Polski T. em. 000;00--109,00 O. 
ż Tendencja spokojna. Jaki 
Bank, Polski płacił w dniu. 27 bm. za: 


pi 


dolary amerykańskie 8,84—8,83 
funty szterlingów f 34,06 
franki szwajcarskie 174,72 
franki francuskie 34,28 
marki niemieckie 206,96 
guldeny gdańskie 5 "175,42 


szylingi austrjackie SKARGĘ 
Giełda warszawska . 


z dnia 26 października 1981. 
Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-pioc. poż. inwest. ' « « =.= « 000,00 076,50 
4-proe. inw. seryjne sztuki « + 000,00 031,00 
6-proć. poż. dol. + » + : « + « „ 060,00 061,00 
5-proc, poż. konw. + + » + « « 000,00 041,25 
» Akcje w złotych: 
Bank Polski « -. 000,00—-110,00 
Tendencja utrzymana. 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
|. w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnią 26. 10. 1931 roku. 
płacono ża 100 kg, w zł. 
22,25— 22,50 
PO A E A 
+. (21,95,22,85 


Zyto 
Pszenica 
Jęczmień przemiałowy « 
Jęczmień browarowy 
Owies nowy dd... 
Mąka żytnia 6507, wł: worki « » 
Mąka pszenna 650, wł..worki - 
Otręby żytnie: «> « » - * » ' 
Otręby pszenne - « : * 
Otręby pszenne (grube) 


e eero ©» a © © v 


..... «0 « + 


+ + . 25,50— 26,50 
21,25— 22,25 
'88,50— 34.50 
83,50— 35,50 
14,00— 14,75 
1 12,75— 13.75 
« + 15,75— 14,70 
+ + 30,00— 3100 
e- 21,00— 26,00 


a EMOPALSSA . 


Rzepak >» o - * - 
Groch Victoria 


Groch Folgera «s *'« « . 24,00— 26,00 
Ziemniaki jadalne - + + = + + + 2,50— 
Ogólne usposobienie stalsze. 
| o E NEEE IEEE WEE EE row wa ng 


2,80 


Stan wody w Wiśle w dniu. 27 października: 
Zawichost 1,54, Warszawa 1,59, Płock 1,25, 
Toruń 1,42, Fordon 1,51, Chełmno 1,32, Gru- 
dziądz 1,56, Korzeniewo 1,82, Piekło 1,11, 


4 Tczew 1,15, Einlage 2,58, Schievenkorst 2,80. 


i Dla poszukujących posady 20% zniżki. 


Pokój (22748 


pomocnik pewny w swym|dla pana. Ugory 20, m. 8. 
zawodzie, z długoletnią| —— mii 


najlepszym x 
i nieodzownym 


[0QOWSKAZGM 


jest od 25-ciu lat wychodzący 
w miejscu bardzo popularny 


praktyką poszukuje posa- 
dy. Łaskawe olterty. do 
adm. pod „Zaufany”.(22737 


mieszkania 
2-—6 pokojowe wynajmę. 
Dluga 5, gospodarz. (22781 


krawca pracownię spólnie 
wydzierżawię. Adres ` wj% É 
Dzienuiku. 12568 | Dworcowa 47, m. 2. 


—— na 


Sprzedam 
gospodarstwo 87 mórg za 
26.000 gotówki 16.000. Lap- 
ka, Lubiewice Lubiewo, 
pow. Swiecie. . 22786 


Place (22727 

. budowlane Bielawki,Jach- 

cice, Nakielska sprzedaje 
Derfort, Sw. Trójcy 15. 


Lampki 
na groby tuzin 3.25 zł 
sprzedaje Drogerja Miner- 
wa, Gdańska 17, róg Dwor- 
i cowej. (12560 


do pisania systemu Adller 
jak nowa na sprzedaż. Of. 
| | pod „Adller” do Dzien. 

i Bydg. 22725 


i i Siodło 
damskie, maszyna do pi- 
sania i radjoaparat sprze- 

da bardzo tanio Stała O- 

kazja, Gdańska 34, (12558 


| - 7 Maszyna 


Kiosk 
przy ul. Śniadeckich na- 
rożnik Gdańskiej zaraz 
na sprzedaż. (12546 


Bufet 


kredens. dobre wykona- 


nie, tanio sprzeda Stolar-! } 
— nia, Pomorska 64. (12058 Dzien. 


potrzebny zaraz lub od 1. 


Koro- 
12526 


Hotel Dąbrowski, 
nowo. 


2 panie ` 
jako 
przyjmie znana Spółka Ak- 
cyjna na dogodnych wa- 
runkach. Zgłoszenia przyj- 
muje Kierownictwo Okrę- 
go Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 80, part. lewo od 10-12 
i 3-5. 22788 


Duet 
łub trio poszukuje zaraz 
Cukiernia Puczyński, 
Chełmno. (22752 


Potrzebna si 
panienka zgrabna. nmie- 
jąca obsłużyć gości przy 
bufecie i restauracji. pier- 
wszeńjstwo graj. na forte- 
pianie, Zgłoszenia z foto- 
grafją do Dzien. Bydg. 
pod „Zgrabna”. (22038 


Uczennica 


przedstawicielki, | 


rozwój 


Poszukuję 
od 1. XI. 31. zgrane trio 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


Codzienny nakład około 40.000 egzempl. 
świadczy dobitnie, z jakiem zainteresowa- 
niem każdy go czyta dla jego bogatej treści 


OGŁOSZENIA 


5 umieszczone w „Dzienniku Bydgoskim“ 
odnoszą zawsze pożądany skutek; nieje- 
den kupiec i przemysłowiec zawdzięcza: 


stwa nadzwyczaj skutecznej reklamie w 


„DZIENNIKU BYDGOSKIM 


POSADY 
|. POSZUKUJĄ 4 


12 


dobrobyt swego przedsiębior-- 


Cukiernik 
samodzielny, obeznany 


| MIESZKANIA y 
3 pokojowe, 
mieszkanie y 
czynsz 60 zł. „Victoria”, 
Sniadeckich 43. 


Mieszkanie (12569 
5 pokoj, I piętro, komfort.: 
Frankego 7, gospodarz. 
'U lekarza 
pokoje 
Oferty „Cedib” filja Dzien 
_8-pokojowe (12567 
mieszkan ie komfortowe: do 
wynajęcia. Gdańsza 141. 


ną warsztąt 
wię. Gdańska 186. ( 


| ——— 


Grodzka 4, m. 4. 


Pokój 
umebl. dla małżeństwa z 
używaniem kuchni lub 
panienki. Chełmińska (14) 
24 m. 2, (22734 


Bokój 
dobrze umebl. od t. 11. 


dla 1—-2 panów. Pomor- 
ska 32, II piętro, Hart- 
wich, (12557 


Składy 
komfortowe 


Pokój 
Ta Zduny 4a, m. 8. (12551 
Dia R 
Pokój 
utrzymaniem lub bez. 
(12562 


pożyczki ) 


Kto 

nożyczy 15.000 zł na dom 
wartości 120.000 zł na I 
hipotekę, temu oddam” w 
dzierżawę lub na rachu- 
nèk hotel z restauracją i 
wyszynkiem. Zgłoszenia 
Dzien. Bydg. pod „I a ho- 
tel”. 22439 
k Poszukuję 

na I hipotekę. 1.500 zł w 
krótkim czasie fa spłate- 
nie I hipoteki. Dom haii- 
dlowy -w mieście połóżo- 
ny przy głównej ulicy. 
gł, proszę zwracać do 


komfortowe, 


(12559 


(12563 
poszukuję 


IEpŚNY LB EBI eksp. Dzión. Bydg. pod 
RR b 15 t (22785 
OJE B=: PRUE; TAE 

E rokos | trä 


| poszukuję na l-szą hipote- 
i ...  |kę domu, prócz procentu 
wydzierżar |udział w zyskach. Oferty 

22732 |pod „Gwarancja? do filji 
Dziennika. (12550 


(mma 


_ Bokój 


Pokój ` 


Pokój 


kładu konfekcyjnego.|damskie. OF. pod „Trio” również w cukierkach i 7 
togi MNS ARE, do Dzien. (22758 piernikach szuka posady.|umebl. dla pana, Gdań- 

SAN abs A | Z. Korytowski, Racice, p [SEa 3b m. li...  (H25%u Panna 
może się zgłosić do firmy Dziewczyna Nauczycielka i. y , Raciee, p. ka ` 
„Oszezędność*, Bydgoszeć,|i kucharka potrzebne, ul. | vyehowawezyni  go$po- Strzelno. 2275] Pokój 112555 (prays ojna, gosno eo 
Długa 6V. (20754|Herm. Frankego 7, Ja-| YY U PAAA F Marcinkowskiego 3, m. liże , posiadająca ai 
m | dłodajnia.. (12547 | darstwo, domowe, szycie, Ekspedjentka |- o m m tat szuka męża. Panowie 

Służąca FTA haft przyjmie posadę. Wa- oszukuje posady w pie- Pokoje na stałych stanowiskach, 


z gotowaniem szuka po: 
sady do wszelkich prac 
domowych. Adres wskaże 


€hiopiec (12556 
sprytny do posylek po- 
trzebny. Zgłosz. Księgat- 


f 


„Misji D) 
(2548lnia „Swit“, Sniadeekich 18, | ron 1. 


runki sigromne. Zgł. do 
ponse voi — pe- 


ls 
ga 


aż 


do pomocy domowej. Of. 
"(12364 | do Dz. Bydg. | 


a 


karni lub w kolonjalce i|ładne, wygodne, 
utrzymaniem 


ewnt. zjteż wojskowi, poważnie 


125651 Toruniu pod „4000”. (22740 


y G 


lub używ.|myślący. zecheą złożyć swe 
pod „Dobre świadectwa” |kuchni. Paderewskiego 22, | oferty do Dzien. Bydg. w 
i (22788'1 prawo. 


i 


Str. 16. 


MER ORW A O r at aj O EE ADU OZ DO YS nin PRO RA iona Wał o aa a A BYDGOSKI", 


środa, dnia 28 października 1931 r. 


f Serdeczne podziękowanie 


składam tą drogą p. Dr. St. Świąteckiemu za 
„wyleczenie mnie z choroby skórnej, 


Pllcnun' ken WWypumygsktcbwypncn 


|| Bydgoszcz—Nakło n/N. (12545 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 28, 10. 31 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę: 


o godz. 1230 przy Al. Mickiewicza 5 st. nr. biurko 
i bibljotekę, 


o godz. 14 przy u]. Gdańskiej 85 st. n. bieliźniarkę, 
lustro duże, umywaikę z płytą marmurową. 


22750) 


Stężycki, komornik sądowy. 


PRZETARG DOBROWOLNY. 


W czwartek, dnia 29. bm. o godz. 10 sprzedam 
w Koronowie przy ul. Kościuszki w firmie A. Kopecki 
w drodze przetargu dobrowolnego (z masy upadłościo - 
wej) za natychmiastową zapłatą 
większą ilość różnych towarów 
kelenialnych, delikatesów, win, 
oraz likierów. 


Kantowicz, komi. sądowy w Koronowie. 


22744) 


Przymusowa licytacja. 


W środę, dnia 4 listopada br. o godzinie 11-ej 
sprzedawać będę w drodze przymusowej za zaofiarowaną 


gotówkę najwięcej dającemu na podwórzu p. Pawła || 


Wiebego w Janiszewie: 


Z krowy, 5buhaji, 6 byków, pług motorowy, |! 


młockarnię marki .Fidter', pług dwuskibowy, 
sanie żółte wybite czerwonym pluszem, źni- 
wiarkę marki , Doering“ i 1 wach koniczyny. 
Na pół godziny przed licytacją można przedmioty wy- 
stawione na przymusową sprzedaż obejrzeć. 
22743) Egzekutor powiatowy: Glabus. 


w jesieni: 
Kilka tysiecy drzew o- 
wocowych : jabłonie, 
grusze, wiśnie, cze- 


reśnie, śliwy, brzos- 
kwinie, morele. 

Krzewy owocowe: a- 
grest, porzeczki, ma- 
liny, jeżyna, winoro- 
śle, orzechy włoskie 
i laskowe. (22262 

Rośliny pnące: Clema- 
tis, Glycinie, Aristi- 
lochie, samopnące i 
dzikie wino. 

Krzewy kwitnące i o- 
zdobne, biliny zimo- 
trwałe, drzewa ale- 
jowe i płaczące. 

Około 15 0009 róż pien- 
nych, krzaczastych i 
pnących w najlep- 
szych odmianach, 
pierwszorzędnej ja- 
kości i po wyjątko- 
wo niskich cenach 


poleca 


Jul. Ross 


i Zakłady ogrodnicze 
i szkółki drzew 


Św. Trójcy 15.18 
Telefon 48. 


Wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon- 
kiem wspierającym T. C. L.? 


BEANENA 


najlepszej 
jakości ` 


poleca po cenach bardzo zniżonych 


B. SOMMNERFEED 
FABRYKA PIANIN 


BYDQAOSZCZ, UL. ŚNIABECECECH 2 
Filja: Grudziądz, ulica Grobilowa 4. 


Proszę zażądać prospekty! Proszę zażądać BROS 


( Każdy wtorek i czwartek od godz.16-ej 


w jadłodajni i w składzie rzeźnickim 


(20789 


świeże kiszki oraz flaki golonka 


SYLWESTER TEPPER 


Telefon 369 


mistrz rzeźaicki 


Telefon 369 


c Poznańska 10 obok Dziennika Bydgoskiego: | 


/ Dywany =- Firany) 
Chodniki-Obicia meblowe 


Dywany ręczne „Żywieckie” 


poleca 
po cenach najniższych 


„Dekora“ 


Gdańska 10/165, I. ptr. 
(obok kina Kristal) 


Ge Telefon 226, j 


fiomczyiski, Poni 


Aleje Marcinkowskiego 5. 
Agenci potrzebni. 


Nr. 249. 
Je ERE Se F E A EEEN JE mt Ga LTS 
TANIO! EFEKTOWNIE! TRWAŁE! 


Jedyna wytwórnia w kraju 


„EPMMALEB” 


wykonuje portrety 30x40 ze złoco- 50 
nemi ramami o nietłukącem się szkle za 1} 16 


Przyjmuje się zastępców (czynie). 


Generalny przedstawiciel zamieszkuje w hotelu 
' „Lengning* ulica Długa, dnia 27 i 28 bm. 
pokój nr. 4, I ptr. Przyjmuje się od 10 do 12 


d 3 do 7 po południu. 
przed południem io po p WH 


O amn AAASUODASADANNA CEE EORAASAASANR ONENG D ERRAUSTE TEOSA EERS 


Ratunekdla skórno-chorych! 


Krem na skórę „„HEILWUNDER:', patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje %gpowodu swoich właściwości w rozpacz 
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lin 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz= 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwow 
ności twarzy i nosa; odmrożeniach i t. d, 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 
Świetne uznania. 1202 Jeżeli bez skniku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8,60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjum. 


Chem. Rosm. Laboratorium „łośsin”, Gdańsk 1, Hundegasse 43. 


s Zdarza sie często 


iż na ogłoszenia pod szyfrą do~ 
łącza się fotografje i oryginały 
Świadectw, chociaż ogłaszający | 
wcale tego nie żąda. Do zwrotu 
takowych nie nas nie obowiązu- 
je iza zgubę 


OSERE nie odpowiada. : 


USE 44 


Skład 
z towarem, 2 pokoje ku- 


KG POLECENIA. 38 chnia. Ul, Śniadeckich 21. 


kł 
HELTER Sklad 2 12527 


pullowery oraz bielizne 
trykotową poleca pracow- 
nia trykotów Bukowskiej, 
Moniuszki 14. (22411 


Drzewo 
rąbane i opałowe sprze- 
aajo najtaniej drwalnia 

. O. „Caritas”, ul. Dwor- 
TE 52. Ceny z dostawą 
w dom. Informacje i zgło- 
szenia przyjmuje centrala 
tel, 22-92, (22724 


Underwood (22667 
maszyny i inne nowe i uży- 
wane. materjały biurowe 
i piśmienne, naprawy ma- 
szyn biurowych, papiery 
techniczne noleca poniskich 
cenach C. Nordmann, Byd- 
goszcz, Gdańska 7, tel. 5-70 


Mająteczek (12535 


Tłomaczenia 
niemieckiego, rosyjskie- 
go, wnioski do urzędów, 
przepisywanie na maszy- 
nie. Pocztowa 1, I piętro. 

22697 


150 do 200 mórg nad wo- 
dą lub lasem, "niedaleko 
Bydgoszczy kupię zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Mająteczek 40” - do. filji 
Bydgoszcz, Dworcowa 5. 


(enD 


,  Trzypietrowy 
komfortowy, ogród, dochód 
7.800 cena 85.000. Biuro 

"TAM Marsz, Focha 10. 

22704 


Kałonialki 
restauracje, piekarnie ko- 
rzystnie poleca Sokołow- 


ski, Śniadeckich 52.(22654 
Dwupiętrowy 
dom dochód 15.000, cena 


70.060 wpłata 80. 000 i kil- 
ka innych korzystnie po- 
leca Sokołowski, Sniadec- 
kich 52. 22652 


40 (22653 
mórg pszenna rola z in- 
wentarzem cena 9.000. So- 
kołowski, Śniadeckich 52. | 


Sprzedam 
skład kolonjalny, nrządze- 
nie, towar, 3 pokoje, ku- 
chnia, tanio, 2.800 z po- 
wodu przejęcia po rodzi- 
cach. Adres Dzien. (22487 


Restaurację 
w dobrem położeniu sprze: 


dam. Wskaże filja. (12528 


m AE RE AA O ME z NOA ZZA ANYA EN, E RAE z 


Kupię 
młyn, 'wpłacę 60 do 80.000. 
Oferty filja Dzien. pod 


„80.000 złotych“. (12512 
5-cio 

złotówki jubileuszowe ku- 
puję. Płacę 15 zł. Oferty 
pod „Numizmatyk” do 
tilji. (12534 

Biureczko (12521 
toaletka. foteliki, stoliki 
kupię korzystnie. Oferty 


„Tylko białe” filja Dzien, 


Worki 
kupię. Of pod „Cukro we” 
filja Dzien. (12525 


Psa 
ostrego podwórzowego ku- 
pię. W. Poczekaj, Pomor- 
ska 62. (22718 


Angielski 
francuski tanio. 
pod „Etranger” 
Bydg”. 


Oferty 
do Dz. 
(22234 

Angielski 
rozpoczyna się. w tych 
dniach na prakt. kursach 


Poważna 
firma poszukuje pań wy- 
mownych do reklamy. Of. 
do Dz. Bydg. sub „Sie- 
dem”. (22718 


2 dzielnych 
podróżujących dobrze repre 
zentujących i wymownych 
do odwiedzania klienteli 
prywatnej za wysoką pro- 
wizją do przyjmowania za- 
mówień z kaucją 30 zł za- 
raz przyjmie poważna firma. 
Zgłoszenia pisemne z dołą- 
czeniem fotogratji do filji 
Dzien. „Dzielni*. (1254t 


Przedstawiciel 
podróżuj., dobrzereprezen- 
tujący i wymowny poszu- 
kiwany zaraz doobjęcia za- 
stępstwaz kaucją50uzł. tyl- 
ko poważne oferty będą 
uwzględnione. Zgł. do filji 
Dzien. pod „ „Kaucję 5 500 zł.” 

12538 


Dziewczyna 
skromnych wymagań po- 
trzebna Kossaka 62. (22692 


KCEEDA 
POSZUKUJĄ 
Panienka 
z dobrej rodziny „poszu- 
kuje jakiegokolwiek zaję- 
cia; dopielęgnowaniastar- 
szej osoby lub dziecka e- 
wentnalnie jako bufetowa. 
Zgłoszenia uprasza do Dz. 
Bydg. pod „Przykre poło- 
żenie”. 22107 


Dekorator 

z ukończoną szkołą deko- 
AE i praktyką we 
Wiedniu poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod .„Dekora- 
tor” do Dz. Bydg. (22687 


Bufetowa 
sumienna i uczciwa z 3 


letnią praktyką poszukuje 


Szofer posady zaraz lub od 1. XI. 

z kaucją 1.000 zł możej31. Oferty uprasza się na- 

się zgłosić. Gdańska 95, | desłać do filji Dz. Bydg. 

m. 7. 12517 | pod „B”. 12503 
(21176 


Sypialnie 


jadalnie, gabinety, kuchnie, kanapy, leżanki i inne 
pojedyńcze przedmioty kupuje się najtaniej tuplito 


w znanej firmie Andrzej Pomak 
Uwaga na adres: Wen. Rynek 11, róg Podgórnej. 


Specjalność: Kompletne urządzenia dia nowożeńców. 


„Ekspedjentka Pokojowa 
młodsza z branży Sepma uczciwa, dzielna, obeznana 
potrzebna. Zieliński, buiw swym zawodzie. ewen- 
Gdańska 12, (12531 | tuainie z gotowaniem po- 
i szukuje posady, Of. „Po- 

Miodszy kojowa” filja. (12530 
czeladnik krawiecki po- 
trzebny natychmiast. Al- 
fons Kożźlinka, Gruczno, 
pow. Świecki. (22701 


Dziewczyna 
poszukuje posady, Of.filja 
PO EM SL EHA Uczciwa”. (12529 


KOS DZIERZA wY 2 


Potrzebna 
posługaczka od 1 XI. na 


pół dnia. Okole, Kanało- 
wa 8, m. 10, part. (22702 wo 
Młodsza mórg, fad: komplet | — 


gospodyni zaraz potrze- tanio wydzierżawię. Soko- 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia oddam. 
Łokietka 28, m. 12. (22700 


7 pokojowe 
mieszkanie, wszelki kom- 
fort. centralne ogrzewanie, 
najelegantsza dzielnica 
Bydgoszczy z pięknym 
widokiem, od 1 stycznia 
1932 roku do oddania. 
Zgłoszenia filja Dziennika 
Dworcowa BOA Park”, 

2703" 


Mieszkanie 
5 pokojowe komfortowe 
wynajmie gospodarz. Wia- 
domość godzina 16—17. 
Cieszkowskiego 4, II p. 
telefon 854, (12497 


Mieszkanie (22544 
4 pokojowe z kuchnią, 
łazienką, elektr. Światło, 
na parterze do wynajęcia. 
Bydgoszcz, Nakielska 71. 


5 pokojowe 
mieszkanie do oddania. 
Piekarek, Promenada 17, 
I ptr. (22434 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnią wynaj- 
mę. Wskaże Dzien. (22723 


K POKOJE 8 


Pokociku 
śródmieście, zupełnie od- 
dzielnego, umeblowany iub 
nie, poszukuję zaraz. Oferty 
pod „Ksawera* Dzien. (2269U 


Próżnego 
pozan poszukuje pan od 


. XI. Oferty filja Dzien. 
"Pau" * (12537 
Pokój 
umebl. dwułóżkowy. Wi- 
leńska 12, m. 6. (12542 
Pokój 
z utrzymaniem. Gdańska 
62, III. (12543 
Pokój 


2 pokoje 
niekrępujące, 


zai at izjk= ooaaaki. | -oBalawievne:-- |-1. oliasakanie 1o]--- 7. Aae 


pokojeumeblowane,utrzy- | umebl. u- 


manie. Świętojańska 13,|żywanie kuchni, wszelkie 
I ptr. (12417 wygody, korzystnie do 
wynajęcia. Garbary 16, 
Pokój m. 5. (12540 
umebl. dla pani, najchęt- 
niej nauczycielki od 1 li- Pokój 
stopada do wynajęcia. Ul. | ładny. Kordeckiego 25, 
Poznańska 1, I. (22709 | m. 8. (22705 
Pokój Pokój 
Mazowiecka 9, m.4. (12532 |umebl. Mazowiecka 18, 
m. 6. (22746 
Pokój 
Cieszkowskiego 8, parter Pokój 
lewo. (12539 | umebl. Hamulski, Gdań- 
ska 52. (12554 
Pokój 
umebl., centralnem ogrze- Pokój 
waniem, dla 1—2 panów |umebl. Świętojańska 19, 
lub pań. Św. Trójcy 35, | m. 7. (12552 


m, 16. (22083 
Umeblowany 
pokój. Przyrzecze 14. 422698 
Pokój osadów, 
umebl. małżeństwu. Ka-|rzuconą na pana Sylwe- 
nałowa 15, m. 2. (22710 | stra Dąbrowskiego cofam. 
Helena Kuś. (22683 
Pokoje 
odnowione, elegancko u- Zaginął (12524 


meblowane, 
wynajęcia, 
mieszk, 3. 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Sniadeckich 25, "Ep. 


łazienka do 
„.uarbary 12, 
(22695 


lewo. (22688 
Pokój 

do wynajęcia. Cieszkow- 

skiego 15, m. 5. (12523 


1-2 
pokoje do wynajęcia, od- 
dzielne wejście. Frankego7, 
HI. 12499 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem na-parterze do wy- 
najęcia. Orła 12, gospo- 
darz. (12544 
Pokój (22699 
umebl. Łokietka 1, II p. 
Pokój 


umebl. do wynajęcia, ul. 


Dobermann suczka młoda, 
oddać za wynagrodzeniem 
Gdańska 77, rzeźnietwo. 


5 weksli 
na 4880 zł z moim pod- 
pisem Jan Melloch unie- 
ważniam. ý NON a SS A 


D3 


(mmm 


Tysiące 
bogatych Pań, pragnie 
wyjść zamąż za inteligent- 
nych panów nawet bez 
majątku. Na żądanie wy- 
syłamy kilkaset ofert. 
Biuro matrymonialne „Po- 
stęp", Warszawa, Senator- 


ska 38. 22581 
Ppomorzanka 
lat 87, przystojna, wy- 


kształcona, na stałej rzą- 
dowej posadzie, wyjdzie 
zamąż za wyższego urzę- 
dnika. Posag 20.000 zł 
gotówką. Zgłosz. do filji 


m 
N 


Salon pana, w AT de | bna,spolska i niemiecka | Oori A Adoed ei 9%. umeb, osobnem wejéciem Grunwaldzka 43, sklad | pod „Pomorzanka”. (12504 
pluszowy 9 części w do-ļņ listor A (art (22691 mowa. Fr. Zastępowski, waldzka 188, I p. (22747 AAN CH? 
brym stanie oraz dubel- p Hotel Pom. 22745 Piekarni i Wdówka 
tówka bezkurkowa mało celem dzierżawy poszuku- Pokój  [(12549| g i Pokój bezdzietna lat 31, z dwu- 
używana 16 na sprzedaż. POSADY X Dziewczyna 2 ie. ndiwe, Wałdowo nićkrębńjący dla lepszego uży, rontowy, ładnie u- | pokojowem mieszkaniem, 
Oferty do Dz. Bydg. pod _WOLNE |od 15-17 lat do lekkich rólewskie, . pocz, Dąbzo- ana. Lipowa 14, m. 7 Tef JADA z użyciem te- 1090 zł, zapozna kawalera, 
| „467. (22696 aeeoo nyeh pótszebna; | DÓW. hetman (27720 |PonacyaDoya (2 mł" ae wy sajmę: Pomor-| wdowca na państwowej 
| dyniodnych majóliętdićj Ż. 0KOSKIE* Po” | —— Mały a 62, parter. (22717 | posadzie. Zał. Dz. Bydg. 
| * Kolonjatka anów i pań poszukuje | morska 24, m. 10, Przyby- i | pokoik Az osobne pod „Szatynka”, (22706 
jik staro zaprowadzona, 2 po- | „Emalit”. Korzystne wa: | łex. 22716 MIESZKANIE. wejście, w śródmieściu. | kuchnia AWZ A (22714 
| | koje kuchnia. Grundtke, | runki; (ieneralny przed- i jWskaże Dziennik. (22722 Główcz Kid zgóry. Urocza 
| Dworcowa 98. (22730 | stawiciel przyjmuje w ho- Służąca Poszukuje (22506 zewski, Stawowa 30. | blondynka lat 19, szuka 


wiernego przyjaciela, cel 
matrymonjalny. Of. z fo- 
tografją do Dzien. pod 
„ Wesoła”, 22708 


umiejąca dobrze gotować 
może się zgłosić. Marszał- 
ka Focha 2, skład delika- 
tesów. (22735 


mieszkania 2—3 pokojow. 
kuchnię, komorne płacę 
rok zgóry. Kasa Skarbo- 
wa, Ostasiewicz. 


Próżny 
pokój w śródmieściu, oso- 
bne wejście:roczny czynsz. 
Wskaże Dziennik, (22721 


telu „Lengning” dnia 27 

i 28 bm. od godz. 10—12 

i od 3—7, pokój 4, I ptr. 
22711 


Piec 
żelazny sprzedam. Prome- 
nada 34, (12522 


2 pokoje 
kuchenkę umebl. 
ska 5. 


Malbor- 
(22713 


Ceny ogloszeń: 25 gr, za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 
$ na aalszych stronach. 1,00 zł. za milim. i łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500% drożej jak w zwykłym dziale ogłosżeniowym. Przy powtórzeniu 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, zniżki 
ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


f Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 0209 
br Za terminowe umieszczenie i: przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Z i („drożej. 
| RÓW przep Kónia mekana Pok, ATi Poznać, nk Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akc, w Bydgoszczy, —— Za redakcję odpowiedzialny: : Stanisław Nowako wski w Bydgoszczy, 
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